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Za ł wiersz miUnetr. (« ’/, "m 
szeró w zwyktych ogłoszeniacn 
gr. 24, w riadesUnem i w nełsr. 
gr. -IS, w krwnice, repertuar, 
dział 2osi*odarc/v, paski w tetc 
ście gr di), po kronice gr. 5Q, 
pod nagłowi:iem nr pierwszej 
strome gr. 80. Za ieono słowo 
w rtrobtwch ogłoszeniach gr. &, 
kupno i snrzedal słowo gr- 10, 
matrymoniaioc, korespondencje 
nnrwatne za słowo gr. 15, dla 
pohukujących pracy qr. 4, 
Z zastrzeżeniem miejsc Ż5 prc. 
Zagraniczne o 50 >roc. diożei.
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l o s ? dekretu 
presoiego.

s U = f

Rozporządzenie Prezytieiita Rtce-< 
c^ypaspalitei z dnia 4 łestope da IV26 
,.o karacb za rozpowszcdiniank i'K- 
prawdawych władi mości, oraz o k « 
radl za m it wagę wiarł?. i ich przed- 
ąthwicid!" apottka-- a ę  z KwŁńwiająoo 
'ędnomjrśhiyir protest en. całej prasy 
pófckteł, nie wy&tWZAPpc łąkjch urga- 
nów rządowych jak ,,Głos Praw dy1 i 
Kairjer Poranny'. Jedy ny wyjątek 

stanowi j,Połsiu. Z-btoraa1*, Która de­
kret 5jwany ipows? schnie? „kagnt cor- 
wym“ , powitała z entuzjazmem. Nie 
ma to iod/iak oczywiście żadnego zna 
ozeria ze względu na swoisto chara- 
ictcr tego piana

Wyrazem tego zgodnie negatywne­
go stanowisk* prasy polskiej wobec 
dekretu jest enuncjacja zamądu byn 
dykatn driermStarzy warszs wałach, 
powzięta na posacsdztawi 'jdikytem 
wspólnie z wydawcami i redaktorom5 
(faCK^lnytnt nfem cpś&eatiych warsza- 
MTOkkfa, m.ędzy którymi obok repre- 
rentautó™ „O a zd y  Porzmnei Warsza 
wsldej“ , „Kuriera V rarszawsłdesou i 
, \VaJrszawiardd*‘, ząsżeddi przedstaw.i- 
cide „RołXKtn4ka“  i  b a r ie ra  Cze.rwo- 
neyr*“ i wrap-mTrrhm^ch wyżej orga­
nów odecnegH rsuću.

V/obcc taidego stanu rzeczy losy 
dekretu prasom ego wydaią się prz esą- 
dzone: w  Sefrińe, który 13 hm duerz-s 
się iia posiedzenia — poza ewentual­
nie kitku jednostk mi — nie znajd“ńe 
się żaden l±d> któryby oiiciał kru­
szyć kopje o jegr. utrzymanie. Zresztą 
wiatdomo jt.2, że zarówno ze strony 
praw,cy jak i lew icy pouwią się wmio 
k i o uchylenie ■ dekretu. Między, innemi 

wniasek taki /■apówiecizia* i uzasadnił 
poseł Strońsld w  Nr. 305 „Warszu- 
\viaiud“ . Ma on n .ito  zamiar zgtesić 
w  Sejmie dwa dalsze wniosku zmierza 
jące do wyłączenia z  ustawy z dn.a 
2 sierpnia 1925 o wpm/ażnfenki Prezry- 
denaa Rijpttej do wydawania rospi- 
rządzeń z mocą r^tawy —  przepisów 
prawnych, ograjrnczającyeh swobemę 
wyrrażania myśli i przekonań oraz 
us<awoiaw shwa o ,na<hxżycrii wohnosc.i 
prasy, i to rak w  czasie trwania Sej­
mu i Senatu, jak też po cli rozwią­
zaniu

Jeżeli zatem wola Sejmu m? jeszcze 
laluekoBwic k znaczenie kbńoje pe­
wność, żb najdalej z początkiem gra- 
dnia dc tret prasowy rr zestanie ist­
nieć Stanie się to w  je'’ en % dwu w  
koasiyruaji przoy,'uiz.iat.ydti sposobów 
a*łiO rząd w przewaigu dni 14-tu nie 
prz<4łoży dekretu Sejmowi do apro­
baty, a wówczas straci on automaty­
cznie moc prawną .dbo też rząd uesy 
ni to, a wtedy Sejm uchyli dekret 
zwykłą więkwyjścią głosów, co nie 
może ulegać żadnej yrątpitwości

1 .as, który spotka dekret prasowy 
będzie najzupełniej zasłużony, a to z 
trzech praetd e wszystkie: n wyględów. 
Najpierw —  jak to, w ed łig  oświadcz© 
nia prof. dr. Cybioliowsł iego. autory­
tatywnie stwierdziła Pada prawnicza 
— j&st on sprz-ec-zoiy z duchem kon­
stytucji, Wprawdzie art 105 kotrsłytu- 
oji zapcrmda wydanie ustawy okre­
ślającej odpowiedTmlneóć za naduży­
cie w7olnośei prasy nie równocześnje 
wolność prasy w  sposob iak naj­
bardziej zdecydowany poręcza, pod­

czas gdj dełcret z  4 ir-topada zupetnie 
Ją mosa, .'yraszajac tiśeże jej Kardy nal 
ne zassedy. Jak osądzanie przestępstw 
prasoy ych przez właściwe sądy, a nie 
przez szadzę administracyjne i ucłiy- 
lająo prawo zachowitna tojimiricy re 
dakcyjiręi

Powtóre dekret prasowy nie nadaje 
się do i trzymania z tego powodu, że 
jest pod względen prawniczym zupeł­
nie wadlr* ic -drrrtsknowany, zawiera 
bowtem postauo^-tema tak elastyczne 
i tak ogólnikowo ujęie, że wszyyfko, 
wogóie, co się w  prasie pisze z za«re 
su spraw publicznych, noże być pod 
pojęcie przestępstwa podciągnięto, a 
ewentualnej arbitra i n ości władz admi­
nistracyjnych nie nakładź ^adns^ch 
zgoła ograniczeń.

Wreszcie także wzgledj' etyczno- 
p^1 i tyczne przemawiają za zi jesieniom 
tego deicretu. Jest rzeczą empiryczaie 
dowi> dzioną że wszjjstlrie ustawy 
dra.końskfe inrjaja się z  swoim celem.

Warszawa, 11 listopada (G). W czo­
raj odbyło się pod p  zewoduictwojn 
pos. Barilckietu pasJedzeuie CKW, 
PPS.;

Po dyskti^ł powzięto uchw ałę na­
stępu /^ : ,

C KW „ stwierdzając, że wydany w  
dniu 6 listopada dekr łt prasowy jest 
nuwcni pogwałceniem Konstytucji I 
ciosem, wymierzonym w  demokrację,

Warszawa. U i^itopada. (zo) PPS. 1 
wydało następujący komm/ikat: Unia
11 bm. odbyło sie oosieuzenle CKW. 
przy udziale zarzadu P °S . or-z komisji 
.entrairrych zwia.zkó^. zawodowych i 
przedstawicieli centralnych or«aiaż«cyj 
górniczych koiejowców metalowców i 
robotników innych zawedów.

Konferencja uchwaliła wspólność or­
ganizacji oolitycznej i zawodowej w 
walce o interesy robotnicze. Przeciw­
stawiła się próboin lOzdzieienla orgari;- 
zacyj nar©tk»wych od orgaałza^yi pofi- 
tj cznycii ) skCHłRietyzawała szereg po­
stulatów pod adresem rządu. Konfcren-

Warszawa. "11 listopada, (zol Z UuIai 
.„Piasta‘ ltonumumą, że na kongresie 
^tponniciwa w  Krakowie będzie rozwa- 
sm& reft-azna dotyaicza&i/wcto PFOtcra-

Swobcdy krytj'ki cgiinja publkzna ni­
gdy się me w yzekm e. Jeśii zadania 
swego d e  będzie mogła wypowiadać 
Jawnie \ bez kagańca, to bodzie to czy 
nić to oomocą niedomówień, aiuzy* 
przenośni, parubol, a goy i to stanie 
się niemożliwe, zejdzie do podziemi, a 
wtedy, ja ko prav. nielegalna, mająca 
nfczei.i już nieograjrezoną wolność 
skrom, będzie z natury rzeczy stakroć 
sugestowmej oddziałvwaó nu umysły. 

Chybiony dekret prasowy ix7*yńina 
^astąpić nowa ustawa .masowa, udiyca 
•ona u drodze konstytucyjnej a przy­
gotowana przez łreunpetentnych pra­
wników7 po wysłuchani u przed stawicie 
li poważnej prasy '»»«. ka ns-tawa, która 
by7 w. sposóu. roznnmj7 brała w  obronę 
me tylko władzę, aie Cześć każdego 
ohy?wateła jest r-eczą konieczną w 
naszych stosunkach gdzie dobre imię 
najbardziej zasłużonych ludzi staje, ye 
;zęsto pac twą zawodowych paszkwi­
lantów i oszczerców. J. Ł.

ku, —  wuzywa Z. PP . do ooczymema 
ws^ełkicłi wysiłków, by dełon t ten zo 
stal przez Sejm niezwłoczuę; ucłęyio-
ny

CKW. stwierdza, że ostatn i posu- 
nSęch rządu w zdtrede rołliyki sokac- 
czuo-gospodaracej, zarówno jak de­

kret prasowy i osadniczy stosunek 
**ząau do ttomokracji pariamen^r/icj 
powodują zajęcie p*rsez PPS, stanowi­
ska opozycyjnego wobec rządu.

eja stivJgedzila, że stanowisko rządu 
pod względem społeczno-gospodarczym 
jest znpełnem rarzestnrmcfem sję na pa*- 
lOrmę polityki kapitalisty czno-baukowej 
i wiciifo-obszaTiiczej i wezwała klasę 
robotnicza do walki i rządem o swoje 
interesy

Konferencji przyjęła do zatv lertfznją- 
cej wia<k*iuf'ści uch watę CKW. cp do 
opoŁycjj stronnictwa PPS. wobec rzą­
du.

Ula realizacji? uch la ł dzisiejsze' konie 
reocj; odbędą się w tiajohzsaycł: dniach 
ualsze Konferencje.
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przednio podano prezes Witos, lecz dr. 
I-jernSc, a wicemarszałek Dębstd poru­
szy rałgaduueida iKildyczue-

Z  D N S A .
ODZPiACZTNIE KPT, ORUNSKIKGO 

FRANCUSKĄ LEGJF. HONOROWĄ.

.(TejeUuiem ud n**zego ko its  pond en ta '

Warszawa. 11 listopada. Vz») Amba- 
sadoi La Roclw w  imieniu prezydenta 
'republiki uanciiSieiej wręczył wczoraj 
Kapitanowi CMrńsJctenyi Krzyz kawaler­
ski Legji bcjieh'oivcj, a sierżantowi Ku- 
'bśafcowi medal zasługi Po uroczystości 
w7 gmachu ambasadv francuskfcj odby­
ło się śniadtinó z u dałem  szefa misji 
fraucusdej w Polsce gen. ^uarpy i sze­
fa departamentu lOtrictrwa M-SWodslc. 
pik. Rayskiego.

KR Ó TK O IR W  ALA ,,EPOKA“ . 

(Telrtoucm od naszego korespondenta.)

Warszawa. 11 kstapaea. tzo) ^ismo 
raądorve „Epoka " ma być w  najbliż­
szych drwach zwinięte, a w  przyszłości 
będzie wydiodzić ood nowyir; tytmem 
IJrzy zupekite 7mien.icnyrri składzie re­
dakcji. Naczelityir redaktoran ma zo­
stać p. WJtołć Karrieroeck5 były poseł 
ix^sk? w  Ryctet.

PRZEU SPROWADZENIEM ZW ŁOK 
GEN. BEMA.

("etefooem od naszegi Lnre^pondenra.)

Warszawa. 11 listopada, (zo) W  po­
niedziałek zbierze się komr ia z udzia­
łem delegatów MSWojsk. i MSZagr. w 
sprawie sprowadzonia zceMe genera<a 
Bema do Polski. Grób generała znajdu­
je sv? w Aleppo, w Ttmrii, gdzie gene­
rał po roku 1849 służył w  ri-ojsku ood 
nazwiskiem Murada Paszy. Komisie na­
wiązała ścisły kontakt z komiteteni, ja­
ki powstał w  rodzśnnen, mieście gene­
rała w  iiamowie W  projektowanych 
uroczystościach wezmą udział pfzedst?- 
w.ciele rządów7 tureckiego i węgier­
skiego.

WICEPREMJER BARTEL jEDZIŁ 
DO ŁODZI

Warszawa. 11 ^stooaoa. (AW ) W  do 
medziatiek, 15 Intl., adr się samochodem 
do Łrklzi wiceurermor Barie! edem wy 
głoszenia tam odczytu na temat „Pers­
pektywy gospodarczego rozwoju Poi- 
ski“ . W  związku z tern pojawdh7 się in­
formacje, iż p. Bartet odbędzie szereg 
ivażnyćh K«ntc« aicy- z przemysłowca­
mi łódzkimi w  sprawie gospodarczej no 
Ktyk- rządu.

PRZEMÓWIENIE MARScL DRSE'D- 
SKIEGO PRZEZ RADJO.

Przemówienie marsz. Piłsndsktogo 
wygłoszone wrezara, pi zet radjo, nie 
zostało przez PAT-a podani.

DYMISJE W DYREKCJI MOADPOLU 
SPIRYTUSóMT.GO.

Warszawa. 11 listopada. (AW .) W  di- 
rekcy Monopolu .spirjdu^ow-cjro zwol­
nieni zostali z zagr.owa-ryeh stanowisk: 
rnczelnili1 wydziału gospodarczego 
Szczepański i naczelnik wydziału obro­
tu wódką Gośclński. Pozostaje to w  
zwiadui z niedawna kampania pras;, 
w  sprawa tych wydzałów .

P. P . S. ® opozycji wobec ■ feąifis
m s rs z ^ ła  t a ^ s k i s s o .

<TelefoiTem od naszego korespondenta.)

przekreśla bowitci wohiość słowna 1 dri

0dwisl§n.e miniitra Horsczewskieciu z RząAs.
(Telefoueni od naszyto korwnoudeuta.)

Warszawa. 11 listopada, (zo) Dowia- : Wybrano delegację która ma ozruM^tć 
dujciay się, że CKW. PPS. uchwali! . p. Muraczewskku tu powyższą decyzję 
n-ncołać p. Moreczew: ikkgo z rządu, stronnic!wa,

K o m u a M  C e * .  Komitetu Wyk. PPS.
(Telefonem od naszegr korespondenta.)

„Pia$t“  przeprowadzi rewizję
swego orogramu-

tTelefofcera od naszeeo korespondenta)
\ i

nu. Głóę.m^' reiemat wygłosi nie jak pc-

/
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doprowadziło do arcsztowama drugie- ( ze S ryja. Znaleziono przy nim kom- 
go ernKarjusza bolszewieruego. który  promuujące dokumenty. Obu emisarju- 
róvv.iież pizebywai w  Warszawie pod szy komunistycznych osadzono w  wie 
fałszywem nazwisktom Artura Nagie- j zieniu śledczem Qo dyspozycji proku­
ra, rzekomo mieszkańca Pińska. W  ratora sąau okręgowego w  Warsza- 
.ctocie rzekomy Nagler nazywa się i wie.
Markus Ajzenszur, lat 23 i pochodzi I = ■ © =

Nic można zębom większego dobro­
dziejstwa wyświadczyć, jak przyzwy­
czaić się do regularnego pielęgnowania 

zębów pt2y pomocy O cl d 1 u. 9029t

POSELSTW O POLSKIE )V  KAIRZE.

Warszawa* 11 listopada. (A W ) Od 
klika już lat przemysł włókienniczy do- 
nt«ga się ze względu na import baweł­
ny utworzenia w  Kairfe poselstwa pol­
skiego. Z rządem egipskim podjęto już 
rokowania zarówno w surąwie traktatu 
hftrdlowego tak i umtr,ry przyjaźni 
Worawdzie utworzenie poselstwa za­
leżne jest od mozlwości budżetowy en 
MSZagr., jednak obecnie wym.enia się 
ewentualnych kandydatów na stanowi­
ska posła polskiego w  Egipcie. Są nimi: 
radca 'egacyjny przy Watykank* p. Per 
lowski 1 b. poseł polski w  jednem Z 
państw bałtyckich IlobrzyóJd

ARESZTOWANIE ŚW IADKÓW  
W  SĄDZIE.

fr-e%fon»tfi od naszego korespondenta.)
Warszawa. 11 bstopada (O.) 25 dzień 

rozprawy był najbardziej bodaj sensa­
cyjnym momentem całego procesu. — 
Największą sensację wzbudził wnio­
sek prokuratora, domagający się nar 
tychmiastowegu aresztowania na s..li 
obrad Marszałka, Erhstcina i Bryla, b. 
dyrektora banku Warszawsko - Gdań­
skiego w  Warszawie, za złożenie świa­
domie ia!szywego zeznania i za prowa 
dzenie fałszywego bilansu.

Sąd postanowił przychylić się do 
wniosku przedstawiciela urzędu proku- 
ratoi kiego f zarządził natychmiastowe 
zaaresztowanie Marszałka, Erbsteina i 
Bryla,.

Zaaresztowani przekazani zostaną 
prokura torowi przy Sądzie okręgo­
wym  warszawskim.

PLAG A W ILKÓ W  NA KRESACH.

Warszawa. 11 Estopada (A W ) Mi­
nister spraw wewnętrznych wydał o- 
kólnik do wojewodów kresowych, aby 
ci w zw ’ązku z szerzącą się w  niektó­
rych okolicach plagą wilków zarzą­
dzili odpowiednia akcję celem w ytę­
pienia tych szkodników i do akcji tej 
wciągnęli ludność miejscową.

O NOW A USTAW Ę KARTELOWA'.

Warszawa. 11 listopada (AW ,) Jak 
donosi wiedeńska „Ekouomische R"od- 
scl:au“ na' ostatnich obradach w  W ied­
niu postanów ono przedłużyć na pięć 
lat kartel naftowy Treść nowej usta­
w y  kartetowej ma być ustaloną na kon 
fercm.ji'zainteresowanych fiim. która 
odbedze się i  koóct-m bici. mies. w 
Krakowie.

.Tak Się z drugiej strony dowiaduje­
my, prowadzone byty w  Wiedniu Jo­
dynie nieobowiązujące rozmowy. l i ­
tr zym a nie s’o kartelu zależne jest od 
stanowiska „Polminir

SCHW YTANIE DWÓCH 
EMISARJ tlSZY BOLSZEWICKICH.

(Teldonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 11 listopada. (O). W  
tych dniach władze bezpieczeństwa 
publicznego zatrzymały > niejakiego 
Roberta Granitu, lat 23, rzekomo mie­
szkańca Będzina. Znaleziono przy nim 
olbrzymi materjał Lnformacyjno-propa- 
g3ndowy, wydany przez Komitet Cen­
tralny Kumunistycznej Partji Polskiej. 
Poddany szczegółowemu badaniu, 
rzekomy Granit okazał się zwyczaj­
nym Joskiem Mlncniacherem, synem 
Szlomy, rodem z Mł&wy.

Dochodzenie, przeprowadzone pud 
klcruiikiem aspiranta Falkowskiego

Londyn. 11 listopada (AW .) Skut­
kiem opozycji właścicieli kopalń prze­
ciw proponowanemu przez rząd kom­
promisowi, konflikt w górnictwie trwa 
w daiszym ciągu. Przywódcy wielkie­
go przemysłu angielskiego sprzeciwia­
ją się również projektowi urządzenia

Konstantynopol, 11 listopada. (PAT.) 
Potwierdzają tu urzędownie wiado­
mość o konferencji tureckiego ministra 
(spraw) zagranicznych TeWfik Ruhdi 
Beja^_Cziozerinent, która ma sle od­
być w Odessie. Ministrowi towarzy­
szy perski delegat lim our Szach i ain

' Warszawa, 11 listopada. (G). Dono 
szą z Pragi, iż odkrjta tutaj afera 
szpiegowska doprowadziła do bardzo 
ostrego konfliktu dyplumatycznego 
mięuzy rządem praskim a Rosją,, Mi­
sja sowiecka dowiedziawszy się o are 
sztowauMl Dymowa wysłała natych­
miast notę protestującą do Czechosło 
waoklego ministerstwa sprany.,, zagra­
nicznych w  sprawie zacuowania się

Warszawa. 11 listopada (G.) Z oka­
zji włoskiego święta narodowego po­
seł włoski w  Warszawie p. Maioni u- 
dzłtlił współpracownikowi „Epoki“ 
wywiadu, z którego przytaczamy na­
stępujące ustępy.

Zapytany o sytuację poli­
tyczno - gospodarczą we Włoszech p, 
minister Maioni odparł:

—  Konsolidacja sytuacji ekonomicz­
nej i finansowej daje w daiszym ciągu 
wyniki najzupełniej zadawalające. Do­
wodem tego — staty wzrost kursu liry. 
—  Zawdzięczać to należy bardzo śmia­
łym posunięciom w dziedzinie finanso­
wej i nieustannej, usilnej pracy całego 
narodu.

Rok ubiegły przyniósł wiele reform

polubownego sądu narodowego. W  ten 
sposób rząd w uążenlu do likwidacji 
konfliktu w górnictwie musi walczyć z 
opozycją sfer przemysłowych. Obawia 
!ą się, że piętrzące się wciąż trudności 
pociągną za soba przesilenie rządowe.

=  0=3.

basa do r turecki w  Teheranie. Podróż 
tureckiego ministra spraw zagranicz­
nych nastąpiła na zaproszenie Cziczy- 
rina. Na konferencji mają być konty­
nuowane rokowania w  sprawie bez­
pieczeństwa między Rosją, Turcją. 
Persją 1 Afganistanem,

władz czeskich. Róymocześnie i cze­
skie ministerstwo spraw zagranicz­
nych wysiało notę do misji sowieckiej 
w  Pradze protestując przeciwko za­
chowywaniu s:ę członków misji so­
wieckiej Obydwie noty skrzyżowały 
się Obecnie obydwie instytucje dyplo 
matyczne zajęte są redagowaniem od­
powiedzi, która będzie wręczona w  
najbliższych dniach.

we wszystkich dziedzinach. P. Mnsso- 
lini wyhczył je przed kilkoma dmami 
w  swej odezwie do narodu, Je-dną z 
najważniejszych jest reforma, regla­
mentująca stosunki między kap:tałem a 
pracownikami Posiada ona cechy zu­
pełnie rewolucyjne w  tej dziedzinie.

Pragnąłoym również zauważyć, że 
t. zw. „walka o zhoże'4, zmierzająca do 
stopniowego uniezależnienia sie od im­
portu najważniejszego środka aprowi- 
zacyjnego —  Chleba —  została uwień­
czona pomyślnym skutkiem.

Znamiennym jest także rozwój w ło­
skiej floty handlowej, która powięk­
szyła 6ię tak dalece, że pod względem 
liczebności zajmuje obecnie drugie

l dŁuuj^e, i

—  Coż pan poseł sądzi o zamachu na 
p. Mipsoliniego.

— Wielkie manifestacje, jakie się od­
bywają po każdym z tych karygod­
nych czynów, świadczą aż nadto w y ­
mownie, jak szczerze szerokie masy' 
Iudnośoi włoskiej są oddane szefowi 
rządu.

—  Jak się układają stosunki z zagra­
nica?

—  Zarówno w  kraju ,iak i poza gra­
nicami posiada nasz system rządowy 
wielu zwolenników i przeciwników. — 
Stwierdzić mogę jednak, że stosunki 
nasze ze wśżystkiemi mocarstwami, z 
zwłaszcza z sąsiadami, są doskonałe. 
Jeśli wynikają niekiedy jakifil różnice 
zdań, to na to wrszak Istnieją mhrster- 
stw? spraw zagranicznych, aby wszel­
kie kwestje sporne przedyskutować 1 
wyjaśnić. Odbywają się zaś te rozmo­
w y  w  tortfe jak naiprzyiaźniejszym. 
Przypisywane niekiedy polityce wrł o  
skiej projekty machiavolistyczne, za­
mysły' wojenne lub zamiary gwałtow­
nej c-kspansji sąworest absurdalne .Rząd 
włoski pragnie otworzyć Włochom sy­
tuację, jaka się im w  świecie słusznie 
należy, ż czego wszakże bynajmniej 
nie wynika, aby rząd włoski miał zejść 
z diogi najszczersze! pokojowo prowa­
dzone! polityki. ‘

BFFNAPD SHa W  LAUREATEM 
NOBLA.

Warszawa. 11 listopada. (PAT.) Aka - 
dom ja szwedzka przvznała nagrodę No- 
Ua za nu "*25 w d n ro  literatury Ber­
nardowi Shawowł Spraw# nagrody w 
dziale literatury za ok 1925 odroczona 
została do następnego roku Suma pie­
niężna związana z nagroda za rok 1923 
wynos w Ir. żdym dz.Ao llS.lMą) k.

SW TE rO  ZAWIESZENIA. BRONI 

W  ANGLJI.

Londyn, 11 listopada. (P AT.). Dziś 
w  caiej /\ugiji oraz w Imperjum oc- 
chodzono uroczyście 8 rocznicę z-awie 
szor.ia broni Ważną cliwhą tej uro­
czystości była 2 minutowa cisza, za­
rządzona o fcedz. 11 rano a więc o tci 
samej godzinie, w  której w  uniu 11 L 
siopada 1918 potipisano akt dotyczący 
zawieszenia działań wojennych. Cisza 
zapanowała w  kilka minut po naoo 
żeństwie, odprawionym u stop pomni­
ka Nieznanego Żołnierza w  Wliit*- 
hallu W uroczystości prócz króla i 
otoczenia królewskiego, brał udział 
premier Baldwm, członkowie "ządu i 
prcmjsrzy dominiów. Najwspanialej 
wypadła cnwila milczenia zachowane 
go przez rzesze wypełniające ulice 
przylegle do Whiitehalhk: Z balkonu 
przyglądała się uroczystości królowa, 
której towarzyszyła księżniczka Ma­
ria i damy dworu.

Po ceremonii odbyła się defiiada 
oddziałów broni wharjtoiarkl haud'o- 
wej, które zat: rym y w ały się przofi 
pomnikiem Nieznanego Żołnierza, skła 
dając u stóp jego wieńca.

W e wszystkich kościołach Imperium 
odprawiono nabożeństwa poświęcone 
pamjęci ruiUotia poległych żołnierzy 
brytyjskich.

PA NQ ALOS ZM AR JO W AŁ.

(Teiefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 11 listopada. (G ). .,ATF“ 
podaje z Aten, iż Pangalos, który lesf 
internowany na Krecie zaradza ohja 
w y  choroby umysłowej. Badania lekar 
skie stwierdziły, że choroba w osta­
tnich czasach postąpiła znacznie na­
przód. Pangalos tw ierdzi iż jest cesa­
rzem hrzantyńskim i że niedługo bę­
dzie przywieziony do Konstantynopola

WĘGRY PRZED NOW YM I W YB O ­
RAMI.

Budapeszt 11 listopada (A W .) P re­
mier hr. Bethlen oswtadczył, że Zgro­
madzenie Narodowe znajduje się w 
przededn u swycb_ wyborów. Opozy­
cja przyjęła to długotrwałym wrza­
skiem Rozwiązania Izby należy się 
sjjodziewać w p.ątek lub sobotę, a roz­
pisania nowych wyborów miedzy 12 a 
18 gruduU-

Bukaroszt 11 listopada (AW .) Szef 
włoskiego sztabu gen. Badoglio, który 
objeżdża obecnie Bessurabię wygłosił 
w  Kiszyniewie toast, którego treść 
wywołała sensację. Powiedział osi m. 
Innemi: „Bracia, jeżeli kłedykofwloK 
nastame chwila groźna dla Rumunji, po

waszel stronie st<brie marsz. Badogllo". 
W  kołach politycznych uważają to 
przemówienie za zapo*wi«ldź włosko- 
nrmun, konwencji wojskowej, tembar- 
dztej, że słowa te wygłoszone zostały 
w  (  ssarabjl.

- - o ° -

RUIIDI BEJ I CZICZERIN SPOTKAJĄ SIE W  ODESSIE.

ytuacia
SOCJALIŚCI OBIECALI CICIIEPOPARCIE DLA RZĄDU.

Berlin, 11 listopada. (PA ,T j Roko­
wania przeprowadzone w  ciągu dzi­
siejszego przedpołudnia przez prze­
wodniczącego społ e c zn o-pol i tyc zn e | ko 
misji posła centrowego Esera z przed- 
stawicielarrjLi soc.j dnaj demokracji 
uwieńczone zostały o tyle Domyślnym 
skutkiem, że socjaliści zgodzili się 
udzielić obecnemu gabinetowi ciche­

go poparcia za pewne ustępstwa ze 
strony rządu w przedmiocie nadzwy­
czajnej opieki nad bezrobotnymi.

Berlin. 11 liscopada (PAT.) Rokowa­
nia między rządem Rzeszy i zgrupo­
wanymi koto niego trakcjami koalicji, 
a trakcją socjalistyczną w  sprawie o- 
plekl społecznej doprowadziły dzisiaj 
do kompromisu. v

Clelełonem od naszego korespondenta)

9. aiom 5 sp u stu
oólitycznej Wioch,

(Telefonem od naszego korespondenta.)
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Przedwro drakońskie 
ustawie.

(Telefonem od naszepo koresnondenta.)
Was szarwa, 11 listopada. (zo). Ozi- 

"rajsza prasa w  dalszym ciąga barazq  
o s tro  atakuje rozporządzenie prasowe, 
poświęca. tej oprawie amykul ao wokat 
Paschalski w „© S sie  P raw d y ", p. 
Libertnan w  „Robotni hu'*, nadto sjera- 
w le tej poświęcała artykuły ,p r z e ­
gląd W leczony** oraz „Kurie: W a r -  
izaw&fci*. Aaton artykułu „Kurier? 
W arszawskiego* poetki eśła, że dla 
Piaiwoika jest wogólej niezrozumiałe 

jx>oo by ło  nerwt* broń w ykuw ać, kiedy 
ustawy dotychczas obowiązując zu 
pełnie wystarczają. Wdmdfcą oddania 
władrzy sądowen w  ręce wTiudz aKkniui- 
stracyjirych by ła  chęć szyhlrtoh rc- 
pjesyi. Rozporządzenie nie tytko krę­
puje prasę, 1ecz rnożt wyrządzić szkof 
dę interesom państwa albo zakfócic 
spokój publiczny mówiąc słowami de­
kretu. Zdarzają się często nadużycia 
prasowe, które powinne być surowo 
ścigane, ale byw ają  też i nadużycia 
ispresji, które musza również być 
zwalczane.

Protesty.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, u  listopada, (zo) Na ręce. 
prezydiom Związku Syndykatu dzien­
nikarzy pcAskjct nadeszły z powodu 
rozporządzenia, z 4 listopada br. nastę- 
ouiące depesz*-

Bydgoszcz. Protestujemy w  imieniu 
własnetn i kolegów przeciwko drakoć 
skiemu deicretowp znoszącemu fakty­
czną wolność słowa i urągającemu za­
sadom demokracji. — Tesda, prezes 
Syndykatu dzransnfkaTry w  Bydgoszcz:

łódź . Zarząd Syndykatu cM&nsrika- 
rzy w  Łodzi, uznaijac "otrzchę reformo 
praw: prasowego w  my'?! najdalej idą­
cych interesów pańsłrMowYch, poznała 
sobie ró ynocześrre zwrócić rnvagę Rzą 
du na ujemne wrażanie jakie dełcmt w y  
woła! w  calem społeczeństwie . prasie 
bez różnicy zapatrywań potiłyr-znynh- 
Zarzad Syndykatu draeimikarzy stwfei 
dza konieczność n o w d zac * ofeecrrcso 
prawa prasowego w  mvśl następują­
cych zasad' 1 ) SciŚk prawnego okre­
ślenia praw  i ftborwi>ązikćrw prasy oraz 
przestępstw prasowych: 2) Zupełnego 
usunięcia administracji jraństwowe" • od 
orzeczeń w  sprawach prasowych; 3) 
iMicnaruszahraśca feerjmfcy redukcyjnej 
—  ćarząd Syndyfcatoi drfemrikarzy pol­
skich w  Łodz i

Identyczne? treści telegra: 1 został 
przesłany' w !cejxrcfnjerowi Bartiow.

DzieimiKarze zagramczTlfl jak już do­
nosiliśmy, poczyń® kroki w  celu uzy ■ 
.'.kania mterpretac? urzęd. nowego de­
kretu w  tym łdertrnkz o ile może on 
dotyczyć sprawozdawców prasy zagra­
nicznej. Cudzoz eiacy, mieszkając' w 
Polsce, podlegają pnc iffl noiskictnn, a 
z  brzmienia dekrrtn wyniku, że ńkk*- 
ko.lv,"lek byłoby przesuęipstwc prasr/re, 
•któreby tząd obecny uznał za niebez­
pieczne, może powodować dla autora 
karę więzienia.

K C W n S K A T A  „R ZEC7p O S P O U T E .r

Warszawa. 11 Istsopada. (AW .) Z po­
lecenia komisarza rządu zosiała w  dniu
dzisicszym skonfiskowana „Rzieczpc- 
spóiitau za feńetotn p. Mostowicza, oma­
wiający wczorajszy wywiad wicepre­
miera Barda, zarmeszczony w  „Epocc“ , 
na temat ostatniego dekretu o karach 
za rozpowszechnianie rKpraWdziwyc.il 
Wjaśotttoścfi Charakterysty czne jest, ż.e 
p. Mostowicz poraź pierwszy pocfow al 
felieton swem pełnem nazwiskiem, al­
bowiem dotychczas używał stale w  
swych felietonach kryeptommu „M csl“ .

D ziś  m isika p r e t o r a  j  i & O P £ R I £ i K  i
jm E a i  —mmammmeC

\ iy v ietlalą równocześnie monumentalne arcydzieło filmowe „Zjedn. wytw
wiemierkich i włoskich**, dramat według znanej powieści E. L. BtlLVER/t p. t.:

Calosć w jednym programie lt> A K T Ó W .  Dwie se je  razem
Zespól nah-hwnieRzycli artystów filmowych: B e r n a r d  G ó t z K e ,  M a r j a
C ó r c ia .  Ir fich  a t  V a r l l o o y i ,  E lr . B i n &  d e  L i g u o f ó  i inni. — Rcży- ■ 

set ja: C a r m i n s  G a l l o n e ,  A m ie t t o  P a le r m i ,
ACTflT iuKE RjUl — to arcyfilm — jest naiwiekszym wysiłkiem,

),V .» ł . M 5 l i i .  MUSI a W in n B jaki dotychczas w dziedzinie kinematografy uczy­
niono, - Pompea w całej swej potężnej wspaniałości. -  Grozą przejmujące sceny 

We-uwiusza. — Kolosalny nrzepych wystawy, - Przepotężne budowle.
Zwreca stę uwagę że film ten zosta przed paru miesiącami wykończony i niema 
nic wspólnego z filmem przedwojennym pod tym samym tytułem. — Jest to zu­
pełnie newi a-cydzieło. — Z nowodu kolosalnych kosztów film u, bilety wolne 

i zniżkowe sa nieważne aż do odwołania 
Początek seansów w sobotę i w niedzielę w kmis „Lew" o godzinie d-ciej w „Ko­

perniku" o 3\30 w dnie powszednie kino Kopernik 330, — kirio „Lew“ 4-ta

Warszawa. 11 fetapada. (AW .) W  o- 
statnich czasach zwraca u wagę maso­
wa reemigracja żydów z Palestyny do 
Polski. Wracać chcą również i cl, co 
wyrzekli się obywatelstwa polskiego.

Ponieważ polskie władze kmtsuJame od 
mawiają w tym wypadku wiz, działa­
cze żydowscy rozpoczęń u rzadi stera­
nia, mające na cehi ułatwianie powrotu 
do Polski obywatelom palestyńskim.

ie d a t k y  •
la funkesonsnuszif państwowych.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 11 listopada (zo\ Na ped 
stawie uchwały Rady m filistrów o w y 
płaceniu funkcjonariuszom państwo­
wym i wojskowym jedno razowce, o za 
sRfu, zorfał wydany do odpowiednich 
władz okólnik stwierdzający, że urze i 
dnicy w  stanie spoczynku oraz wojsko- ,| 
wi emeryci lub pobierający dodatki

służbowe zasiłku tego otrzymać nic 
p o p . Ponadto okólnik stwierdza, że 
ci urzędnicy, którym termin wypowie 
dzrala pracy upływa 30 listopada br. 
zasiłek jednorazowy będzie wypłaco­
ny w  wysokości 10 proc. pensji mie­
sięcznej. Pierwszą tata 15 listopada 
druga 30 bm.

Nabożeństwa w Katedrze i na ża m rn
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 11 fstopada. (zol Uroczy 
stość t dcfik.de w Warszawie z powodu 
obchodu 11 listopada mc wyoadła tak, 
jak się tego spodziewano. Główną tego 
przyczyną byk  brzydka pogoda, gdyż 
przez cały dUoń mżył drobny deszcz i 
wsKutek tego na Placu Suskim nie było 
wielkie ''oścś ludzi. Owacji żadnych dla 
przeds tawjcielj rządu nSe było. Sklepy 
przed południem byty częściowo poza­
mykane, po południa zaś panował ruch 
norrrahiy.

Warszawa. 11 H$t>pada (P^T .) Dziś 
jako w  8 rocznicę odzyskania niepodle­
głości już od wczesnego ranka zapano­
wał w  stolicy ożywiony rnch. Domy 
udekorowane flaganii o barwach naro­
dowych, tramwaje przyoranc chorą­
giewkami. Na plac Saski napływają

oddziały wojskowe. Gmach sztabu ge­
neralnego udekorowany wspaniale, 
Przy grobie Niezmmego Żołnierza war­
ta honorowa, Znicze płoną

O godz. 1H w  katedrze śsv .Tana uro­
czystą mszę św. cetcbńował ks. kardy­
nał Kakowski. Obecni przedstawiciele 
Sejtrm i Senatu, rządn ł ministrem 
Bartleir. na czele, wyżsi urzędnicy, 
korpus dyplomatyczny, organizacje 
społeczne i polityczne oraz goście. —■ 
Stalle zafęło duchowieństwo. Pan P re­
zydent PzeczytK«snolite.i w  katedrze 
me był obeeftr Wysłuchał on o godz. 
11 wraz z swa rodzina ora? marszał­
kiem Pfłsndskim oecplnej ntszy św. 
w  kąpiicy zamkowej, celebrowanej 
Drzoz ks. hiskupa Galla. Na mszy obec­
ny był minister Eartel z członkami 
rządu.

Dsfilafia na olatu Siiskin

N O W E  O D D Z IA Ł Y  B A N K U  
PO IdsK O lU O .

>Vąrszawa. 11 listop tda (AW .) Bank 
Polski podaje do wiadomości, że z  dn. 
15 bm. otwiera dalszych 10 zastępstw 
w 'następujących m-ioisoowościach: Bro­
dy, Czarnków, Dzialdów, Krotoszyn, 
Nowy Targ, Sambor, Sandomierz. Sier­
pce, Sokal, Złoczów.

Po nabożeństwie o godz. 11*25 na 
placu Saskim przybywają przedstawi­
ciele lząda, wielu posłów i ;enatorów, 
generalicja, korpus dyplomatyczny i 
misje wojskowe. Punktualnie o godz. 
11*30 trębacze wojskowi grają pobud­
kę „Baczność** Wojsko prezentuje

I broń. Od strony ulicy W ierzbowej u- 
kazujc się marszałek Piłsudski w  oto­
czeniu genentlicii j aćiunntów. W szys­
cy pieszo. Marszałek przechodzi do le­
wego skrzydła gmachu sztabu getferąl - 
nego. poczem ukazu re się konno, do­
siadając swei kasztanki, na której pro­
wadził v, bój Legjony. Na piersi Mar­
szalka widnieją liczne ordery a po 
przez ramie przepasana wielka wstęga 
Wirtuti Militari1*.

Odebrawszy raport Marszałek zaj­
muje miejsce pi'zec! pomnikiem Ponia­
towskiego, poczem rozpoczyra się dc- 
rib.da. Przed def-wlą wypuszczono go 
łębur pocztowe w  ilości tysiąca, któie

w yrw ały się z klatek i ocPeciały do 
swych garnizonów, rozsianych po ca- 
łei Pzeczypospolrtej.

Z kolei defilują’ przeć komendantem, 
przy dźwiękach orkiestry; Oficerska 
szkoła inżynierji, oficerska szkoła aa- 
mitarna, trzeci batalion saperów kole­
jowych. 21 ■ pp. piechoty, 36 pp., 30 p. 
s trze .ców  łomkłwskich, Iconmania kon­
na 1 p. łącznoso, 3 batahon pułku ra- 
(©oteletrafłcznegts, 1 p, saperów, bata- 

 ̂ Iron mawnarkł, batafjp żundarmera, 
■■>wt3Ękwi 28 p. art. poi;, 1 rrac.. 1 p. ar- 

; tylerji najcięższej, dywizjon artylerii 
, konnej, szwadron 1 pułku szPA olcze 

rów V p. ułanów, 11 p. ułanów*. 1 p. 
strzelców kornych, wreszcie pułk sa­
mochodów: pancernych.

Oddziały defilowały w  stronę ulicy 
Królewskiej. Świetna postawa woisk 
wzbudza słowa uznania, które raz po 
raz zmieniają się w oklaski i okrzyki, o 
godz. 12‘40 defilada -się kończy.

Prasa warsz^wika o 
rotznicy 11
i elefnneni od nas7ezo koresnondenta.)?'
Wars/awa 11 listopada (G.) Dzisteł- 

sza pra.sa poświęca d/.j daj artykuły 
ósmej rocznicy osw chodzenia łróiskf.

„Gazeta Warszawska Poranna'* pi-, 
sze; Data U listopada 101S roku jest 
iTcwąfjiliwic historyczną, jako data 
zapoi zatkowrama niepoJIcglośm odro­
dzonej Polski i początku .pęnownego 
zrastania się poszczególnych dzielnic 
naszej Ojczyzny, procesu, który i po 
dzień dzisiejszy jeszcze się nie ukoń­
czył.

Obcjalue sferj,* dzisie.lsze datę tę łą 
czą z powrotem J. Piłsuoskicgo z Ma­
gdeburga i przekazaniem mu przez P.1- 
dę Kegencyia  władzy woiskowe., i m  
czelnego JowfKłztwci sąojsk poNkfch.

Kto chce jednak widzieć niedawno 
uołyn.onfc dzi‘cie w  oświetleniu właści­
wym, LDrzytonmi' sobie mirei, iż po­
wrót J. Piłsudskiego z Magdeburga 
możliwy był tylko rta skutek załama­
nia się w  wojnie państw centralnych i 
tej upokarzającej kapitulacji Niemiec, 
ktorci obraz dają warunki rezojmu, po­
dyktowane przez Francję

W  dum 11 fstopada 1918 roku świe­
ciła swój triimif myśl poliiyozna roz- 
wTiiana przez Romana Dmowskiego na 
długo przed woma i realizowana prze­
zeń podczas woiny przaz Koruj Je,f Nh. 
rod o w g .

Myśl ta zawierała się w krótkie; 
formuje: tylko na gruzach państw cen­
tralnych powstać może zjednoczona, 
niepodległa Polska. p rawda tej myśb 
która pełnem 'V.iatłciri zabłysła dnia. 
U listopada 19)S roku nic utraciła nłc 
na sweiti znaczeniu j dzisiaj, w odnie­
sieniu do aktualnych zagadnień noliró- 
ki perskiej.

„ABC “ pijize: Polska śwoęci dziś 
rocznicę swego wyzwolenia Piękna to 
j fKnHiw a była chwila lusi-on/czna 
pierwsze dnie listopada roku 19JK 
froncie zachodnim pod naporeni anrr 
mrzYiiTerzonych. w .śród których by>~> 
także woisko polskie, kruszyła się po­
tęga niem ecka. A tutai w  Pol.ice gwnł 
cone.i obcym’ naiazdem naród zaczał 
się zabierać do 'walki, przesiagtnety 
ieana myślą i jedna wola wygnać wrn 
ga. Pierwszy wyzwolił się Kraków, 
gdyż już 30 października oleksander 
Skarbek odebrał z rąk autrjackich klu­
cze twierdzy Od 1 fstopada krwawo 
wraiczył o swe prawo należenia no Po: 
ski bohaterski Lwów. Dzień 11 listopa­
da był dniem oswa«bodze.tt(a Warszawy.

t,Kurter Warszawski*' poświecą tej 
rocz.ntcy iiastcpującc słowa; Wnika 
rocznica, na którą dusznic zwrócono 
uroczy*cie uwagę Polski byłaby na1- 
lepiei święcona, gdyby znicwoiiba oby­
wateli do- refleksji historycznych. Wicl- 
1 ic rocznice maią być wogńlc poło 
święcone, aby przyczynić się do po- 
głęKiępte w  umysłach perspektywy 
historycznej- do rozróżnienia rzecw  
wielkich od małych, do przypomnienia 
ludziom o tom. że sa kowalami w ła­
snego losu. Gdyby święcenie wielkich 
rocznic służyło jedynie po to. aby w y ­
dobyć patos jednej uroczystości, to 
chybiłyby celu Trzeba rozróżniać. Ży 
liśmy długo w  epoce ideałów, ale by W 
to i epoka retoryki. Obok wielkiego 
celu panoszyły się słowa wyniosłe 
lecz puste frazesy, -wyobrażenia oder­
wane a wrogie rzeczywistości, pojęcia 
egzaltowane. Ta mgła jeszcze istnieje 
i trzeba ią rozproszyć. Dopiero wtedy 
zobaczymy trudności, przeszkody, u- 
łomnośei i złości, ciemnotę i nienawiść, 
lecz zarazem, poznana, możność popra­
wienia się, jeśli tylko potrafimy być 
cierpliwi, mąerzy i wierzący.

Z OKAZJI WCZORAJSZEGO Ś W If 
T A .

^TSetetonem od naszego koresjiondenta.)

W a rs za w a  11 listopada (3 ). Z oka­
zji 8 rocznicy zawieszenia broni gene­
ra ł Charpy szef wojskowej misji fran­
cuskiej przyjął dziś wszystkich ofice­
rów francuskie} stacjonowanych vł 
Warszawie.

Wr poselstwie anghdskierr p. M ay 
Muller przyjął dziś rano wszystkich 
cztomców kołonji angrełsfde; w  W ai' 
suwie.



ey> n \vo  p-oi Ł'-KIF“  nr z CMa rar •Rswpada 1926.

Przegląd prasy.
„Lzas" uważa, że .Ttajbardztej eha- 

rakterystycznem znamieniem wybo­
rów djo warszawskiej Kasy Chorych 
jest klęska chadecji a sukces komun'- 
6tów oraz skrajnych socjalnie panyj 
Żydowskich: Bunću i Poale Sjunu.

Wszysfk&e te trzy razem wzięte 
grupy społecznie dość blisko stoją­
ce, i»e mają wprav,r<lz:e większości, 
ate są jej dość bliskie (27 mandatów 
na 60). Trudno patrzeć na ten ob­
jaw bez troski.

Wskazuje on bowiem na to, że w 
masach ludności robotniczej warsza­
wskiej przesunął się punkt ciężko­
ści zdcćydow/acTe na lewo —  a bo- 
sraj. że podotmie musi być z ludno­
ścią robotnicza w rraiych wielkich 
centrach żyda przemysłowego i gór 
niczego, baki ognumnege zubożona 
przez jakie przeszliśmy w oąLatuich 
kitka latach; okres załamywania sie 
maszreigo zbyt pośpueszmre i lekko­
myślnie budowanego przemysłu; 
bezrobocie, wreszcie i rugi —  nie 
mogiły wydać innego rezultatu. Po­
prawienie się sytuacji gospodarczej 
w  ostatn i h kilku miesiącach nic po 
łraiiło tego odrobić. W ybory war­
szawskie są symptomem. który ja­
ko wskarów ka na przyszłość «?.tje 
dużo do myslerua.

Żyjemy w okresie zbliżających 
się wyborów ssajnłowych. Czy one 
będą na początku czy u a końcu 
przyszłego roku, liewf.aaonio ? Nit- 
w  adomo nawet, na podstawie ja­
kiej ordynacja. się odbędą; skarci czy 
nowej? Ale to wiadomo. że będą 
się odbywać w  atmosferze 40 stop­
ni gorączki. Zwłaszcza kresy i oeu- 
tra przemysłowe znajdować się bę­
dą wówczas w danie prawdziwej fe 
bry— kresy z przyczyny naszej fał­
szywej polityki narodowości" >w aj; 
okręg1 Fabryczne i górnicze —  z 
przyczyny myltren polityki conpodar 
czej. Będzie to nadzwyczaj ctożkii 
okres w  wewnętranem naszem ży­
cia. W  takfeh ciężkich chwilach po­
trzeba niesłychanie zręcznej, ruty­
nowanej i unńcjętrre z góry kiero­
wanej administracji, jeśli nawa pań­
stwowa ma przepłynąć cało przez 
wzburzane fale. Czy nasza admini­
stracja, która od maja doznała tylu 
zmean, a która do dzisiaj dnia znaj­
duje się wuiąż w  stanie jakiegoś fer 
raemtu niev/ytłumaczonego dla zw y­
kłego obserwatora, —  dorosła do 
tego trudnego zadania? Oto jedno 
z ważniejszych pytań, .okie symiplo 
imty^zne wybory warszawskie ka­
żdemu nasuwają.

Wyłącznie fclttO MARYSIEŃKA. DZIŚ PREMIERA!

tragedja baletniey w 10 witlkith aktach. W gł. rolach wielcy tragicy francuscy: 
RercuaSd ioubP znany bohater z „jaccusse“ J Nax 1‘dian i Ifteile k 3tsS tan Lilii.

N a d to  d o b o r o w e  u z u o u łn io n ie .  11P8Ó8

„Glos Narodu" przyczynę klęski 
chadecji w  wyborach do warszaw­
skiej i krakowskiej kasy chorycn wi­
dzi w ogromnej absty nencji obywateli 
przy tych wyborach,

Zwyciężyli w  Warszawie komuni 
ści, pozbawieni niemal zupełnie pra 
sy. Jest to dowodem, że czytelnicy 
guz,et albo nic gtośowałi, albo pole­
ceń dzienników nie słuchali.

* * *

„błow o Pomorskie" ogłasza erędz'e 
I ks. Prymusa, w  którcm czytamy■;

Polska ma zerwać z prądami, lfltó 
ire zawodowo propagują laicyzm 
pod jakimkolwiek tytułem i w jakiej 
kohwek .szacie, a przede wszy stkicmi 
zerwać powinna z masonerią, której 
ostatnim ceieąn jest systematyczne 
usuwanie ducha Chrystusowego z 
życia narodów. Tern więcej zaś zer 
wać z mą mus: Pcjska, że masone­
ria, to konspiracja zagraniczna, kto 
rej nie tylko na Polsce mc nie za­
leży, ale kuóra potężnej Polski nie 
chce. Narody, które odnalazły dro-gę 
do sw ego odwodzenia, rozprawiają &ę 

w  ostatnim czas:e olbrzymim wysił 
kicm z masonerją i odczuwają to 
jako ożywczy powiew wiosenny w  
swtem narodów om życiu.

1 w  takiej chwili my mamy się za 
przedawać w  wiolnomularską me- 
wolę? Czyż naprawdę marny pow­
tarzać wszystkie błędy innych lu­
dów i w  zaraniu swego bytu kłaść 
dabrowiohśe kark w  masońską pę- 
tiicę do to,- aby później, ix> szkodach 
nieobhczonych, z ogromnym tru­
dem i toepewmean powodzeniem z 
ipod wpływów wolnomularstwa się 
wyzwalać? Zerwać z larcyzmem 
z.naczy wr pierwszym rzędzie zrzu­
cić masońskie ki et,zna. Zrzucić je
powimu wszyscy i na wszystkróh 
Stanowiskach, mano ponętnych wi­
doków kariery i powodzenia.
W  dalszym ciągu orędzia ks. P ry ­

mas powiada:
Na,stępnie ma się Polska postarać 

aby Chrystus świetni prawami i swo 
im duchem zapanował w  naszem 
życiu społeczncm i pohtycznem. Te 
®o się luicyzm najwięcej lęka. Na­
zywa to fanatyzmem .katolickm, kle­
rykalizmem, tockraoją. A jednak 
Chrystus powinien być Królem tak­
że naszego życia publicznego, bo ma

KUCHARSKI W ŁAD YSŁAW . 1)

Wśrśd plantacji kawosjtli
Wrażenia z podróży do stanu Sao 

Paolo w  Brazylii.

W  pierwszych dniach sierpnia b. r. 
wsiadłem na okręt „Highland Rover“ 
an-giclsk'cj kompanii okrętowej „Nel­
son Lints", statek to niewielkiej pojem­
ności i umiarkowanej szybkości, prze­
to podróż młaka trwać równo trzy ty* 
coduae. Trzy tygodnie jazdy w  dzień 
i moc trt<rającej, bez dłuższych zatrzy- 
nrywań, bo tylko \v c Vigo w  Hiszpa­
nii i na wyspach Kanaryjskich w  Las 
Paimas z szybkością średnią 270 mil 
morskich na dobę, daje pojęcie o od­
ległości celu mojej podróży. Można 
mleć pretensję do siicbie samego, że 
przy nauce geografii w  szkołach śred­
nich, tak łatwo przesuwami palcem 
po przestrzeniach oceaimcziiyoh, prze­
nosząc się z jednej półkuli na drugą, 
bez uświadamiania sobie rzeczywi­
stych odległości i czasu potrzebnego 
na ich pokonanie.

Okręjt jest kompletnie pełny, towa­
rzystwo międzyt larodowe, jednak je- 
ryki angielski i hiszpański wybijają sie 
ponad inne. Okrzyki pożegnania, po­
zdrowień i życzeń rozlegają się wc-ko

ło, istna wróża Babel. Ostatnie uściski 
dłoni, w których przebija się praw­
dziwa serdeczność, nadają pew iei rys 
zdenerwowania całemu towarzystwu.

Syrena okrętowa ryknęła, znak, ze 
czas odjazdu się zbi'ża, .więc powsta­
je ma nowo zamieszanie w  grupie pod 
różnych. Ten jeszcze daje ostatnie, zle 
cenie, ów krzyczy pozdrowienie, każ­
dy wyciąga rękę z chusteczką i zwra 
ca się do swoueh znajomych lub krew 
nych.

Okręt odwiązano z lin, drgnął za­
trząsł się? w swidśęh posadach", czuć 
dzia-ianie maszyny Parowej i statek 
rozpoczął swój leniwy7 ruch ?broŁo­
wy. Długo rozbrzmiewają okrzyku 
niestrudzone ruchy rękami żegnają cią 
gle pozostałych na lądzie, wr.esz.1ie 
lekka zasłona mgły morskiej oddziela 
i przesiania jednych ud drugich i spro 
wadza ogólne uspokojenie.

Statek, że tak po-wdem, zamyka się 
sam w  sobdc, zamienna sic na wielki 
dom zamknięty, gdzie wszyscy, cho­
ciaż obcy sor/e, mają dzielić złe i do­
bre losy długiej i nieprzewidzianej po­
dróży morskiej.

Zbliżający się wieczór, jednych spę­
dza do swoich kabin, otuleni drudzy 
z zadumą pewną, śledzą migotliwe 
światła ginących łatani morskich. —  
Wja/tr zimny i przejmujący s:ę zrywa, 
noc ciemna zapada j.cboć oko wykol",

do tego Boskie prawo i tylko Jeg-o 
autorytet Buski da naszemu życiu 
zbiorowemu silę i powagę, a Jego 
duch nstozeże nas od błędów.

Nie znaczy to, że Kościół dąży tło 
ojramowania w ładzy państwowej, 
lub cłice wtkraczać v  sima w y poli­
tyczne. To n.ie jego zadanie. 
Kościół nic solidaryzuje się też z 
żadna formą rządów i ńie jest. zwią 
zany z żadną parują ooli tyczną Ale 

1 jako powiernik j. stróż nauk i zasad 
Chrystusowyclu każe tych zasad 
przestrzegać itakże w  życiu publicz- 
nem, zwłaśzcza przy7 rozwiązywa­
niu zagadnień relioijaych i etycz­
nych Kościół nie jesit ani szkołą pc 
lityczna, ani politycznym warszta­
tem, lecz szkołę sumienia katolic­
kiego. z któr-mt mężowfc stanu, po­
litycy, członkowie ciał ustawodaw 
czyeh i urzędnicy mają wstępować 
w  życie publiczne.

Tego Królestwa Chrystusowego 
w  naszem życiu zbiorow.jfn doma­
ga się dzisiaj Polska katolicka, a do 
maga się w  toffi przekonaniu, żeo- 
ino jest jedynem jej zbawieirom w 
dzisiejszym bolesnem > zcsileniu.

Zanryrkani te krótkie wy\vxly tą 
praktyczną syntezą:

Z przesilenia duszy polskiej i z 
królewskich praw Chrystusa wyni­
kają następujące dra narodu polskie 
go iiraka/y:

1. Nakaz wyzwoleii/ia się z pętla- 
iicyzrnu i uzdrowteifa życra prywat­
nego i publicznego duchem Chzystu 
sowjun;

2- Nakaz jedności i zgody na grun 
cne kościelnym, na którym jodynie 
dokonać się może zespolenie nasze­
go rozbitego społeczeństwa, bez 
względu na poglądy i zapatrywa­
nia:

3 Nakaz wiary w  przyszłość na­
rodu, jeżel Chrystus królować mu 
będzie 8 nakaz ufnej i zgodnej pra­
cy dla Boga i Ojczyzny.

* * *

„Łpoka" donosi, że nowy wojewo- 
oa wiułyńsk5 o Mech przyjął naemo- 
<rjaj od delegacji występującej imie­
niem ludności ukraińskiej" trzech po­
wiatów zachodniego Wołynia.

Memoriał ten wredle informacji „E- 
j>oki“ —  wskazuje^ że

1) adirswiisitracja w  osobach staro-

ino-ze dziwmte mespolroinc Czarne je­
go fale, znaczone w  bliskości statku 
Marymi czubami piany morskiej, pro­
wadzą swą tajemniczą a meodgadmo- 
uą rozmowę, która w pewnych mo­
mentach przechodzi w  pozory gniewu 
zatargu i wratki. a po opuszczeniu miej 
sca starcia się przeciwników, pozosta­
wia zmąconą dużą, białą plamę r.a po­
marszczonej toni morskiej!

Rozmowa ta, zaczęta przed wiekami 
z  woli i rozkazu Stwóicy, odbywa 
się nieprzerwani ciągle, mepoznana i 
nreodgadrionia anli dzisiaj ani nigdy a 
ułomność nasza lub zarozumiałość 
podsuwa jej w każdej chwil; te war- 
liiośu i te intencje, jakie dusca nasza 
wswnąlrz nas samych posiada.

Z wydanej a drukowanej już na o- 
kręcie bsty pasażerów pierwszej kla­
sy, dowiaduję się, kto i gdz-e judz-ic i 
chociaż nazwiska nic nie tłumaczą, to 
stwierdzam, że znaczne, grupa jeclzie 
d-o Las Halinas, zaledwie klka osób 
dc Rfio de Janedno, reszta najpoważ- 
trciejsM do Buenos Aires. Niektórzy ja­
dą na wyspy Kanaryjskie cha wypo­
czynku, inni dla pozbycia się nxuarji, 
ale zespół kilkunastu młodych ludzi, 
udaje się na mecz piłki, nożnej, iaka 
ma być w Las Paimas rozegrany, mię 
dzy grupą przybyłą a grupą miejsco­
wą.

H e rb a ta  R E D L Ą C ]
stów i ich v.7Spót'pracowmiKÓw do­
tychczas miała za zadanie tępienie 
wszystkich objawów rozwoju naro­
du ukraińskiego włącznie tlo narzu­
cania nąm niewłaściwej nazwy ,.ru- 
isinów", „rusk-ch‘\ „mal,orus-Lnów" i 
Td., ignorując zaszczytne imię „Ukta 
linców". za które walczyli żołnierze 
.armii ukraińskiej, sprzymierzonej w 
ostatnich czasach z wojskiem j.-ol- 
Skietm. ItoLcja i sądow7nict\vo rów- 
meż powinny tołużyć interesom pań­
stwa, a nk ■ partii, oraz powinny 
traktować naróci ukraiński jako ruw- 
(noupraiYTnonegio obywegeia Rzeczy 
pospolitej i nic wtrącać się do jego 
ży„ia \ve\v'nęt'rzn.ego, tj. 'Jii spr,w 
.samoośwl-e-ccma, rozwoju organiza- 
cyj kulturalnych, ekonintbcz tych, 
cerkiewnych ftd.

2) Niezbędna jest radykalua zirEa 
na poliltylcd samorządowej. Do rad 
gminnych i miejskich oraz do sejmi­
ków7 powiatowych powiniiy hyć 
przeprowadzone wybory przy spra 
w.:edliw7cm traktowaniu ludności u 
ikraińslrój. W  instytucjach saniorzą- 
dowyoh nowśuien być równouipraw 
miony język ukraiński, albo uznany 
przez ustawoaawrstwio jmisioie; 
wsząrscy urzędnicy wiinni być zoco- 
wkązani do przysiwojonia sobie w 
słowie i piiśmfe języka ukraiusidapio,

Wszelkie oigllo-szenia .i drrki władz 
państwowych i ciał sam-orządowych 
ljowiinny być wydawane .me tylko 
w  języku państwowym, ale iedno- 
cześnte i ukraińskim, żeby cala lud­
ność mogła alę z ninii obznajo n ć.

3) Kon oczne jest zaprzestanie • o- 
sadnictwa wojskowego i kolonizacji 
cywiStnej, ze względu na męczący 
głód ziemli wśród maęjscowisd ludno­
ści. Parcelacje ziem cerkiewnych i 
dzaedz^cznych należy pczośUiwić 
kompetencji przy7szłego sejmu auto- 
niomrcznego na kresach ukraińsk..'h 
Rzeczypospolitej Polskiej.

\MftFS* l \ f

(Za tę rubry.kę Redakcia nie odpowiada.)
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FiUL w Tarnopolu, Sronobj/cza, Stryju.

,To fantazja i rozmach, to zapił >por 
to w y! Ośm dna jechać w  jedną stro­
nę morzem na mecz, 'to tylko Anglicy 
chyb? potrafią i zdobywają się na to!

Z rana i w  dni następne wszystko 
„wychodzi" z kufrów i walrack, roz­
kładając dę w  swoich kabinach, jak 
w  swojein miesżkamiu. Niema tego 
trwałego pogotowia i zdenerwowali a 
podróżnych, jakie często w pociągu 
nawet dalekobieżnymi obserw^ować mo 
żna. Gza-s spędzają praw ie wszyscy 
na pokładzie na rozmowie, czytaniu 
książek,, wygrzewrau 'u się tai słońcu
i zaoawach sportowych. Ruch i gwar
(Panuje wszechwładnie. Nie mogę od­
naleźć tej reklairmw auej flegmy an­
gielskiej, czyżby ona była tylko r.a
itnpoiźt do irtnych krajów? Część pa­
sażerów7 uczy się języka hiszpańskie­
go, ale Anglicy z urodzenia sa już 

, upośledzeni we wymowne obcych
jetzyków, więc widać, że przez czas 
pooróży nie wnęk zyskają.

U nas w większości wypadków7, śre 
dn:;o wykształcony człowiek, zna T-a-
wet jako tako, jeden obcy język. An­
glik dumny ze swego imperium, prze­
ważnie posiada tylko język ojczysty 
i dość stabą znaiiomość geografii. Je­
den z intePtrentnych Dodróżuych py­
tał się mnie, jau długą posiada Polska 
wspólną granicę... z Bułgarją!

(C. d. n.).
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Snusztoszenia, jakie szmugiel tytoniowy 
jczyni w  dochodaca paóstwoweyo mo- 
tiupolu- tytoniowego przechodzą zna­

cznie rozm iary, jakie sobie publicz­
ność na podstawie znajdujących w  pra­
sie oddźwięk faktów- wyłapania szrnu- 
ght wyobraża. Mimo wszystkie troski 
i za biesi jakie władze państwowe po 
dejnmjr, dla sjrzeżenaa monopolu przed 
tein szkodnictwem, nie wiele dotąd w- 
tej dziedzinie dato się zaiiemć na lep­
sze., Określenie szkód w  pewnych 
przybliżonych choćby cy ira,;h jest nie 
wykonała?. wobec nieuchwytności ca- 
tego rozmiaru szmuglu, który przecho­
dzi niospostrzeżony do państwa.

Poślednio ty l i t ,  z  aiartnów, które 
od czasu do czata rozlegają się ze slro 
ny czynników, na] bard kej dotiaiiętycb 
szkodami wyrządzane mi przez szmn. 
giel, to jest ze strony pracowników fa­
bryk monopolowych, którr zsrrmszon: 
są redukować produkcje z powodu 
zmniejszonego w  związku  ̂ ze szmu­
glem zbytn moi.opolo^yych wyrębów 
tytoniowych i ze stroay aj>r»dawców, 
hurtowników i detajfetów, —  perśred- 
nio tylko z tycn aiarmów, powiadamy, 
wnosić można, że szkody są wprost za­
straszające.

Oto w  jednym ty’Ko z państ wowych 
magazynów wyrobów tyiom.AYych w 
województwie łód/kiem, które naybai- 
dziej jest dotknięte szmuglem tytonio­
wym, w  jednym z nueNęcy letnich te­
go roku dal się skonstatować sctsłemi 
zapiskami cytroweini. ubytek w roz- 
sprztdaży monog*>łowych wyrobów ty 
tomowych, ubytek którego podkładem 
jest wyłącznic uprawiany tan na w y 
soka maić szmugiel tytoniowy, wyno­
szący blisko pół mfRcma złotych.

Je.,eh zważymy, że gorączka szmu- 
glowa, która trai>i monopoi ty tomowy, 
rozpoczęła się od granda zeszłego ro­
ku i trwa z meznacznemś tylko i od 
niedawna dopiero zaznaczałącetm sit 
zmianami na lcoszc, to można przyjąć 
wy sokość ubytku dotąd w  tym jednym 
tjlko w spomnianym magazynie moiiu 
potowym, dochodzącą do kilku miM- * 
nów złotych Pomnóżmy ten ubytek, 
biorąc bardzo ostrożmt nawet wszyst­
kie możliwe poprawki, przez ilośi. 
wszystkich magazynów monopolowych 
w województw,e łódzidem, a także w 
województwie kieJeckicm, gdzie w  
nemmejszj m stopniu grasuje szmugie! 
tytoniowy, a straty monoj-om tytoniowe 

p.o z tego źródła uojdą do dziesiątków 
rrsLljonów.

Tyle tylko w  dzielnicy b. Kongre­
sówki. Nie małe też szczerby w  docho 
dach z monopolu tytoniowego czyni 
szniugiel w  Małopulsce. lam  też sz ma­
giel przewyższa -nawet sznriricl w  by 
lej Kongresówce. —  Znający sprawę 
twierdzą, że nie ma w  żadnem wiek- 
szem mieście Małopolski, nie mówiąc 
już o Lwow ie i Krakowie ni jednej ka­
wiarni cukierni lub restauracji, gezie- 
by na każde żądanie nie można było 
o i,sn;c papierosów i cygar we wszelkich 
gatunkach, pochodzących z anstrjnc- 
k oh fabryK tytoniowych Można sobie 
wyobrazić wysokość tej konsmneji 
szmuglowanycb wyrobów tytoniowych 
—  jeżeli się wtr z jaldeni pożądaniem i 
smakiem ludność rrrałopoiska odnosi 
się do wyrobów tytoniowy ch anstm- 
ckich.

Jeżeli zapytać o przyczyny tego ioz 
wielmożnienia się szmugfn tytoni o wre- 
go, to sa one \ zewnętrzne i wewnę­
trzne Działa w tym kierunku nabyta je­
szcze w  erze trudności aprowizacyj- 
nych czasu wojny i powojennych skłon 
nuść tajnego zaop .trywani i rynki PD 
łączona z żądzą nieprawny di zysków 
ao którr ch w  obecnych wa unikach 
przyłącza się ;<.szcz; dążność do szu- 
karu tóWhkóiwiek źródeł dothodu 

aby utr/ymać się na powierzchni żyda 
Dz ała dalej w tym kierunku slabu czuj 
uość wkidz 

Działa wreszcie Tako czynnik zew ­
nętrzny, zwłaszcza jeżeli cnodzi o 
szmugiel w  b. Kongresówce, łatwa spo 
sohność. Wojna i jej wyniki przedhi- 
ży ły  gianicę między nami a Niemcami 
Na jednym z jej odcinków to lest ua O,

Śląsku, jest ona nr wet tnk nic pozorna 
że o granicy, w  zwyezajnem znaczeniu 
prawne mówić nic można. Wszak mię­
dzy polskim Górnym Śląskiem, a nie­
mieckim istnieje stała komunikacja lud­
ności jednego kraju i drugiego, istnie­
ją tylko karty cyrkulacyjne, nic gwa­
rantujące takiej koutreli ruchu pograni­
cznego jak przy innych granicach, Z ' 
polskiego Górnego Śląska przechodzi 
tramwaj wprost nu stronę niemiecku 
i odwrotnie. Cóż łatwiejszego, jak przy 
takrm gęstym i ożywionym ruchu tram 
wajowym, wykluczającym wyprost mo­
żność ścisłej kontroh pasażerskiej. prze­
szum glowanie produktów z jedne; stro­
ny nr drugą. To też szmugiel tytoniu 
m-nrrecłricg© z terf strony do Polski jest 
bardzo tro iry  do ©panorama.

Nieco inaczej przedstawia sto rzecz 
na dalszych odcinkach granicy7 niemie- 
cłaej ttitoiwwicśe w  Lódzkiem i łCeie- 
ckto.m Tutaj’ rontroła ścisła byłaby 
możliwa, gdybyśmy rozporządzali od­

powiednią straża graniczna Do takiej 
jednaa nam bardzo daleko. Granica r.ia 
tu 103 kim. długości. Do niedawna, bo 
do czerwca b roku, straż była tak żle 
zorganizowani7. że na >edon kilo.netr 
granicy wypadał jeden strażnik. Wpra­
wdzie w  ostatnim czasie liczbę tę pod­
wojono, ale to zła nie naprawiło.

Do tego jeszcze dodać należy, źc 
straż nic ma odpowiednich pomiesz­
czeń i zrnuszom jest mieszkać prywat-
i. d u lego lub u drugiego mieszkańca? 
co przyczynia się do spouiaienia mię­
dzy strażą a mieszkańcami, pobudza­
jąc tych ostatnich do większej śmiało­
ści w  szinuglowa .i : i odbierając stra­
ży możność rygorystycznego prze­
strzegania obow;ązlsów.

Władze skarbowe uznając ten stan 
r/eczy za wadliwy, mworzyty jeszcze 
tylną hnję strażniczą, co wptawdzie 
przyczyniło się do pewnego zahamows 
r.ia .szrrragłn, ale w tak drorowd mierze, 
że o jakichś pokaźniejszych rezultatach

dotąd mówić nic rr.yźna. Nie polepszy 
\ to sytuacji także otworzenie- letuyrL 

komisji kontroli. vch, na niektórych 
stacjach, naprzykład v- Łodzi 

Dopóki jednak władze nic pomyślą’) 
o jakimś systemai> czr.em ujęciu zaga­
dnienia, zwalczania szmuglu ^formo­

wego przez stworzenie ścisłych ka­
drów .straży granicznej i wybudowa­
nie dla nich własnych pomieszczeń, ko­
szar lub dornków strażniczych, plaga 
szmuglu nie nrzestarre nas dręczyć. 
Zwłaszcza, że znajduje ona podnietę 
z organizowana z niemieckim zmysłem 
przez przemysłowo ów tytoniowych 

I Niemiec, przy poparciu nawet wiadz 
l niemieckich. Przemysłowcy ci wprowa 

dzili w swoich fabrykach specjalny 
dział wysyłki tytoniowej na która skła 

, da sae miał tjdoniowy, to jest odpad­
ki przy fabrykacji wyrobów tytonio- 

j wych przeznaczone dla szmeghi. 
i
' p. c.

f e ż s i a i i i i t z i f i u m a n t e t t t f ż o h i i i i r z k o n j i j i r a ł o r
Opóryi1 zagranUrrora ooroz żw-yicj zaj 

moje s’ę sytuacją w  P.oixe. Tatemri- 
czość i nłepcwaość, lak się ^kształtu­
je jutro RK.ec2sypospci!śtei pod rządami 
n?arsz. PŁfsadskaegso, teras organom tej 
pp#n$ coraz skrzętniej g-omadz;ć ele- 
imenty pctoz,wira4 wytwa rza n ego przez 
,pan"kęcy oir^arie system i budówjć 
aut nich Pypotezy. Rzecz to oczywrista 
że w  oisacnym okresie, gdy r'aiietwa 
icnrupegskas próbują dokonać wyshkn 
stahahzjjrTraogo na naszym koutynon- 
cię. ni? możt byc d>a ntch rzcczo oho 
jętną, oo sto y  .Pldsce w uatolzsae.j 
przyszłości stanie. Pra&ią tedj roze- 
drzeć wkl<m tajemTjicy piotskiej, ao'y 
ujrzeć^ czy jDtr2y,jpza ^ołska stawo- 
wić będ&e laorołać do iyoh gosjiydam 
cao - pw&tyiazarych v/ysMkówi które 
poderjn- trje Pinropa zachiałnia, c&y też 
pbJrży sfię jajro kłoda pod nogi ind- 
fr* srającym ku opanowan‘u swych lo- 
kitlrfych iegreysów paósGcrom cuKopej 
skfar

Jednym z ceTnrydi przyczynków za 
interesowana zagrab, cy Polską jest 
ogtioszeny w ost&Mioh du:ach artylerf 
berl.î sJćTegri koresiwnden+a „The ’I’i- 
mcs“ “ p. Dardoisa. tetóry 'pic.jtórrr za 
cJdka witory nimrezą. ir'eświęyką. przy- 
byJ do Pęiłrłd i zelcruic tu wrażenia 
streścił w  w f^ywowym  angtołsklm or- 
gorfy .

Gczywiśc e p. Daniełsa ratce sunę 
ftrzedewBzyisllkliiem osobistość marsz 
PffllsodsIkSoso. SądsZ' on że jadchodzą- 
ca sesia sejmowe będzie miała decy- 
dnjące znacze>n& dte kariery imrszuił 
ka Ponarcks, którean s'ę ebecude cie­
szy, jesr cafkowitoŁ. o-obisłe Dzięka 
dnkoira-ttej reorgorózacii armjt, nczTO?ł 
or. z idei d'a siębw gtówne źródło siły. 
Ma obecnie olroJo toeJw ogromw* j- 
łość żotntórzy i oćicerow, którzy pod 
wpływem jego  osobrsrogo maarety- 
zmm“ gotowi są do oddania za mego 
żyosa bez v,ragilęt4n na matcfrjaŁye Ko­
rzyści Tfllkżr wśród lodn wiejskiego
— zdaniem „fic jesa ' —  posiada on 
duże zaufanie a nie jest to r z e c  bez 
znaczenia, gdjra itór pr.sze Daniels —  
„zaznaczyto się wybitne -raJębienće 
cnTirajarnia soajahsców óla sw-ngo ex- 
Yodza’".

Socjaham polski — wedle „Timesa"
—  jest na rozdrożu nńędzy m ejn a - 
lizmcm a iMtanmcJbmdfEinein, Piłsud­
ski wstąpi] do PPS. (juk wiciu innych 
patriotów polskich), gdy była oirapar 
tią konspiracyjną, j&dyrfh nadzieią wo 
•■bec oarskiegio ncitku. Ten socjafcm 
nie miał nic wspólnugio z sucializniom 
imfiędzymarodówild lub z nauką K. Ma.r 
Ksa Piksa ch: kii po został kDnstL'«itov«n 
a iiftcionaSIsftyczitffie myśtąrcy socjaliści 
grawitują ku tóeanu. Dewot/y nerzy so­
cjalisty czai pójdą zapewne wiasną 
urogą.

Co do mr uarchuzimu, to organ aa- 
gk-tote uważa, że dziiętki żarów k> ata- 
v'tomowi hisitoiyczueaTiU wngóle, jaki 
przyzwyczaiiermm ludu wierskwgo w 
oteesic laewci. jest on sunie w  psy-

chtó"! pdiskiroi zai.rr-ZEufkrp Obeony 
ruch monarcitiiscyczny wr Poisce >est 
też reakcją przeciw coraz bardziej i®e 
populurnej i racmawudizonej dcmoter.icji 
jako systemowi rządów. W  rożaro­
wa ch, prowadzony ch z leau^rasni te­
go ruchu dowtodzńa! sae p. Daniels o 
trzech t-wciicuatoo.świadi. Jedną z ińch 

; jest restauracja ronaTchii lewtyndsty 
j czweti i tę naieży z ge^y odrzucić. Nic 

ina ] c.gityimsiyczjiycli kandydatów7, 
którzy by bydi serjo bnantf pod uwagę. 
Sukcesja ^ayka zc-stala zmcsśooa a 
cztf«>w4t.'toean, w  którego ż\ lach r/uj- 
więcej kirwi dawtuy oh Jągieil'irtów jno 
żnaby zrtaieić, jest byłbr leaizer mensie 
ckS.. Co sic łyrczy dnigiei możTiwiości 
—  pwtTołaTiia przez Polśtcę na tron cu 
pzoziomca, przyczejn wśród kan-Jyda- 
tów yyrraema się tes. Sykstusa par- 
meJLidego — to tej kom opcji utki jJe 
bfftrzra na serio.

T .zeda  kanceocj? tost wla^riwir zu 
pełnie mną kwestją. Wypadld rfie- 
śwJe.ękiśp nae były —  zdartiom p. Da- 
nieisa — przypa aktem, tęcz steronnie 
przN-^pitow anym plamran, Pałrtycome 
była vx—emonja męswfeslka dta marsz. 
PTrłsndstóego demonstracją, za pomocą 
której słtarał się i^teazać. że gotów 
jest przyjąć wspćdpracę z kabue-J stro 
ny. M<wair’mz3m włcLmiy tedy z tak 
otSegtoso nśKijsca, tac Wteświot, ma 
adefom^waffii perspektywę, auneferu 
różną ou tej, które Ukązitją dwrto ptor- 
vrsz)e w yżej wymiewton'* możliwość,. 
Syteacja w Pblrce —  zdaraem .Itenc- 
sa1’ —  pod wfedu w zgjędamf amouffla 
się na korzyść Pitendstóeg,, od czasu 
Wipruci Ków Tiajow-ych. btohrwwtey - 
stwt uekreganu — zdatni—n artgfcfeJrfc. 
go pisma — usimoło wtftHe nie sprawie- 
idTwosa które 'przyczyńmy się do 
wzrostu ‘czadowoiwd? wśród ludno­
ści Acritrcja na wsi zmalała, oonaj- 
mrjiej ooeome. Pozostaje jednak ol-

hraymta ilość spraw ntorozs trzygnię- 
tycl.

Dotąd marsz. Prtsuddci bvl całkowi­
cie zajęty rywalizacja w  zakresie we­
wnętrzne. itółitykt Obecnie jednak na­
deszła pora, kiedj de zetknie i bę­
dzie musiał zabrać sre. dc -azwiazywa- 
o’a zcczowy-ch problemów zasadniczej 
przebudowy7 paiśstwowego ustroju.

P. Daniels s^dzi, że nadszedł czas. 
luedy marszałek PUsuaski okaże, czy 
jest mężem sianu czy tez tylno roman­
tycznym żołnierzem - konspiratorem. 
Jako konspirator pracuje w sekrecie. 
Jego ceieni zdaje się być zmusić 
wszystkie U asy społeczne do stwo­
rzenia takiej kombinacji i podstawy, 
Któraby go podtrzymała, jako ogólno- 
rarodownj postać. Jest to progr£_rr, któ­
rego realizacja wymaga długiej o cza­
su. A. tynu-zasem Polska ;zek* Mo- 
narcliizm.. faszyzm, nowe ugrupowa­
nia, wazys ko to są symptomy niecier­
pliwości i nerwowości u narodu, „któ 
ry obecnie postawił cała swą prza - 
sztość na jedną kartę“ .

W yw ody p. Daniefsa mają pod jed­
nym względem niewątpliwą wartość: 
słusznie mianowicie charakteryzują o- 
gólny stan niepewności w  Poisce. 
brak jasnych i niewzruszonych w y ­
tycznych, ktćreby niedwuznacznie wy 
kreślały lderunek, w którym wwrwdki 
w  Polsce się poiocan. Wśród tego 
„tańca żyw iołów " —  jak jedno z p-sm 
niedapnio stan rzeczy w Polsce na­
zwało —  rozkładają się dotychczaci- 
we przestarzałe njew y trgy in.tjacr pró­
by rzec: aydstosa fonny życia pol­
skiego Nikt jednak jx>wiedzieć, nie po­
trafi, jaki kształt nowj wyłoni się z tej 
mgkrwfcys, A w  tej niewiedzy obok 
glCDokiei wiary u7 ueśmiertciną sfłc 
twórcza, konstrukcyjną narodu, lęgro 
się również widrna nicłiezpieczehstw 1 
katastrof, które grozić mogą odrodzo­
nemu państwu.

—unoniiw,, naaw— WB wwwwct;

P o g lą d  czai^sism.
* Ostatni zeszyt JftyśS Narodoweł4.

D‘Ostatm (38) zeszyt „Myśn Na«xk,^e,j“ za- 
; wiera Kilka eennycti artykułów p  bfflcyisty- 
J cznych Pnof. Bohófm Waf-ytityfck1 utrnawia 

„instynkty ónśrcHÓkwwe i ods odkowc" w  
' spotcczeustrle, w^itoacnjąc na niebezpic- 

czeństwr zn'iązaai< z  ‘ibocstyss. astroieni 
dsmcCir-rtyrzirun, a :odaiac»eśiiie wy<ore.śla 

> jąc pa.my, w  jakie powditon być trięty 
wpływ  reprezentacji interesów gospooar- 

t cz j7di na pohtylkę patPtwową. jeder z nnj- 
leirarTet w  Polsce znawców zagadtoieti sa- 
nionz?dau’ycb, p. W teizim ier? Wakar, za- 
mirsrtor syntetycamie ujęty artyitnt: ,3a- 
merzgd w  rdeołngji n?rodowej". Aktualny 
manifest „Złotej międzjTianodńwtó'* tozoa. 
truje w świetnym artykule p. Zygmunt 
Raczkowski, wytoazuisc, ja « daiece ^tcI- 
kiej tina-usjerze światowej iy;dc amfory-telu 
moralnego do wskasrywonta tir>wy7ch dróg 
politycznych Earopit. Zagadnień,a aktual­
ne poruszone są też w rnalkonńtcm — jak 
zawsze —  „Liberum Veb'‘‘ Świętochow­
skiego. oraz w przeglądzie ] » l i t j rcanym — 
W  dziale krj tyki p. J Ii. Skiwski bardzo 
w iiikliM e 1 suimaciric rozprawia się. z pu­
stą frazeologią ks*ążla J. N. Millera p. t..

„Zaraza w  Circnaiiwto", sen. W1 Jahtonor 
ato z whśoiwem solne znawstwem rzeczy 
włoskich Karci igncupncię aut ort, „W kraju 
Letjuiów4' p. L. H Morstma, zaś rej. Wa- 
saejvski w  surowych słowach ocenia prze- 
■6bkę scetiLCKin. „DzSejćw-7 Orzech n“ . —
V,' deiaTe Ktzrraekim r.a u-yróizneflite zae-łu­
guje piękny wiersz młodeg.c poety, iaau- 
s®a Ka,-recktego pf. .JltoprUfliwiem ubo 
dzy‘ ‘ ĆCena Tir. 1 zł Adres d̂nrtntMrrnDi 
Al. Jemzobmskh 17. tel. 11-«0)

Si o n  p i p p s i
poleca na iw.  l4ikotła{a I Gwiazdkę 

P E R F U M Y  I M Y D t . d  TafllET(JW £  
francuskie, angielskie i kneiowe.

Zamówienia z prow. za poh-. odwrotnie.
W  (

BHeeacsssae=rsłr

DA.I GROSZ \’A CELE IO W A - 
RZYSTW A SZKOł Y LLDOW^EJ.
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TEATR WIELKI.

Piątek 12 hm. „Wesołe Kimjch>akł z Win
SDru“

Sobota J3 bm. o godz. 3.30 potpoł. „W nie 
bowzięcie Hanusi’ przedstawienie dla mio- 
daieżv szkolnej 

Sobota 13 bm. o 'odz. 7 30 wiec®. „Calv 
dzień bez klamcrw®' farsz w  3 akiach O. 
Montffoinmery‘ego —  premiera. •

TEATR NOWOŚCI

T^atek 12 Łm. „Dwie kacud na łeaen 
wtrzał
"  Sobota 13 bm. o sodiz. 3 popoi „Hrabi­
na Mairica“ . oany zniżam. popołudniowe.

Sobota 13 bm. o godz. 7.30 wiecz. „Ży- 
c>e paryskie".

TF.ATR m a ł y .
Piątek o gaidz. 7.30 Porwanie Sab inek*'. 
Sobota o g. 7-30 „Por w aide babinek1'.

—  Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Plęk- 
Iryc! (Gmach Muzeum Przemysłowego, 
wejście od ullicy Dzicduszyckirh ! 1). 
Wystawa art malarza Stciana Fłłipklewt- 
cza z Krakowa.

$tt<ł!!!ALNA 8KLIZIW Cfl. łflEGESPl

mm POŃCZOCHY 
k m m t  K Q M B 3 ^ E S 0 N , 

R Ę M I C Z K I

1  rT icn  J f $ m  u a n

ŁBtóffi.
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— Ku czci Kasprowicza. Zawodowy Z w ij 

®ri. Litoratów ; -Piskich, pragnęc zł'>Ajd 
hołd pandęCi Wśelkto-;  » poety. a swego 
fconowiwego uztoTo, urządza w sobotę 13 
bm. w  sad ratuszowej wieczór, na którym 
znakomity L r/ t j ł  Ostaip Ort win wygłosi 
odczyt pt. „Fodstawy liryki Kasprowicza". 
Z a  zyd Związku Leteratów, pragnąc umo­
żliwić jaikiajs-zyr.izjTn kolom publiczności, 
a zwlas®qza rrjpjzaeży, wzięcie udziału w  
uczczeniu pamięci Kasprowicza i zapozna­
nie się z tajnScumi Jego twórczości. usta­
nowił popularne ceny biletów, które będą 
«p  nabycia wyłącznie u wejścia do sali 
przed odczytem. Czysty dochód praczaia- 
crzo-riy na Dom fttprami im. Kasprowicza. 
Pocrrętek o gocte. 7.30 wieczór.

—  Lfoczystość jubileuszowi 39-łetuieI 
pracy zawodowej airtyety i reżysera Mi­
kołaja Lewickiego, matąca odbyć się dnia 
14 itetopada, br. w  lokalu ZASP. Gniazdo 
Lwów, z os rrrTP na razie odroorneia, z po­
wodu iż artyści nasi w uz-narJiu zasług 
reż:,icra M Lev iclfioyo, p>iożonycli pod­
czas swej SfWetntej tera t a Ul iści wrtvistycz­
nej, reżyserskiej i podagoyiozncj di a sztu­
ki polskiej oragną obchodzić ją irroozykae 
J teć nu '/ność szerokim warstwom orbll 
cznożęi- wziąć w  niej udział. O miejscu ł 
dteu jubileuszu zawiadomimy wi..rólce.

—  Pogrzeb śp. pułk. Mlnlew^ktoco od*1? 
tł-ie się dziś w piątek o godz. 2 popoł. 
7, w^sko-weso sapitala okręgowego przv 
i*l. Łyczakowskiej I ho-dnie szedł i.fcaimi: 
Łyczakowską, Czarniccjdego, pl Dornar- 
dy ńsii.iiii. ul. Piekarską. *

—  Dziennikarska „Czarna fcłwS“  z dan­
cingiem. pier wsza z KS&rcjru hnprez, tego 
jwiiząJij. które Towa-rzystwo Dziennikarzy 
Polskich we Lwowie unządtóa w  tym sc- 
TKffią na d-*xMd wdów 1 sierót po drłien- 
nikerzaoh, odbędziie się w  nadchodzącą nie­
dzielę, 14 bm. w  kawiarni Louvre (dnWfiieg 
Rej.aissance). Wydisiał Tonrartza stwa po­
czynił sta ramia, aby niedzielna „Czarna ka 
w ?" wypadła pdtJ każ-Jym wEgilędeir, 
najPptoi i pozwoliła ijofestoC^wn jej spę­
dzić mile i nrwvie.mrje car*, Do współu­
działu w  hogetyim programie artyiMyc*. 
nym uproszono <®ereg pi -rwsaorzędnych 
.sił rrtysł^cmych. Wystąpią w  nim tacy 
artyści j?t!< p « !e Rorail niańka 1 Mairtówna, 
draż pp. Ciesielski i WaiwirakowilctŁ, a inko 
akompzjiiator przyjął u drżał p. W  smaro­
wi oz. Początek o godz. 4 po południa, ko­
niec po godz, 8-mcI.

—  Wiec medyków stndjjułących wedle 
starego systemu odhętkate scę dnu 12 li­

stopada w  piątek o godz 19 w  saK Anato­
mii patułogieziici Pinci.arnka 52. Na por-ząd 
ku obraa sprawy Akie i bai‘dzo w .: .ne. O- 
becność wszysakśch zaintoreso yanycti ko­
nieczna

—  Z Kola Hiei^artysi. Lw . Ml. Akadem. 
Posiedzerai'* zarządu odbędaie siię d-aś w 
piątek o godz. 6 wieoz. (be'1' kwadransa; 
w  lokalu Czytelni Akauenroliilei. Oheoiiosć 
wszystkich członków kjoniccztir. — W so­
botę 13 bm. Swtretacjał: mzędewać uae
będzie.

—  low arzys iw o  Lekarskie. Posiedzenie 
odbęizie się dióiś w  piątek dmia 12 bm. o g. 
6-tej wiccz. Pawądok drzdenr.y: 1) Podcazy 
preparatów l cha ycn (Prcd. Nowicki, dr- 
SzymajłowóCE, Elme-, Czyżewski), 2) Dr. 
Limaiiowski: .JEttolonija stwaii'dikieima roz­
sianego mózgu i rdzenia".

—  Lczestnicy walK I1L OddnKa Obro­
ny Lwowa raczą przybyć w  sobotę dnia 
13 bm. o godz. 7 wfiecaoi do Zakładu bra­
ci Albertynów uL Klcparcrwaba 15 w  spra 
wie założenia organizacji III. Odcinka o- 
raz urzą-izenia obciiodu. Jako karty wstę­
pu służą legitymacje III. Gddnloa.

—  Z Organizacji Narodowej dz. V- m. 
Lwnwa. Zarządy ON. V- wzywa wszyst­
kich członków. Organizacji do gremialnego 
udziiału w  pogrzebie śp. pffia Józcfai Mi- 
luewskiego, zasłużonego członka Zartządn 
ON. V. Punkt zborny dzrś o godiz. 13.45 u 
wylotu ulrc Hoimana i Lyczanowsudej.

— LOPP. V- dz. zapra>aza swych człon­
ków do gremialnego wtdięcśa udziału w  oo 
grzebie swego nieodżałowanego prezesa, 
śp. pułk. MWewskicgo.

—  Sokól-Macierz ” rzywa wszystkich 
członków (Druhny) na zebranie w  niedzie­
lę. dma 14 listopada o godz. 11.45 punktu­
alnie do mai&j saii od u) Sokoła 7. Porzą­
dek dzienny: 1) sprawozdanie z Rady zwią 
zkuwej w Wainszawde, 2) przedstawienie 
programu uroczystości jubileuszowych 60- 
tecia, 3) wybór komitetów złoto w y cli. —  
Wobec zgioazeń z całej Polski i spodzie­
wanych barrlzo Sfeaiayicli delegaci! 1 wobec 
obowiązku przyjęcia Sokolstwa polskiego 
z całą wspaniałością i swdecaroscią. jaką 
Lwów  się odMiaroa, wobec wspomnień 
ztot.Aw przedwojennych, konieczaiem Jest, 
aby wszyscy cEłotMcowte betz wyjątku sta- 
nęV do pracy, która Już sśę musi rozpocząć 
7 całym poćptecheni. Spodtaiewamy się 
przeto, że ża<den z azłondców nie uchvl! się 
od obowiązku pracy nad usJcżyltam przy­
gotowaniem ju.bśleussu własnego, naltetaT- 
ęzego gniazida. Wst^p za oileazanieni legi­
tymacji.

—  Polskie Towarzystwo ElłozoHcync. 
W  sobotę, drtta 13 bm., odbędzie się o g. 
20 w  Seminarium fitozoiioznetn Uniwersy­
tetu (gmach poseimowy) 265 posiedzenie 
naukcwe, rca którem p. Tadeusz W itw idu 
wygłosi odccyt pt. „O  funkcji repręzontu- 
jącej p-zedmłotów ogólnych i ntoiciórydi 
szczegółowych". Wstęp dla członków bez­
płatny. dla g’ 4ci ymrowadzonych 50 gr., 
dla młod.zie4,y akademickiej 20 gy.

—  Związek Hallerczyków —  Chorągiew 
Lwowsko wz^wa swycli cz-lonl-ów rtowzlę 
cła udziału w nadzwyczajnem walnem ze­
braniu człorAów, które odbędzie się w  nie 
duaeię, dnia 21 listopada w  lokali' Zwia.zku 
przy dl. ZygmurrtowsJ-uej 4, II. p. o godzi­
nie 10 -ano.

—  Zawodowe kursa księgarskie. W  Me- 
żącym poku Koło wowskie ZKP. ur-zą- 
dzho kursa księgsrrięifc dla praktykantów 
ks^garskich, które odbywają się w  gma- 
ciiu Państwowej Szkoły Ekenomiczno-llan 
dlowej w  godtomach wiecz-arnych pod kie­
runkiem i.rot. Wacława Bembn.awicza.

—  Przejechał do Lwowa. Hotel Geor­
g i a :  Władysław IknJenfdd z Ludzi, Ro­
man Ilorodyskl z Broaow, A. Raumahl z 
Wiednia, A lek''ancie- DMsrirus z Jasła, Cze­
sław Pjotouwsid z Borysławia, Margarete 
IlniiTigt z WLeciria, MatWlde Holder z Wie­
dnia. Margarete Weesentnai ze Sztokhol­
mu, Jan Wlttych z Warszawy, Aleksander 
GctJJŁch z Zawodla, H. Kteiimam z Warsya- 
wy1, Anna K n o tow a  z Wiedaaa, I. Pikiel- 
ny z Łodzi, Wiliam Letchiord z Landynu, 
Dawdd Kacneloon z tjodzd, Stanisław, Un- 
ger z Warszawy, Jonzy Gawroński z 
Włoch.

—  RZIfi O GOOZ. 8MS KONCERT 
P. A R G A S I^ S K IP J , Z N A Ń fe j A R TY ­
S T K I - 6 P IF A Y A C Z K I I  K  ROTsO- 
W SK IhJ , A R T Y S T K I  - P IA N IS T K I Z 
W A R S Z A W Y  W  S A L I T O W . MUZY­
CZNEGO NA RZECZ „TYGODNiA 
A K A D E A U K A *.

“ ° o ° -

—  Z MŁODZIEŻY W SZECHPOL­
SKIEJ. W  niedziel*, 14 listopada o go­
dzinie 10 ramo odbędzie sią plenarna 
zebranie członków z następu ją cym po 
rządkiem dziennym:

1. Referat proj^amowT nowego kie­
rownictwa.

2. Dyskusja.
Obecność wszystkich członków or­

ganizacji konieczna.
—  Katolicki Związek P»leJL Dziś o 

5 rferat p. Skolimowskiej „O pracy 
katolickiej i wpływach masonerii za­
granicą" w  sali Związku, Katowskie­
go I. 10.

— Pan prezydent Neumana wystoso­
wał do wdowy po śp. pułk. Miiłiew- 
skim p. Marji Miinien /skicj następujące 
pismo: Proszę przyjąć najserdeoznaejsze 
wyrazy głębokiogu współczucia z po­
wodu śmSarcd Męża JWF ani. Odszedł 
w  wieczność jeden z najzasłttżeńszych 
synów Ojczyzny naszej, który na wic­
ie lat przed jej zmartwychwstaniem w  
czasach ciężkiej niewoli i zwątpienia 
stanął w  szeregach tych, którzy nie 
stracili wiary i nadziey w  lepszą przy­
szłość i położyli fundamenty życi? i 
krwi pod dzisiejszy gmach nfeipocDegłe- 
go Państwa Polskiego. Otoczony po­
wszechnym szauusikrem i czcią za ży­
cia, przeszedł do historii, JaKO niezłom­
ny rycerz Najjaśniejszej Rzeczypospo­
litej, i jako takS pozostanie w  pamięci 
potomnycb, gorący patrjota i wzorowy 
obywatel Cześć Jego pamięci!

—  Święto l ł  listopada odbyto się 
wczoraj we Lw ow ie zgodnie z progra­
mem, Po nabożeństwie w  świątyniach 
poszczególnych wyznań i defiladzie 
wojskowe] odbyła się w  ratuszu aka- 
defnjn z przemówieniem prof. St. Za­
krzewskiego. Wieczorem da.no w  Tea­
trze Wielkim galowe przedstawienie.

—  Kobieca wspóldzieima kredyto­
wa. NOK. przypomina obywatelkom 
lwowskim Spółdziclmę kredytową, ja­
ko samopomoc dla uczciwej pracy ko­
biece Jest to naprawae najskutecz­
niejsze lekarstwo aa usunięcie gnębią­
cych nasze młode państwo chorób spo­
łecznych- bezrobocia, próżniactwa, nie 
zaradności, nadmiernego obciążania 
społeczeństwa akcją dobroczynną, w 
którą wkładamy stanowczo za wielki 
wysiłek zamiast wyzyskać i skiero­
wać wszystkie siły narodu w  kierun­
ku twórczej pracy. Kobieca wrnół- 
dzielnia kredytowa urzęduje codzien­
nie od god;:. 5— 7 w  lokalu NOK. przy 
ul. Ossolińskich 11. przyjmuje udziały 
w  wysokości 10 zł. które uprawniają 
do dziesyciokrotnej pożyczdri na dogo­
dnych warunkach. Wpisowe wynosi 2 
zł. Narodowa Org. Kobiet prosi gorąco
0 poparcie tej inicjatywy.

— W  sprawie ustawy- kagańcowej 
odbyło się wmzoraj z inicjatywy Syn­
dykatu dziennikarzy polskich 1 Tow a­
rzystwa dziennikarzy w e l w  o wie ii-

jCznie obesłane zebranie dziennikarzy i 
osób zaproszonych z poza sfer dzien­
nikarskich. Dyskusja, w  której za że ­
rali głos: red Laskownicki. red. r ry -  
leng, poseł dr. Reich, red. dr. Kordys i 
dr Lutwak, wykazała uderzającą zgod 
ność poglądów na charakter, wartość
1 celowość tej ustawy Jednomyślnie 
powzięto następującą rezolucję: Ze­
brani dnia 11 hstonada 1926 r. na za­
proszeń e Tow. dziennika-zy polskich 
1 Syndykatu dziennikarzy polskich we 
Lwowie przedstawiciele prasy lw ow ­
skiej przyłączając się jednomyślnie ł 
w całej pełni do uch.waty zebrania 
dziennikarzy warszawskich z dnia 10 
listopada br. ze swoi strony zakładaią 
stanowczy i energiczny protest prze­
ciw ogłoszonej dekretem Prezydenta 
Pnń«twa ustawie o represjach praso­
wych iako sprzecznej z zasadniczemi

1 postanowieniami konstytucji (art. 3C,

104, 105 i 124) i wyrażają przekonanie, 
że Peim i Senat przeprowadzą w  naj­
krótszym czasie uchylenie tej ustawy,

— Ciepły listopad, O przyczynach 
wyjątkowo ciepłej aury w  bieżącym, 
miesiącu otrzymujemy nas+ęptjące wy- 
jaśnieida: Po kilku dnroch przedwcze­
snej zimy w  ostatnie"' dekanzac paździor 
P'"ka, gdy szata śnieżna rozpostarła się 
na znacznej części obszaru PoJsta na­
stąpiło nag'e a siłne oaepleor. Tempe­
ratura przeroroczyłi 20 rtopni C. już w 
dniu ostatnim pażdziomśka w  znacznej 
części Polski Właśnie tam, gdzie przed 
paru drriarr.i rozpoś< rciała się szata śnie 
żna, a więc na wyżynach i podgórzu 
poaodńkwe1 częścn kraw. Cały pierw­
szy tydzień itetopada był naanne mie 
ciepły choć amplitudy dobowe były na­
der wielkie (od przymrozków memal 
<h upału), nieco chmurny i mgtósty; je­
dnak zdarzały shę i dni bardzo słonecz­
ne. W  ciągu tego okresu czasu tempe­
ratura w  Doludniowych częściach Pol­
ski przekraczała wfelowrotrae 20 stopu; 
C., a wskutek tegc pogoda miała cha­
rakter niemal letni.

Ten charakter oogody, spowodowany 
prycz; ciepłe a suche.prądy poMdniowe. 
wiejące od wyżu barometryczn :go z 
nad rmn za Czarnego I Kaspijskiego ku 
inżom barometnyoznym, przeciągają­
cym przez Emx>pr północną wskutek u- 
stalenią się wyżej wspomnianego ukła­
du ciśnień trwa do chwif obecnej. 
Wzmagany jest oe.< przez promieniowa ■ 
nie słońca w  dniu o niebie dość pogo- 
dnem, podczas gdj nocą znaczna mgli- 
stość povietrza, tamując wyeromier lo- 
wywanfie, nie dozwala na siteiojszjr spa­
dek temperatury.

Da P. T. Presamsralssró! .
Zaw iadjm iasisy, ż jj  iu ż fa jp o c z? - 

!ifm y  w s trzy m y w a ć  w ysyłkę d ? h r;- 
nika tym  P T . PrEnairisratoron? i/td- 
rzy  dotąd nie uiścili fcrzedołaiy 
za listopad- 

Ponow ną wysyłko oism s ro zp o - 
rzniem y tjtk o  po o tizym d n ia  p o ­
w y żs z e ; prunum eraty.

Rrenurtie ra tę Łam lejsto w ą na- 

ln t 'j  Iheywarunkowo wpłacać ty l­

ko czŁtoifflj P. K  O. na Usnto na­

sza 15G.SGJ lub pi MeeRazem_p[e- 

njoźnvnł, a »Ysiejscov/q w  Kon io­

rze „ ^ fo w a P o 8sk iega “ .

— Trzej włamywacze mrytrzłunacl 
na gorącym uczynku. Wczorajszej nocy 
trzech włamywaczy włmnało się do 
fabyk i koszeitiydi wędlin bischb 
Oehlenberga przy ul Żółkiewskiej 70. 
Już spakowtali znaczny zapas wędjin, 
gdy nagle wpadli duzorcy i wszystkich 
trzech w lam jwaczy usK;h. Byli nimi: 
Jan Cieszyński, liczący 20 lat, Marciu 
Magaj, 16 lar, otraz Jan Wojuarowicz, 
17 lat liczący, wszyscy trze. zaintesz 
kali Drzy ul. Podzamcze. Włamywacze, 
których złodziejska wyprr.wa zpwiodła 
ns całej linii, zos*aii odstawieań do , are­
sztów oolicyjnych, lup został odebrauy 
i zwrócony właścicielowi.

— Obfity połów. Pc-dczas orzeprowa- 
dzonei wczorajszej nocy obławy zo­
stali zagarnięci w  jej sieć' Ma-rjan W oj- 
ko, Marian Nyżnyk, - Józef Bodzuiski, 
Adam Waniak, Grzegorz Zakała, Jan 
Senica, Jan Pałyga, Mtóbał Gąglewicz, 
Jan Modcra, Józef Antotfiuk, Mykieta 
Kitziów, Bardouuej Krużko, Sianisław



Gkrwack? oraz Lzymon Got^ieeb. W y ­
mienieni nie mieli przy sobie jafc-cjikoi- 
wiek dokumentów i są pocejizami b roz 
tnaim czyny karygo Ine, nie mają dalej 
źsdnciro zajęcin asni nrójśca zatniesz ka­
lia. Chwilową) przenywab w parzy tu- 
Łsku Braoi Albertynów przy uL Klepa­
no wskiej.

— Włamanie sklepowe. Nieznani npra 
w ty  dostali się wczorajszej riocy de 
sklepu Atu ahama Schuetza w  Rynku l  
15. a rozbiwszy szufladę, skradli z niej 
1500 zł.

— Z kroniki Kradzieży. Are ^zcowaną 
została wczoraj Fugę n ja 1 asola, pozo­
stająca pod lekkim znakiem za kra- 
dzi-ei 50 zl. na szkodę szofera Jana Ci- 
soihl — Za kradzież skrzyni gwoździ, 
złożone) na wozie, pozostawionym bez 
dbatom na ul. Słonecznej, aresztowana 
został Adam Doorański bez zaięaia i 
nnejsca zamieszkania.

= .(* ) -=3

O  Z MON ASTFR ZYSK. Tnż naprze- 
ciw głównej bramy tutejszej Państw. 
Fabryki tytoniu chce jeden z tutejszych 
żydowskich szynkarzy założyć wielką 
restaurację i wyszynk wódek. Doty­
czące władze zgoJire z ustawą, ze 
względu na blislre sąsiedztwo z Fabry­
ką i Kościołem oraz Szkołą powszechną
— odfnówily udzielenia konsensu. Do­
chodzą nas jednak wieści, żc robione 
są rozmaite starania, celem anulowania 
tego zakazu. W zywam y wszystk:e do­
tyczące władze, a przedewszystkietn

Dyrekcję Polskiego Monopolu tyto­
niowego w  Warszawie, aby nic dopu­
ściły do powstania szynku w  miejscu, 
gdzie setki robotników —  oczekuje na 
otwarcie brain fabrycznych, lnb opu­
szczając je, wpadałyby na zastawioną 
na ich duszę pułapkę żydowskiego 
czy nkarza! IC

□  BUC ZACZ. lichwiarskie praktyki 
Kasy chorych. —  W  czasie, gdy całe 
społeczeństwo walczy z drożyzną i sta 
ra się o obniżenie cen. tutejsza Kasa 
chorych podwyższyła samowolnie sta­
wki ubezpieczeń o 100 procent zalicza­
jąc ponadto w  listach płatniczych rów­
nież bliżej nieokreślone „koszta mani­
pulacyjne", które również podwyższo­
no o 100 procent Wiadomo powszech­
nie, ze zarobki robotmków od roku 
przeszło nie uległy żadnej podwwżce,
—  podwyższenie wiec stawek ubezpie­
czeniowych przez Kasę chorych uwa­
żać należy za zupełnie samowolne i 
bezprawne zarządzenie, którcm prócz 
dotyczących władz zająć się winien w  
pierwszej linji ..Urząd dla walki z li--. 
d iw ą“ . Podwyżki te dotknęły rowmeż 
mieKcowa inteligencję urzędniczą, i  
7. której tutejsze starostwo bezwzględ­
nie Iw  drodze egzekucji ściąga w szy­
stkie podane przez Kasę chorych zale­
głości?’

A iakre korzyści mają ubezpieczeni w  
tutejszej Kasy chorych, to świadczy o 
tern n. p. fakt jaki zaszedł w  jednym z 
tutejszych dworów. Otoż został tani 
przy pracy w  polu potłuczony przez 
spłoszone konie jeden z fornali. W ez­
wany lekarz Kasy chorych dr. F. zły 
zapewne, że mu w  sobotni dzień świą­
teczny przeszkodzono w wywczasach, 
orzekł, nie badając zupełnie chorego, 
Że wyjazd jego był niepotrzebny i Ka­
sa chorych zażądała od właściciela 
zwrotu za wizytę w  kwocie 75 zło­
tych!! Nic dziwnego, że właściciele nie 
chcąc być narażeri na podwójne lich-, 
wiarskie opłaty, -wzbraniają się wogóle 
wydawania służbie poleceń do Kaisy 
chcrych, na wypadek zasłabnięcia.

Zarząd Kasy chorych pozostaje w  re 
kach ukrauica sekret, tut. magistratu p. 
Krzyżanowskiego i jego „farrrfljif, oraz 
kliki żydowsko-bolszewickiej.

Przeciwko wyborowi obecnego za- 
lządu i unieważnieniu listy katolickiej 
został w  swoim czasie wniesiony przez 
setki wyborców podpisany protest —  
ale niestety pozostał bez skutku.

Że nie wszystko jest w  porząiku w  
Ras5e chorych, świadczy o tem zwoła­
ny w leci- bież rolni przez tutejsze 
organizacje rzemieślnicze łącznie na­
wet z miejscową P. P. S. wiec prze­
ciw praktykom obecnego zarządu Ka­
sy. K*

„S Ł O W O  P O !> -K !F “  hr

Prefekt bursy i jeden z wychowanków zastrzelił włamywacza 
Łomnickiego, bjcego wychowanką tej bursy.

Koostanłeef,

Ubiegłej nocy gmach mtrsy im. Tad. 
Kościuszki przy uL Dwernickiego był 
fteienem zajściu, podeżas którego ore- 
fekt bursy i jeden 2 wychowanków wy 
strzałami z rewolwerów zastrzefid nie­
jakiego Konstantego Łon nickicgo. który 
Jtfyrycznej nocy włamał się <k> gmachu 
celem dokonania kradzieży.

Od dłuższego czasu nawiedzał bursę 
c nocnej pora., złodziej czy złodzieje, 
którzy okradali wydiowainków,1 pozba­
wiając ich garderoby. bielizny, książek. 
Zarząd bursy zawudamał o poszcze­
gólnych wypadkach włamania Komi- 
sarjai rejonowy, który pomimo energi­
cznych dochodzeń me zdołał wipa.ść na 
ślad sprawcy.

Pewne okoliczności, towarzyszące 
owym włamanior. i, w skazjw ały na to, 
iż sprawca jest dołrze łJbznajomiony 
nieryłkc z rozkładem sal i ubikacyj, ale 
i z porządkiem, wprowadzonym w  tego 
■rodzaju insty tucii. Stwierdzono dalej, 
że był on w  posiadaniu kluczy, któremi 
otwierał sale podczas swych .w s tę ­
pów, wobec czego w  ostataiim azasie 
musiano zmienić zamki. Dosiawał się 
on do gmachu ix> wytłoczeniu szyby, a 
gdy nie mógł otworzyć drzwi od stro­
ny korytarza, dostawał się do sali 
w jrost z zewnątrz po w biciu  szyby.

Wycho wankowio organizują samo 
obronę.

Wychowankowie bursy, którym wła­
mywacz w ciągu swych kilkakrotnych 
nocnych występów zabrał garderobę i 
bjefiznę, ogólnej wartości około 2.01)0 
zł., postanowili przed dworna tygodnia­
mi zorganizować samoobronę i w  tym 
cćlu starsi uczniowie pod kierunkiem 
swych prefektów postairowt® czuwać 1 
kres w  ten sposób oołożyć dalszym wła 
mantem Zorganizowano strat, którą 
tworzyli na zmianę dwa, prej dcci ora? 
dwaj starsi wychowankowie.

Krytyczne* nccy.
W  nocy ze środy na czwartek peł­

nili straż: Alojzy NWniec, 21 lait Bczą- 
cy, słuchacz filozofii i dwaj uczniowie 
V III k i gimnazjalnej, Albert i Wala­
szek. Po  północy usłyszeli cni nod ok­
nami jakiś podejrzany szm er i zaostrzy 
Ii wobec tego czujność. Cichy trzask 
ffozbtTanfaj szyby upewnił ich o nowej 
wizycie nocmgo włamywacza. Po pe­
wnym czasie usłyszeli kroki, które z 
ustępu, skad doszedł ich ochy brzęk 
szyby, wiodły na korytarz. Sprawrca 
próbowaił najpterw dostać się do sali, 
w  której mieści saę jadania, ale gdy tu. 
zirtiejacmy zamek oparł Się próbie o-

twarcia dawnym kluczem, etóry byf w  
posiadaniu włamywacza ten zwrócił 
się ku drzwioń kancelarj Zarządu bur­
sy, guzie mieści się kasa wertheinjfjw- 
ska.

Gdy włamywacz przystąpił do otwk 
rama drzwi, prowadzących do kasice- 
lar|, wówczas prefekt Niemiec i dwaj 
uczniowie po szybciej naradzie posta­
nowili wystąpić i ująć sprawcę, ufie- 
miec oświetlił korytarz laiarką elektry­
czną i wówczas wszyscy trzej zauwa­
żyli stojącego przed drzwiami żołnie­
rza, który spostrzegłszy ich i -wykonał 
ruch, jakby przygofcowy rał się do cd- 
daira strzału Wówczas Niemiec i W a­
laszek, którzy mieli rewolwery 
oddali do włamywacza 14 strzałów,

sprawca trafiony czterema strzałami 
pad! na miejscu trupem. Zbic-gk się, za- 
aRirmowani strzałami, wychowankowie 
i rozpoznah w  leżącymi na ziemi

Konstantego Łomnickiego

byłego wychowanka bursy, który 
przed czterema laty po dwuletnim po­
bycie w  bursie opuścił jc-j mury Łom­
nicki, który ostatnio służył w  wojsku i 
należał do pułku, stojącego załoga, w 
Zamościu.

zdezerterował z szeregów

i przybył do Lwowa. Na dworca głó­
wnym wpa<F w  rece wojskowego żan­
darma, lecz wywiódł .go w pole, nrzed- 

j stawiając fałszywą legitymację wojsko­
wą, doskonale pod. obroną, O pńmrzed- 
oiich jego występach złodziejskich w  
bursie świadczy fakt, fż był ubrany w 
koszulę jednego z wychowanków, skra­
dzioną podczas ostatniej kradzieży noc­
nej. Przy ŁomutcMm zjuJezńoeio lewoł- 
y/er systemu „Nagan11, nabity ośmiu
naboiami j .10 nabo* w 1 peszeni.

0

O wypadku zawiadomiono Komisar­
iat I., skąd przybył łieswłocztrlę kom. 
Konarski, który rozpoczął dochodzenia 
wstępne i prowadził je do godz. 5 nad 
ranem.

C^wrUna \ woiskowa komisja na miejscu

Pt zed nołiadnietn przybyła na miejsce 
nocnego zajścia cywilna ją wojskowa 
komisja sądowo-lekarska porzy współ- 
udziale sędziego Llndcrta i mara Dą­
browskiego oraz kom. Konarskiego, 
jakoteż lekarzy. Komisja stwierdziła, iż 
Łomnicki otrzymał cztery strzały, z 
których jeden w serce był śmiertelny.

Zwłoki odstawione zostały do Tnsty- 
fcutu medycyny sądoiwej, gdzie w  so­
botę olbędzie s;e sekcja. Cała sprawa 
wywołała w  mesene duże wrażanie.

Kompromis w organizacji simistycznej Iscli. Maiop.
sta Orynbaunra. Jeżeli egzekutywa 
warszawska nie zgotdz1' się na wyda­
wanie dziennika praez posia Reicha, 
wówczas będziie poseł Reich upraw- 
nv»ny do podijęioia wydawnictwa w  
stolicy dcpjpTo po zrzeczeniu się pre­
zesury egzekutywy lwowskiej.

Kompromis zawarty w  Drohoby­
czu przewMnje również, że opozycja 
bcidzae współdtektafe z egzekutywą 
we wszystkich sprawach politycznych. 
Na tej podstawie po stanowiono, żc w 
skład egzekutyw^ wdiodzc wszyscy 
posłowie i senatorowie małopolscy z 
obozu sjanaistyeznego, a więc i posło­
w e  FiOstig, Insioi, sanatorowic Rin- 
gel i Rotcnscroich, którzy poęrzed'iśo 
do egzekutywy nie należeli.

W  celu zbliżeni? między egzekuty­
wą yrmiL-Łyczną i pmeą partyjną we 
Lw ow !e postanowiono, że żadna spra

W  żargomowom ,.Hajrtc'c“  izytam y'
W  1 rohobyczu zallrończyfy "śe ob­

rady sjcoLstyozńej Rady Partsónej na 
Wschoflniią toałorołsKę. Osiągnięjfo po 
rozuttikinie mnędzy egzekutywą partjf 
a opozycją. W  wyniku tego kompro­
misu uznano zasadę wolności prasy 
dla cafionków stronnictwa, z tem je­
dnakże, że egzekutywa będzie miała 
prawo pełnej kontroli nad pi-srrram'1 wy 
dawanemi przez człoi .ków partji.

W  myśl tej uchwały egzekutywa zo 
nieciia wydawanaia swego organu w 
języku żydowskkn „Dos Naje Tag- 
blat11, we Lwowie. Będzie wychodził 
tylko „Der Morgen11. Cc się zaś ty­
czy  zakładanego przez posła Reicha 
dziennika w  języku polskim w  Waic 
szaw e, pastatnowiO.no, że poseł Reich 
ewTóci się do egzek u ty w y  warszaw­
skiej o zgodę. Płodoono zobowiązał się 
poseł Reich, że nie będzie występo­
wa) przeciwko posłowi Gryiibaumowi 
cuyita. zr bynoy «jtajcowa.i'.y przez po*

srwsflce fe p. mkty były opraotKwą- 
inc przez Lómwję pjorozumiewawczą. 
W  tpSei obrau oświadczył poseł Fro- 
st^g że opozycja zgodzaia Się na kosi 
Prosms. cucąc uniknąć w  fen sposó) 
rozłamu w  szeregach siouistycznych 
w  MaSopoisce Wsćh Opozycja będzu 
łednak nadal pracowsisa za zjednoczę- 
wiem wszrstkch orgamizacsi sjenłsty - 
czmych w  Polsce.

dyskusji zwrócono również uwa 
że w  myśl powzaętych uchwał w 

isprawach musowych trzeba będzie za 
Miesić wydawat ie „Gazety Porarmei“ 
wic Lwowie, która jest pismem prv- 
watnem wyda.v aucm przez sjonistów.

Wedle lwowskiego „Dt-r Morgen" —- 
kompromis zawarty pomiędzy kierun­
kiem egzekutywy siondstyczner a gru­
pą opozycyjną dotyczy przedewszust- 
kiem wolności prasy sjomstycznej. W  
zasadzie powinna organizacja dążyć 
do tego, aby wszystkie pisma sjonisty- 
Cznc były własnością pajtji, a nie zaś 
prywatnych grup i osób. „Der Mor- 
gen" j „Das Naje Tagbtaf1 będą połą­
czone w  jeden dziennik jako oigan or­
ganizacji sjonistycznej

Co się tyczy p:sma w  języku poi 
sKim zakładanego w  W arszaw ę przez 
dr. Reicha postanowiono, że egzekuty­
wa lwowska ma się porozumieć w  tej 
sorawie z organizacja syjonistyczną w  
Warszawie i postarać się, aby nowe 
pismo powitało za zgodą C. K. sjoni- 
stycznego w  Warszawie. Sprawa ma 
być załatwiuna w  ciągu 14 dni. Gdyby 
sprawa ta nie mogła być załatwiona, 
to nowy organ warszawski będzie mu­
siał być uważany za pismo o charakte­
rze prywatnym.

Poseł Frastig podnosił wartość osia- 
gr'etego konmromkn j podkreślił ko­
nieczność unifiKacii organizacji mało­
polskiej ze sjonostąmi całej ^okski i w y  
posiedział Się za jednolitym frontem 
sjonistycznym w Rzeczypospolitej.

Natomiast poseł Insler Azyrazlł nie­
zadowolenie z powodu zawartej ugo­
dy, gdyż sądzi że tylko na czas krót­
ki usunięto trudności, ale nie rozstrzyg­
nięto zasa>hnczo ważnych problema­
tów. Zarówno sprawa wolności prasy 
w  sjoniżmie jakoteż stosunek : organi­
zacji do sionistycznej polityk: krniowej 
musii być rozstrzygnięta. Również nią 
rozstrzygnięto definitywmie .sprawrg" 
prywatnego posiadania pism sjonisfy- 
cznych. Dlatego mówca jest przeciwko 
kompromisowi.

aS

\

wa partyjna nie może być załatwiona
bez wiiedzy redaktorów 

* JUter idorgui .
„Chwal,i“ i i

I

musai szko na 
dla naaki o gruźlicy.

Popularne wykłady uśwnaoamiające 
o niebezpieczeństwie zarażenia się gra 
źlicą tub. zlekceważenia iej począt­
kową do pewn;go sropma, że tak po- 
wiem „osłuchały slę‘‘, nie przeto, 
żeby prelegenci nic byli dość zajmują­
cy, lecz raczej dlatego, że publiczność^ 
uczęszczająca na popula-ne wykłady** 
niedostatecznie się oamiema, a raz w y 
słuchany temat nie łatwo „ciągnie" do 
ponownego słuchania. Należy zatem 
wykładom tym nadać cokolwiek inną 
formę a co najważniejsze dotrz°ć z 
wykładami do tych sfer, które nie zbyt 
inteligentne, nie pó.dą na najcieka­
w szy  -wykład, gdyż chodzą raczej 
do... kina. A do tych sfer dotrzeć ti zę­
ba koniecznie, gdyż tani właśnie gru- 
źhca zbiera najobfitsze żniwo1 Sącze, 
że. najłatwiejsza do tych sfer droga* 
prowodzi przez szkolę. Zaciekawić 
dzieci szkolne, a za pośrednictwem ich 
ściągnąć ich rodziców na wykład. Oto 
myśl pizewoania, która mie spowodo­
wała do stworzenia pierwszego lwo­
wskiego przenośnego muzeum dla na­
uki o gi uźhcy. Forma wykładu ■ za­
mienioną została na objaśnienie noje- 
dyńczych eksponatów muzeum bardzo 
starannie dobranych. A więc jest w  
muzeum dział anatomii i fizjolog]) czlo 
wieka zdrowego, są preparaty głó­
wnych narządów człowieka zdrowego 
a obok preparaty zniszczony cli gru­
źlica (dar prof. uriiw. lwowskiego dr. 
Nowackiego) ciekawe przez to że za po­
mocą sposobu wynalezionego przez dr. 
Nowickiego preparaty zachowują
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rmzez dlnsi czas swoją naturalna bar­
w ę —  jest dzta. jx?święcony >rątl owi 
gruźliczeniu, w  którym przedstawiony 
jsst w  fotografji. rysunkach, modelach 
jak.oteż prawdziwe szta*czne hodować 
szkoda 'ka tego w stołkach, płytka :h 
atd. Spustoszenia jakie czyni w  na- 
szem społeczeństwie przedstawia i a ta­
blice statystyczne tem ciekawsze, że 
opracowane wytarczme na twowsićn 
materiale. A marerjał wcale oi/fity: w  
czasie od 190) do końce 1925 umarto 
we Lwowie (z  obcymi) cale nuasrtrecz- 
ko suchotników: zmano bowi. m
25.647 osób! Osobny dział rouzeum 
przedstawia drogi, którymi chorobo­
twórczy prątek dostaje się do orgn^riz. 
ludzkiego (zepoute zęoy, kurze lwo­
wskie nl.cznc i domowe w  powiększe­
niu itp. Wkuńuu najważniejszy dział, 
jak się gruźlicę rozpoznaje i leczy w 
Iwowiskiem Tow. Wand z gruihcą.
Każda szkoła lwowska otrzymuje mu­
zeum na przeciąg kilku dni, i tak np. 
szLola im. Mickiewicza wy zyskała mu 
zeum w  przeciągu trzech dni na urzą­
dzenie 8 w j kiadów dla oczni ów, 
uczenie, terminatorów uczęszcza ją- 
cy cli do szkół \ uzupełniaia-cwcłi i dla 
rodziców dziatwy szkolnej.

Dr. Wiktor Legcżyński.

t a i k a  sianislawowsk".
Stanisławów, 10 listopada.

Osobiste. Ubiegłego lygodnia wice 
prezes tutejszego sądu okręgowego p. 
ur. Marj. W aw rzkow Lz złożył godność 
prezesa Powiatowej Organizacji Naro­
dowej w Stanisławowie. Rezygnacja 

dra Wawrzkowicza, dokonana została 
ze względów niezależnych zapeinie od 
Wydziału P. O. N. Funkcje ptzewo- 
dniczącego objął wróeprezes dotych­
czasowy p. dyr. Stanisław Gomila.

Z teatru. W  dz;eń 1— 2 listopada grał 
nasz, teatr, wzorem Lwowa i Krakowa, 
sztukę Hauotmanna „ Wniebowzięcie 
Hanusi". Ubiegłej soboty i niedzieh w y 
stawiono n nas farsę „Kontroler w a­
gonów' syp:alnvch“ . Farsa ta. jako że 
dztołaM na humor m rła  u nas oełne 
powodzenie. Niezrównanym by4 o 
Helleński, który wydobył z siebie ma­
ksimum wysiłku, nagrodzonego hucz­
nymi oklaskami O pani Wostrowskicj 
już nic będziemy powtarzać zawsze za 
Rhiżonych pochwa4, pp Dem^owa i 
Hudetzowa pozostaną zawsze amator­
kami, które na scenie czują się jak n 
siebie w  domu. P. Hudetz rolę starego 
kp'arza j dziwaka grał z werwą, ale i 
dużym umiarem, p, Ostropolski w 
swych rolach amantów, ma już markę 
dobrze zapisaną P  Korczowski, cho­
ciaż nic rmał wiele pola do popisn w 
Il-sóm akcie był osobą, która ściąga­
ła dla swego doskonałegc kointemu ca­
łą uwagę publiczności. W  najbliższa 
sobotę ujrzymy na scenie „Bołszewi- 
ków“ Sieroszewskiego.

Z dni zadusznych, Dzień Wszystkich 
Świętych świecono w  naszem mieście 
bardzo uroczyście. Oddano hołd parnię 
ci tych wszystkich, którzy w  dniach 
wdclkiego przewrotu dziej wego, krwn, 
wL.sną przypieczętowali niepodległość 
OiCii  zny, przynależność naszego gro­
du kresowego do Polski wywalczyli, ! 
dali świadectwo tej prawdzie h istory­
cznej która kitem nierozerwalnym łą­
czy ziem> podkeroocką z Macierz?.

Uroczystości ku czci poległych bo­
haterów. rozpoczęły się w  poniedzia­
łek ’ -go o 2 popo-ludmn.

Pierwsze wojsko oddało im hołcl. Z 
pod kościoła parafialnego mszył ol­
brzymi pochód na cmentarz miejski. 
W ięc naprzód korpus oficerski z gen. 
Kowalewskim na czele, później poje­
dyncze oddziały tutejszego garnizonu, 
wreszcie ludność cywilna, z reprezen­
tantem Województwa (p wicewoicwo- 
da Kuncewicz), Magistratu (p. Dąbro­
wski), Org. Nar.. Sokola i innych. Na 
cmentarzu miejskim odprawiło ducho­
wieństwo obydwu obrządków' egze­
kwie żałobne, roczem złożono wieńce 
Z kolei udali się wszyscy na cmentarz 
wojskowy, gdzie po odprawieniu mo­
dłów za dusze polo: tych, wygłosił ks. 
kapelan Ziółkowski okolicznościowa ku

zanie Po złożeniu wieńców', odegra- 
mem hymnu narodowego zakończono 
wojskowy uroczystość.

O g. 5 tłumy publiczości zebiały się 
nad grobami powstańców z roku 1863; 
soczystości rozpoczęły się odprawie­
niem modłów, poczerń cnó1' młodzieży 
pod kiernnkienl p Kwiatkowskiego od­
śpiewał pleśni żałobne; p dr, Rydet 
wrgtosS i«adtr podniosłe przemówić 
nie, którego zebrani wysłuctrafi ze sku 
pieniem i powaga Następnie ruszył po­
chód ku grobom Legj., grobowi Gosła- 
wskiego i krzyżowi Kapuścińskiego, 
gdzie złozono wieńce wreszcie odda­
no hołd świetlanej pamięci Agatona 
Cillera; uroczystość zakończyła się nad 
grobami P.O.W.-4ajiów stamsłmwow- 
skici: odśpiewamerr hymnu „Boże coś 
Polskę".

Komitet za na szem pośrednictwem 
dzi-ękyjfl wLZytitkin orgasruzacjom i osob 

bom za stetteozną potnoc materialną, 
czem przyczyniły się do uświetnienia 
uroczystości zadusznych; w  szczegół, 
noś*-! dziękuje uczenitom szkoły Ja­
dwigi l oozniom państw, semfnariam 
męskiego za b. ofiarną i pochwały go­
dna, współpracę

Ćwiczenia przysposobienia wojsko­
wego odb wają się w  sap Sokoła ka 
żdej środy od ginie 7—8 wieczór cm. 
Tow. Sokół wychodząc z zasady, iż

każdy Polak zdolny choćby tylko do 
służby lokalnej winien wyszkolić się 
w  mustrze odtizialiu, władanie karabi­
nom i strzelaniu i dając możność odby 
cia tak Koniecznej nauki zaprasza dc 
współudziału ka Lwiego Polaka. Nauką 
kier jją  oficerowie \VP.

II-gi kongres ugodowej organizacji 
ruskiej występuj^bej fo d  nazwą „Ukra 
iński Narodny Sajuzf i odibęidźie się 
jak ' donosi „Sebańskż; Prapor". w  sty 
czniu albo w  'nryan we Lwowie. P o ­
stanowienie odbycia tego zjazdu we 
Lw ow ie świadczy o tem że partia ta 
pragnie działalność sws rozszerzyć i 
na dalsze obszary Małopolski Wscuo- 
dniej, uotycłiczas pod tym względem 
zaniedbane. Dcuycnczas bowiem, natln 
tenzj śmiej dziakta ta organizacja, na 
terenie województwa Stanisławo rskie 
go, zdobywając w. wielu mie,scGw o- 
ściacn oardzc sMny. grunt wśród wło­
ścią óstwra ruskiego.

Sp. Hlpont Nowicki, Ub'egfego ty­
godnia zmarł tutaj śmiercią tragiczną 
płk. Hjpołit NawdcJd Z powoosi ja­
kichś mesnasak natury roc-innei, w y  
jechał do pp Cywdftsłdch do Otejowa, 
i tam pozbawił się życia. Zmarły był 
kawalerom orderu „Vtrtuti M ilitar", 
krzyżów  angiehadegc i francuskiego. 
Brał udział w  ekspedycji mnn ińsk»ej.

Wi-or.
«■«*__ anMag?nz3! rraamiBaaBeTKumaemBmrtmmim t

Sport.
Zarody InotbaHowe rozegrane z okazji 

,,"iygoduia Akademika" dały wyniki!: 
Weterynaria—liksportówka J:J. 
rk>litechnika— Uniwe-i _ytet 4 :2.
Powyższe zawody odbyły się na Cyta­

delą pod kieroy wictwem kpi Niadzw1r- 
skicga.

Lf(S. oo^oń, sekcja hocŁeyowa zap-a- 
sza czk>«ków i syn '.dtów na zebr arie 
w sobotę, 13 hr, w  lokalu kluba o goi'z. 
6 wueczorem.

Czarni ;adp t.i niecfciel' do Krakowa do 
( -actwii, Pogoń eto Połom-* do Warszawy'. 
Wyniki tych mteresujęcycr spoflk..fi w y ­
w ie jm y  na tabKcy rtdakcyjjrej około go- 
dany 5-tej j »  jx>kidniia.

„Ix>( Polsk'“ . Krit Orkórarternu i Japo- 
n f poświęcona- jest osiatni (Hstopad-wy) 
nr „Lotu Polsdean” , zawierający 24 str, 
tekstu i 33 tiustra/cje WyiątStown bogata 
i intcrestrjąca treśń oraz płucne fotogmfje, 
il-.istrnjgce pobyt ir-sztgo bohatera pow e- 
trzmreo w  krainie Wschodzącego Słońca, 
składają się na cniość. której seozome mo­
żna poi\-inszmvać nowe? i edakc* T »ks4y 
japoń-oie j i-anctiW.c, rozsaane w  mrmt- 
rae. nodnosz^ jego ■naesaarUr j> r*pagando- 
we dla szerokiego świata j spr.wtaję. że 
mrmc- ton bedre czytany z równem zain- 
teresowtn>'em w  Pofcce jruK 1 « “tra#flro 

R  dafecia „ijohi Po4^t«go“  swoim ,,nu„ 
merem japoti ifcta“  dohnzc pwcytótóyła się 
spi '»wie naszej pnoparaintfy.

Pirlfi-skk mlstrzosfwti P^łsld. Obecni' 
stan m.strzfystwr Pc*?*S w  nił:.? nożnei 
lest następujący; J) Pogołi 2 giry —  3 kpt., 
2) Warta 3 gry —  3 pkU 3) Pnłonja 1 gra 
0 pkt. Mr najLSższą rfedzieTę druta 14 bm 
ottbędr-'- się w  Warszawie mecr Po!or*i 
— Pogoń Następnie pozostań#* do -ozogra­

ni a mecz W arta—Po'on ja w  Warszawie, 
oraz dogrywka Polonia— Pogoń we Lw o­
wie Po ostataiem zwycięstwie Pogoni w 
Poznaniu największe smnse na zdobycie 
mistrzostwa p fiada Pogoń.

Skfad Lwowa na mecz z Wrocławiem. 
W  dniu 17 bm. we Wrocławiu odbędzie się 
międzymiastowy mocz .Kiitarski Lw ów — 
Wrocław. Dn cyna iwou ak-a w; siąpi w  na 
stępującym sŻEładae' Dumała, Ocbarfow- 
ski, Birnbach, Knjfcińsla, Kucbar. Sclmei- 
der, Szabakiewkrz, Cbmiekn. ski, Bacz. 
Sterermann, Wicniłra. kezerwa Włnmckl 
I Parness.

PoJscy tennisiśct we Francji. W  dalszym 
ciągu wielkiego nńędbym-roóawego turnie 
jti tennisowego o pubsr Oaulta, Klejnadel 
zakwalifikował się dc półfinału i g -̂ać bę­
dzie przeciwko Brw otrze. Czetwentjmifei 
rozegra ćwierćfinał z doskonałym graczem 
irancuskim de Dents-t .ainromt i w  razie wą- 
granej .starrie do poł.nnału przeciwko mi­
strzowi Ir.dji ingdctskjdi .l-acobowi. Jak 
wSęc widzimy, yryniki poi-Jrach tennisi- 
s'tów są nadzwyczaj zaszcz rhie. 'W grze 
oodwółńei Czets, ertynioiKi wraz r Le Broi­
łem odorr!. mriiymar.l prom doskonaia pa^ę 
Bnjgtion-Rioon 1A 1:6. Tymczasem Klei- 
nadel wraz z Buzeicic*n pokonati parę baj 
ctzo grożrtę Menurfor i OnfTPmot ń '-1 6:3 i 
weszl do rfortisłałc coiae sooftealę się z na 
ra Lncoste i Bossus. W grze niieszajiej 
Kleina de! wraz ze swą rrorzeeronę panną 
des Lsmdce ptiteonal parę panna de Rule­
to t i .Tobs 6;4 6:1. W grac ntierzanej Cze- 
twenyński gra wraz z angielką miss Oesh 
wood. Paw  des Latrłes 1 Klrótaidcl rm du­
że si anse wejścia do fmatn z poww.lu śwle 
tnej iorngy Klelnadla

gy fec.Ibmistrza — u nas w  Polsce mamy 
zaledwie dwa kluby cywilne, parę kłuMw 
vvo.isko\i ych i kóka sekcu szamrnkrcżych 
Pi 7v AZS.

Naijswrszym towarzystwem szemaer. 
oza,n w  PoLsce jest Klub Szerntierczy m , [ 
Lwowie, któfS' w  pyzyszłym roku obcho 
clzió bęfteie 15-totni jubileusz swego istnie­
nia. Klub pi‘zcctioidz!il ciężkie koleje ege.y- 
stewejf lecz huttlO Mcanycti (i4fknftśof i. lv> 
i ykania s ę  firiauŁłwcgo przttrwa! wojnę 
światową i walko o niepodległość PoLki i 
złożyć w  ofierze molochowi wojny wielu 
sw'ościi czfonków. W  Hcznyeh imp^esiadi 
szermit-:czych tak w  kraju jak i zagranicą 
brał Klub Szermierczy zawsze zzyrery u- 
cział, przyozem azl»nkioiy;e jegc> zdoby­
wali pie'-wsze trriei5»ca. miodzj ńmemi w y. 
mienić na leży p. Fricdnicha, który- zddb ł 
mistrzostwo Palakd zasizłcgo ,rolku na, sza­
ble i szpaóyi a tego roku mistrzwstwo na 
ftoreły i szpady —  dalej idą dzśelnii szer­
mierze jak po. inż. MarSc piłk. pilot Peri- 
n.1, rotmisłnz Wellctom, .notmrkstrz Miller, 
Swiętkiewioz, Kocitfgil i w. i.

Klub starał się zary^sz" o dobrych nau­
czycieli. Mial takich fcchtmistrzów, jak ś, 
p. Bykowskiego. LineniaTinr: Sediaczka.
Targlera i Strttfcskvlego.

Ooyby nie o.piesza'ość członków w pla­
ce ni u wkładek, i bras wytrro.tości u ćwi­
czących, z pewnością zdobiiwalby Klub 
Pr zez swoich cziotrków tnie tylko mistrz o. 
stwa w  kraju, ale dorównałby szorniie- 
■mm zaK/atPcznyni i na ohmpiaidaid' mógł­
by 'atwoi zdobywać mistrzostwa śkv<jJto- 
we. My Itodacy jesteśmy drslconałym ma­
teriałem na izentranzy, lecz ten najtru­
dniejszy spop wymaga wytrwałości, dłu­
giego ćwfczerpta i frentoru 

Fto feriach wajacytnych otivarl Klub

K l u b  S ^ o r i p i a r z j j -  w e  L w o w i e
Do najstarszych sportów w  śirteck! na­

leży bezsprzeczime szeromnrka —  walka 
szlachetna i nichruualna, owiam-« nćnrbem 
rycerskości. Z przykrością trzaba .się przy 
znać, le  u nas wr Polsce sport sze. aeerczy 
znajduje się w wacikiem zar eebiarnij, mi­
mo że fak często się słyozyt że Dnlak ro- 
'Izl się z szablą i w  rozmowach dużo ssę 
mówi c tej stzabf ale ty P o  się rnow* czy-

"ów' nie wżd ić imprez stzorntierczycł’ jest 
irńii!'nałna ftość, a oo ttafsnMrtnleJaze. że 
hali wuelka fiość nasryth oficorkrw nie wn 
ffltprunJe sporni szJWTrńerczego I nłc Wtc 

| lak w’łascdwlc tą jszablą powinno ae «vła- 
dać.

Kiedy zagranicę toażdo większe ndasto 
I ma po Kilka tdrabó',,' nz irmSerczycł. cywil­

nych i wciskowych, i Każdy klni. ma swe-

NEUROLOG J A.

K O N S T A I 4I T I T  S5A U K R
i i t k ż jB u le r  T s ł i c J s Z f i ^ ^ o  ^ a k Ł a d u  w e a o r A ą g o w e j j e

\.o króik ch i ciężkich cierpienia :h, ^acoatrzcny św. Sakiatnentami, zasnął w Panu 
dnia U lis iopLa 1926 r., przeżw ^zy lal 81.

W smutku pogrążona żona z rodziną, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Kole­
gów Zmarłego na obrzęd pogrzebowy, który odbedrie Sie w sobotę dn.a 13-go 
listoiada 1920 r. o godzinie 3-ciej po południu z krypty koccioła 0 0 .  óemardynów 
na cmentarz Lytza ,owski. *

muerzy swoje pmdwioje i zaczynu pdSj.C!'
J5 fetona-dui znowu nauczać „nzemtosl.i 
ssisfrrnfercssego", a starych szo-rniarizy czc- \ 
ka pr.aca w  tr ańtigiu, gdyż tmzeba srr przy 
goknrać do rozmaitych imprez ssermic - 
czych.

Wydział KLbu zaangażoivał obecnie 
młodego, locz bartzo zdolnego naucziMie- 
la szermierk ą. Jana Btoczyńskieto, u- 
czrna Targleira, którego praca i sposób 
nauczania są już znane, tak że ma się pe­
wność. że "czrtiow-ic p. Pceczyfekiesy w 
krótkim czasie wyjdą z jego sizkoły. jako 
itohrz-y i dzielni szerrn1eł«ic.

Oprócz lekcji dla członków swoich, o- 
'w iera Klub Kursa pz-onnierk. na szubie, 
florety 1 szpady dła uczsiów- szkół średnich 
ponadto zaś kursc osrime Ata. pań.

ZgSszenta na naukę szormierlc proyimu- 
je i Niższych sw.njasruoń udziefa sekreta­
riat Klubu, ul. Pańska 16 móędz:' 7 i p?! I 
a 8 i pół wieczorem każdego dnja z n y - 
jątkfem niedzre-' i świ;i-,

Inz. E. Kawlorohrodzki.

Radiofon.
PROGRAM RAF IOKONCFRTOM' 

Piątek, t2 listopada:

Warszawa. 1400) Godz. 17‘30. Od­
czyt p. t. „Sejm i jego praca ustawo­
dawcza".

Godz. 19‘55. Odczy* p. t. „Polowanie 
na strusie". 

f (iod7„ 20'30. Koncert wieczorny.
.Monachium. (535.7) Godz. 21 ‘30. O- 

statnie yziadomości przez radio.
Bnuapeszt. (5.35.6) Godz,. 20*30. Kon­

cert muzyki klasycznej.
Zurych (506) Godz. 20. Muzyczne 

jednoaktówki.
Rzym. (422.6) Godz. 21. Koncert 

muzyki lekkiej.
Berno (411) Godz. 20. \Viec7,ór pie­

śni.
Mediolan (315.8) Godz. 23. Jnzz- 

band. '
L ;p'L. (322.6) Godz. 20'30. Koncert 

symfoniczny.

twdw, UL. 3-gc njUA L. 11-a
TELEMR# >fi 3«-2B, t9878
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progu roku

Salo uniwersyteckie wszystkich w y ­
działów i uczelni zaroiły sie obecnie no 
wynii studentami. O parę tysięcy mło­
dych babi powiększyły się szeregi o- 
lywateli Rzeczypospolitej Akademic­

kie! W iec odbyty niedawne dał świa­
dectwo, że w  pośród tych nowych sił 
nie brak ludzi o wyrobbnem już poczu­
ciu spjłeczutem i zrozumieniu obowiąz­
ków, jakie 'padają prócz studjów na 
studenta.

Czas, który przeżywamy stwarza 
wyjątkowe warunki i j&se'i nie chce­
my zasłużyć sobie na najgorszą pa­
mięć przysrz5 geh pokoleń studentów, 
musimy śtworzyć już obecnie zwartą 
masę łudź. pracujących dla dobra na­
rodu.

Każda organizacja zdaje sobie spra­
wę, że to co urobimy w  sobie przez 
czas studjów pozostanie w  duszach na­
szyci! i stanowić będzie w  następnym 
okresie naszego życia drogie wspom­
nienie.

To też odbywa się z różnych stron 
„nagonka*' na kolegów nowostępuja- 
cych na uniwersytet. Ulotki, hasła, 
bardzie] lub nnhei szczere, niekiedy 
zgoła obłudne odezwy, opuszczają dziś 
prasę drukarską, by zjednywać mło­
dzież dla tego lub innego towarzystwa. 
Oczywiście „jaki pan, taki kram“ , jaka 
to organizacja, takie i odezwy. Bibuła, 
którą rozrzuciła ostatnia „Kuźnica** u- 
rąga wszelkim zasadom rozsądku i 
przyzwoitości. Dziwić się należy pro­
stocie ducha „autorów** którzy dziwne 
brednie zapewne z szczerą wiarą tam 
wypisali a jeszcze bardziej tym — któ 
rzy skłonni są i takie nonsensy brać za 
dobrą monetę Są to ci, którzy znajdu­
ją się w  szczególnie uciążliwych w a­
runkach, ci, którzy pragną pracować, 
nie rozporządzając ku temu Dotrzebne- 
mi środkami, rozgoryczeni raepowodze 
niami i niedoią I tych —  miast podać 
im pouiouną, koleżeńską rękę, — kar­
mią rozmaite „Kuźnice** deniagogiczne- 
rni i blagierskienu „ulotkami**, by wzbu 
dzić wr nich nienarw&ść ku kolegom, kió 
rzy by niejednokrotnie im szczerzej po­
mogli

Przestrzec tedy należy nowostępu- 
iacyoh na wyższe uczelnie przed łatwo 
woernem traktowaniem tego rodzaju 
odezw. Przestrzec —  nie przez wzgląd 
na interes tego lub owego ugrupowa­
nia, —  lecz przez wzgląd na nich sa­
mych, na ich zarowie moralne.

Kiedy zatem koledzy nowi decydują 
się na drogę, po której pragną DÓjść, 
niechaj bacza, czv uiestaną, się żerem 
nie uczciwych lub głupich jednostek, — 
Tam niech idą, gdzlie ich kuinśen$e po­
pycha, nic zaś dokąd kierują ich nieticz 
ciwi żonglerzy tdej.

Pracować na terenie życia akademt 
ckiego jest opowiązkdem każdego stn- 
denta. Na pogardę zasługuje ten, kto 
mogąc pracować, zaniedbuje tej Diacy, 
wypehiialąc czas wolny od nauki bez- 
myślnem „zabijaniem czasn“ . Ci. któ­
rym warunki pozwalają, niechaj pracu­
ją dla tych, którzv sami mogą tylko 
mniej intensywny udział brać w życiu 
aKademickiem Jest to ich obowiązkiem 
koleżeńskim. A ci, których doli ulży' 
praca innych, niech uic odwdzięczają 
się im nienawiścią.

Pracy jest dosyć. Niestety mniej jest 
organizaoyj, które naprawdę pracują 
dlatego potrzeba pewnego i zdro­
wego rozsądku, by zorientować sie w 
sytuacji i znaleść właścSwy teren pra­
cy, czy to w  organizacji ideowej, czy 
w  samopomocowej lub naukowej.

Nadews7.ys.tko nie trzeba się dawać 
pociągać demagogji. Bo kto demago­
gie sieje, ten stwierdza jedynie swą 
pusiRę idcowrą, swą bezprogramowuść.

W . M.

Wilne zgfsranle GS
W  ubiegłą n ied o le  odbyło sie wal­

ne zebranie Koła lwowskiego Młodzie­
ży  Wszechpolskiej.

Sprawozdanie ogólne z rocznej dzfa, 
łatnośei zarządu złożył ustępujący prze 
wodnłczący kol. Tadeusz °vszczkow- 
ski. Spiawozdanie to podawało wyniki 
>v)evf i ętrznej i zewnętrznej działalności 
Towarzystwa.

Działalność wewnętrzna wyrażałs. 
sir w  pracy ideowej oraz organizacyj­
ne... Pracy ideowej, nad wyrobieniem 
calwików po linii ideologji wszechpol- 
dricj były poświęcone zebrania dysku- 
sśShe meJ23re'pe, których odbyło się 
23 oraz posiedzenia wyłącznic w  tym 
celu utworzonej sekcji ideowej (było 
;ch 8). Pracę organizacyjną, nad utrzy­
maniem spoistości wewnętrznej w yko­
nywały sekr erarjaty uczelniane oraz 

podporządkowani im referenci organi­
żąc: mi na poszczególnych wydziałach 
i lat ch studjów.

Dbał również zarząd o zżycie ssę wza 
jemiie członków: temu celowi były
poświęcone zebrania towarzyskie.

Praca zewnętrzna Koła objęła zaró- 
w no teren akad jak i teren starszego 
społeczeństwa

W  pracy Koła na terenie akad. roz­
różnią kol. Piszczkowsk' trzy okresy: 
oicres bezpośrednio po kongresie M.W. 
w' którym Koło rozwinęło wielką akcję 
propagandową, której następstwem by­
ło podwojenie się liczby członków (z 
cyfry 130 członków' podniosła sie b- 
czebraść Kota do 240); —  okres
walnych zebrań towarzystw akademi­
ckich które pozostają pod wpływami 
.1. V .., wreszcie ostatni okres po za­

mach" majowym. W  tym okresie dzia­
łalność Koła jest szczególnie hichljwa. 
Miodzież Wszechpolska stojąc na sta- 
nowwku bezwzględnie negarywnem 
wobec przewrotu musiała dążyć do 
wytworzenia zdecydowanej opinji o-

i a F

gółu młodzieży akadem. Do tego celu 
służył potężny w iec ogólno-akademi- 
cki przed wakaciami, który był zbioro­
wym manifestem na rzecz praworząd­
ności oraz nieda wno odbyty wiec, po­
tępiający ohydny napad na posła Zdzic 
chowskiego.

W  zakończeniu przedstawi kol. Pi- 
szezkowski stosnnek M. W . do innych 
stowarzyszeń ideowych, który w  cią­
gu ostatniego roku był poprawny. 

Cześć szczegółowa sprawozdania 
zarządu zawierała dane odnośnie do 
prac sekcyj, ideowej (3 posiedz:eń po- 
rwięconych referatom oraz dyskusji 
nad niemii), piracy sft&teczaec (około 
30 \vyjazdówr na prowincję z odczyta­
mi). ogólnej (3 posiiMzerria) } szkolnej 
(zebranie informacyjne dla abiturjeu- 
tów), a dalej sprawozdania sekretarja- 
tu, skarbnika oraz redakcji „Spraw A- 
kademickich**.

W ybór nowych władr.. Po  uchwale­
niu jednomyślnie wniosku komHi rewi 
zyjnei o udzielenie absolutorjum ustę­
pującemu zarządowi wybrano już na 
podstawie zmienionego statutii npwe 
władze koła. Przcwoaniczacym Kola 
lwowskiego M. W . został kol. Stani­
sław Starzesyski. Do komisji kontrolu­
jącej weszli kol. Kol. Lachowski, Mon- 
tałbetti, P*szczkowslas i ‘Tyszkowski — 
Do sądu koleżeńskiego weszli kol. kol. 
Dłu roszewski, Lewticki, Sienkiewicz, 
Sosnowski i Wachłowski. —  Koi. Sta- 
rzewski objąwszy przewodnictwo -wy 
głosił krótkie, przemówienie, w  ktćrem 
(X>ilkreślił najbliższe zadania iakie cze­
kają Młodzież Wszechpolską, a które 
wymagają ściślejszych w'ęzłów organi­
zacyjnych. poczem powołał do Zarzą­
du kol. kol. Bogdanowicza, Rajcwskie- 
go. Bema, Mosingiewiezównę i Stysia. 
Na tern po wyczemamu ■ porządku o- 
brad zamknął kol Starzewski walne 
zgi omadzenie.

i\ rTnr~ramPw w raag ■WCTBPagąinrwB naswiror

W  nTedzfeJę, 31 bm. odbył się stara­
niem Akad. Kofa Liłter.-Artyst. wieczór 
ku czci Kasprowicza w  przybranej od­
świętnie sali Czytelni Akademickiej — 
Na prog-am wieczoru złożyły się w 
pierwsze ctzęśu wiersz p. Lewika d. t. 
„Kasprów wz**, słowo wstępne p. Kró- 
lińsklcj p. t. „Dom na H arendzie*', 
Campo Santo Różyckiego —  fortem, 

p. Ramertńw.nrej, deklamacja p. Kiela- 
nowskiego niektórych ustępów/ ..Księ­
gi Ubogich** oraz wiersz o. Ste^bówoiei 
n. i  „Ofiara**.

W  drugiej części wieczoru nastąnib' 
deklamacja pana Lewtka wierszow 
Jana Kasprowicza: „Porake“ —- i
„Szum wody** (z„Mojego Świata**), de-

kkunacja d. Syniewsldei wiersza Kaspro 
wic za „W  Sobotę Wielkanocną**, śmew 
p. bzezęścik.ew/icza (Karłowicza „Skąd 
pierwsze gwiazdy**), deklamacja p. 

Krelanowsleiego wiersza Kasprowicza 
„Modlitwa! wędrownego grajka** oraz 
Mozarta trio d-mod w  wykonaniu pp. 
Rarnertównej, Treskowskiego, Kurz- 
baaera

Na szczególne wyróżnienie zasługuje 
śp ew  p. Szczęscikmwicza. którego sły  
SzeMmy już raz na poranka urządzo­
nym przez Młodzież Wszechp. na- cześć 
prof Głąbifiskiego.

Wśród licznie zebranych gości za­
trważaliśmy prof. Brucmnlskiego, proi 
Kozickiego, dra Fischera i w. in.

Z Młodzieży Wszechpolskiej. W  nie 
dzielę, dnia 14 bm. o godz 10 r. odbę­
dzie się zebranie plenarne Kola. Na po­
rządku dzień: Dyskusja nad progra­
mem.

Posiedzenie obn zarządów i Kom. 
Kontrol. M W . dziś o godz. 7 wiec z.

Posiedzenie zarzadu Ak. Kola Przyj.
Czechoslowaoii odbędzie sic w  sobotę 
o godz. 7 w  lokalu CzjHclm Akad.

Odczyty A. K. P. Cz. Akadem. Kolo 
Przyj. Czechosłowacji, pragnąc przy­
czynić sie do rozpowszechnienia Idei 
zbliżenia narodów słowiańskich urzą­
dzi w  najbliższymi czasie cykl odczy - 
tów  w  sali Czytelń. AKad., Które zapo­
znała słuchaczy z przeszłością słowian 
ską, oraz z wisoółczesnemi problema­

mi współżycia Odczyty wygłaszać be- 
bą wybitne osopistości ze świata nau­
kowego, przeważnie profesorowie o- 

ni wersy te tu.
2 K! Oasconia. 25 z. m. odbyło się ze 

branie ogólne członków K! Gasconia, 
na kićrem zostali powołani do prezy­
dium kol. koL kornej Tcodioa (prezes), 
Szolin Czesław (w icepr), Kamieński 
Zdzisław (sekret.) i Piotrowski Euge- 
njnsz Imarszarek).

Z Czytelni Akademickiej. Sekretarjat 
Czytelni Akademickiej urzęduje co­
dziennie od go. 19— 20.

Członkowie Czytelni Akademickiej 
mogą korzystać z bibljoteki (najnowsze 
dzieła1 naukowe i beletrystyka), czy­
telni czasopism (wszystkie krajowe o­

raz wiele zagranicznych) a dalej z sza 
cnów, bilardu etc. Nie długo odbędzie 
sie w  Czytelni Akad szereg odczytów; 
oraz wieczorów dyskusyjnych i tov»ra- 
rzystkich, na które ezłun. T-wa przy­
sługuje wstęp wolny. Członkiem C zy­
telni Akademickiej może bym każdy a- 
kademik z wyłączeniem żydów. W pi­
sywać można się codziennie miedzy g. 
19 a 20. Lokal własny ul. Łozińskiego
I. 7.

Zebranie imorinŁcyjne dla nowowstę 
pująeych na wyższe uczelnie odbyło 
się w ub. piątek staraniem Czytelni A- 
kademickiej. Referaty wygłosrili kol. 
kol. Montalbetti ,i Krasiński. Kol. Mon- 
talberti pomforn.ował zebranych o or­
ganizacji życia akademickiego i jego 
rc zmaitych działach. Kol. Krasiński mó 
wił o zadaniach Kół prowincjonalnj^ch.

„Ekspres Akademicki**. W  formie je­
dnodniówki wyszedi z 1-ym dniu „T y ­
godnia Akademika** Ekspres Akademi- 
cki“ informujący społeczeństwu) lwow­
skie o zadaniach Tygodnia Akademika 
oraz o stosunkach “ town rzywtw samono 
mocowwch młodzieży akad. Na treść 
„Ekspresu** składają się: Artykuł p. t. 
„Do Was**, będący wezwaniem do spo 
łeczeństwa o pomoc dla młodzieży a 
dalej artykuły informacyjne o organi­
zacji pomocy młodzieży akad., o aka­
demickich Kolach prowzinejonalnych, o
II. Domu Techników, o komisji senac­
kiej Uniw. Jana Kazamierza do spraw 
młodzieży, o Wojew. Komitecie Pomo­
cy Pol. Mł, Akad. wg Stanisławowie, o 
takunże Komitecie w  Tarnopolu, o A- 
kadcm.''Central. Samopomocy we Lw o 
wće, o Brntińcli Pomocach Uniwersy­
tetu, Politechniki, Akad Med. W eter.. 
W yższej Szkoły Handlu zagrań, i o

Pomocy Medyków.
Prócz powyższych artykułów zawie 

ra „Ekspicss** arcyciekawe fac-simile 
generała Sikorskiego (o potrzeb.e od­
rodzenia i podtrzymywania tężyzny 
moralnej i rizycznej młodzieży), Korne­
la Makuszyńskiego („Różne czasem za 
W'ody natura zespoli, Akademik i pi­
sarz —  obydwaj sa goii“  itd.), Juljana 
Ejsmonda i. Wacława Sieroszewskiego 
a d.alej wiersze Makuszyńskiego („Ja­
sno przez Tydzień**) j Zlierzchowskie- 
go („Do młodzieży akademickiej*') na- 
pisane dla „Tygodnia Akademika** oraz 
felieton Raorta p. t. „Okazja**.

Numer zawrefa pozatem liczne foto­
graf je protektorów' młodzieży, jak Pro 
zydent Mościcki, wojewoda Garaprcli, 
prof. Niemczycki, wricewrojew'oda Ek 
hardt. prof. Halban oraz zdjęcia Domu 
Akademickiego im. A. Mickiew icza- o- 
bu domów technickfch, Domu Medy­
ków (im. J. Kasprowicza), Domu Stu­
dentek, wTeszcic fotografje zarządów 
stowarzyszeń samoizomucowwch aka­

demickich we Lwowdc.
Całość numeru robi bardzo dodatnie 

wrażenie i świadczy' cnlubnie zarowno 
o pomysłowości jak pracy wydawców

Z K! Scitla. Do nowego prezydium 
K! Scitia weszli kol. kol. Zawmjski 
(prezes), Uhrynowski (wicepr.), Długo- 
szewski (marszałek).

„Kuźnica" na rozdrożu. W  omawia­
nej przez nas We wstępnym artykule 
ulotce —  zapowiada „Kuźnica** utwo­
rzenie demokratycznego frontu prze­
ciw-’ faszystowsko - korporacyjnej kli­
ce. O ile nie straszna dla nas. ta zapo­
wiedź o tyie dziwi ras bezmyślne 
zwalczanie faszyzmu przez organiza­
cje, która przecież „gloryfikuje" za­
mach majowy wymierzony przeciw do 
tychczasowym pojęciom o demokracji. 
Czy nie będzie lepiej zmienić cokol­
wiek front biorąc- przykiad z Siero­
szewskiego?

PAMIĘTAJMY O CELACH [ ZADA. 
NIACH TO W AR ZYSTW A SZKOŁY 

LUDOWEJ,
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Eijwns wjfyusi pj>fe ej
i i .

Par. 5. Przedscębioroa będzie ołacił 
od naftowych tsraiwraeń górniczych ! 
to tak wyłączności tak L nadań roczną 
opłatę

l Jpraw niony naoto ptacć będzie w  
naturze kib w róy^rowartości z produ­
kcji jiOStarzegóiine^j szyb1! >bdiążenia 
brutto w wysokość' zależnte od głębo­
kości i wypamośc, ,zybu. od 5—10 prc. 
loco szyb. Z udziałów tych otrzymują 
stałe: Skarb Państwa 50 prc., właśd 
del grtmra 40 prc., samorządy na kon- 
senvacje 'toóg, w  mietuce dotychczaso­
wego podatku komitnaktego 10 prc.

Po pobaru udzśatffrw bnrtto przyzna­
nych właści cydow". gruntu. mają prawo 
wszyscy w tai cicielc parcei w  promie­
niu 50 m od szybu ropnego i '25 m od 
;zvbu gazowego, a to w  srosonkn wła­
sności powierzchni gruntu bęoącego w 
obrębie zaJcreśkmego koła,

Par. 6. Prawo właścioala gruntu do 
poboru ntiziahi brutto nie itanow' oso­
bnego przedmiotu majątkowego ’e.st 
przynależnością gruntu i ivłłoo z grtffl- 
tem pozpy e być może

Par. to alternatywny.
Prawo właśdddo gruntu dr> poboru 

udziałów pmto. srarowi osoKn\ przed­
miot ma łątkowy i już z  chwilą załoz* - 
nia szybu może być naznywone, je­
dnakowoż me moćt być drkJone na 
tunkrisze udztaiy jak reema ósma prc., 
nie będzie wpisywane w  żad.m Księgi 
publiczne, a kontrakt tego nabycia sta- 
•nrrwić bedzte legitymację do poboru u- 
działn brutto wobec właściciela nada­
nia,

Par 7. Na nadanych miarach będzie 
zobowiązany przedsfębii>rca prowadzić 
roboty wiertnicze, w.zgjędtote ehsDfoata- 
cyrrte z tein, że na każdą nojed-mcza 
miarę wmiep odwiercić rocznie po 
m: władza górnicza może przyjąć do 
wadomości usprawiedłiwfterme r-zerwy 
w wJcrcCTt jj o  iłe konwrwtnse stwier­
dzona zostante ciężka tusłsromentacja 
lub mnr wypadki ‘ecłmcznaj yas maior. 
Rezerwaty państwowi obowiązkowi 
temu nie lodle&ają.

Par. 8. Oddzietaite nadam,; minry ko­
palniane, nawet nieprzylegające do sie­
bie, można na prośbę nosiadacza łab 
posiaoaczy złączyć do maksymalnej 2d 
śa 50 miicr naftowych, względnie 25 
gazowych w  jedną tocrpaMę i o ile są 
położone w jedkm katastralnej gmlmc, 
względnie w  więcej gminach, lecz. two­
rzą jeden kompłefcu, traktować co do 
obł^gów wiertn usydi tako jedią całość.

Wlaazom górnsczytn należy wyKazy- 
wać pepjodycznie Twstęp i racjonalne 
kontynuowanie rooół witermiczy-fi.

Nadacie jest w  zasadna wieczyste. 
Nadane’ rmanr rtże oędzie można pi zjed- 
siobiorcy pozbawić po wywaereerm na 
jej obszarze, względnie w  razie koma­
sacji w  sIosuuku do jej obszaru, co naj­
mniej jednego szybu w  głębokości CTX) 
m kb dowieccenia się przedtem opłaca- 
iacei się produkcji.

Inne postanowienia o pozbawieniu, 
zniesieniu i zrzeczeniu sie naftowych 
własności górnfcwrdi ureguluje polska 
ustawa górnicza.

Par. 9. Minimalni odkgłość szybów 
od sienie wynosić będzie 100 m przy 
szyitach ropnych, 250 m przy szynach 
czysto gazowych, a odległość od gra­
nicy nadań — połowę te' przestrzeń5; 
władza górnicza w  w ó d k a c h , gdy 
stosunki geologiczne rodzaj ropy lub 
gazu me będą budzić obawy tak wiel­
kiego zasięgu : zybu — może odległość 
te zniżyć do norm dotychczasowych tj. 
60 m i 30 m.

Par. 10. Nadania wpasuje się do pu- 
hkczTifij księgi górrkr/ej: stanowta one 
osobny przedmM mają+fcowy, mający 
przymiot rzeczy an&ruchomei Obrót nai

tow em i trprawnieifearna górniczemu a 
w ięc  tak wyłączności ami, jak i nada­
niami jest w o ln y  z  tem  jednak, że  ob­
ciążanie ich ja tóem iko lw ^k  periodycz­
ne mi św iadczeniam i czy to  w  naturze, 
c zy  w  gotów ce, puzbawiwna ’>ędz,e sku­
rków prawnych i zabixajiorie pod rygo ­
rem unieważnienia odnośnej m now y i 
odebrama nadania.

Każda zrrrkn- wdasnośc uprawnień 
riaftowyćh wirma być  agtoszoma w  w y ­
znaczonym  tdrrniil-ie clo w ład zy , p row a­
dzącej księgi w łasności r 'k ruczych  dla 
pr"/*r«owadZMVŁ odnośn^Tti wpśsów.

Par. W. D otychczasow y zakaz azje­
lenia w łasność naftow ej (nerto) poniżej 
1/40 części —  należy utrzym ać.

Par. 12. O bcokrajow cy, U k  osoby fi­
zyczne, jak i prawne m ogą na oraw ie 
wzajem ności na równi z obywatelam i 
polskim i o trzym yw ać  uprawnieuia naf- 
tu w e  i uabywać je od  osób trzecich, 
winny one jednak dla co lów  eksploa­
tacji naftowej, wyłon ić dla działania w  
Kraju całkiem samodzielną osobę pra­
wną, z obyw atelem  połsJ&m jako peł- 
normronadeni. D o rady nadzorczej ta­
kiej obcokrajowej spółki musi należeć 
większość obyw ateji polskich, a spółka 
taka może zatrudniać tyłko 1 ijtc. m zę- 
dników i robotników mecfxnskfich. — 
W sze lk ie  w ydatk i na centrale zagrani­
czne uważać się będzte ze  stanovv!bka 
poda- kcR-ego jako czys ty  dod iód  tej 
spćhki.

"W odległości 20 cm. od gran icy paó- 
ntwa obcckra jow iec m oże nabyć nafto­
wą w łasność górnicza za specjatnem ze 
Zwoleniem  Mirasterstrwa Przem ysłu  i 
HandUi. Mńrkjterstwa c rpraw  W ewrrętrz 
pych i C iriatorstwa Spray/ W ojsko­

wych,
Pbt. 13. Aż do chw-fS pękwierdzenio 

■wyłączności jwze/ władze gómikze, 
sprawę ażywank i yywłaszczeukt cu- 
ózych gruntów j odszkodowana z tego 
tytnłfl uregiult^ potyka jx»whz :-chna. u-
o.tawa góiwcza , Po Arzymaróu potw ;et 
dzena wyłamnośoi w-kśdrfd tejże, ja- 
TOteż wtaócacfeł nadania, będą mieli 
tmawo zascwwegp używanL powaerz- 
ciuii i w  rrrare- potrzeby wywłaszcza­
nia gruntów osób trzecich, dla wszel­
kich oacJowii i urządzeń korrccznych i 
pożytreznj ch d1a ruchu loopałó, oraz 
Tzerobki, przechowywania i transpor­
tu oleju skalnego : gazów zntnnych za 
oj łatą nietnowtao tj. rocznego czyr/izi 
płatnego zgóry, który ,-ynosić bębzae, 
za taktycznie na celc kopatriane zajęte 
powieTrshrrie, 5 groszy w  złocie od 1 
ro kw., o ra z  5 groszy w  złocie od 1 m 
bieżącego prz wodów i urociągów bez 
wzgjedu na ich dymi mzje. Właściciel 
gntntn otrzymuje nadto orzy zafeoru 
powiei zchm i p rzy  zakładaniu rurocią­
gów jednorazowa odpłatę zgóry za. zru­
szczone plony w wysiofeośd rodwójne- 
go m etrow ego ; prócz tego  przysługuje 
mu orawo dochodzenia swych P ecen- 
syj, jeśli uważa się rn w yżs zym  wymia­
rom za pokrzyw dzonego  w  drodze 
skarg! cywilnej

Co do w yw łaszczen ia  w o d y  wejdą 
w' życ ie  przepisy połskioi usta»\vy gór- 
niczei.

P jocedura w yw łaszczen ia  dla kopal­
n ictwa na i-to w e  go  powinna być bardu,) 
uproszczona, a w łaściciel * w yłączności 
lub nadania, no zatw ierdzeniu  danej bu- 
dowdi c zy  urządzenia przez w ładze gór 
niczą, będzie rmógł natychmiast p rzy ­
stąpić dn icJi budow y po złożeniu w y, 
ie  i wym ienkaiycli npłai ua 'zecz wła­
ściciela gruntu do rak tegoż, lub depo­
zytu  sądowego, a skrrgą odszkodow a­
w cza w łaściciela gnwrtu ani też jogo 
sprzcc-iw do. w ład z górnio,jyeh nie mo­
gą ve»trzym ać danej bauofwy.

Par. 14. Wszelkie służebność górni­
cze przewidziane w  bardzo szerokSm 
zakresie tak w  obowtafzshącej anstr 
ustawie górn5czej, jak i w  projekcie pol- 
SK ej ustawy górniczej, jaKotez przepisy 
o wzajemnej pomocy przedsiębiorców 
górniczych —  znajdą pełne zastosowa­
nie do kopalń atwa oleju skalnego i ga­
zów ziemnych.

Par. 15. Przepisy policjjno-gónkcze 
dla konaiń oleju skalnego i gazów zie­
mnych będzk wyuawaia jak dorad 
władza górnicza.

Post ano wiem:, o ’,uchu o zarządzie 
kopalń nafty, o przymus^wem zrzesze­
niu wlaścicreń kopalń, o aroecznictwró

w  sprawach nattowych, o k; rpackiej 
stacf! geologicznej — przyjąć należy 

, według ank«ety taż. Mokrego i dr. Ro­
senberga.

Par. 16. Gwrarectwć należy odnowi-- 
dn5o  zmoa"rokować ,iako spółezielcze 
spóDci Mirowe i ter rodzaj spółek oto­
czyć należytą oriieką rządowa.

Należy również rozwinąć dla górni­
ctwa nafiowegt instyituc.łc bractw'- gór­
niczych, którym należy przydzielić fun­
kcje kas chorych, ubezpieczeń od w y ­
padków, na starość i woeóle wszystkie 
instytucje opieki społecznej.

Dr. Józei Wróblewslt-

Klęczany — pisarzowa — Limanowa,

I.

Mało ktc u nas zdaje sobie sprawę 
z tego, że w  odległości około 50 km 
w ińjl pownetrznej od Krakowa znaj­
duje s:ę jedito z najstarszych w  Polsce 
zagięb5 naftxrwycb dostarczające wyso- 
ko-wurtoścaowej, bo blssko 100 prc. 
droższe od boryslawskicj — ropy naf­
towej.

Są mem Klęczany, miejsoowrość po. 
łożona przy ttaji kolejowej Nowy Sącz- 
Chabowka, w  odległość' 10 km., czyi 
pół godz. drogi koteją na zachód od No­
wego Sacza.

Znajduj? sie tu dw? ?:odfe naftowe. 
Północne, mało d*btyclicza,s zbadane z 
powroón nastręczających sic znacznych 
tracmości ’Wiertmczjrch, dostarcza .iasno- 
z*eloncj ropy o zaw/artości v/ysokccen- 
nyroł oieiów cyimctrcwydi. Natomiast 
siodło położone na Dołuchke od przepo- 
ła’ viajacej Klęczany Knri kolejowej jest 
znncrnle szersze, o tągodr^eiszyin upa- 
dzit- i znakomicie dających się wiercić, 
naiSŁfflfętych pokłaoach kiedowych, 
wśród których znajdujące się w kilku 
warsfw/ach piaskowce nattonuóne, do­
starczają jedyne j dziś w  świede, jako 
mta-srał, prze^^loiej jasno-żółtego ko­
tom napy ■wuzetaow ej. Ropa ta, przy­
pominająca. Y.-ygląde-m ohwę jest tak 
c/ysta, ie  w  otouMcznyob wsńach po- 
wszerhnte śwtecą nią, nalewając do 
lamp naftowych w' stanie surowym bez 
destylacji Z jmwoóu s-wej delikahieści, 
zawartości lotayrh benzyn i bra.ro za- 
iraarzyszczeń asfaltowych ix>su'da ona 
rówrśeż w  wysuk&r stopniu wła^sności 
ieczsmczr - Kosmetyczne, w/rmactiiaiace 
cebulki włosowe i leczące skórę, zrana 
także i od dawra stosowana w  wojsko­
wych szpitalach weterynaryjnych, da­
wniej ausnj? ckróh, obecnie polskich, ja­
ko lekar itwo usuwające radykalnie 
świerzb u koni

Kopalnie tarmersze, zapoczątkowane 
w  r. 1S57, a więc w  czasie, gdy ame- 
•ykański i ramnisk, przemysł nafto^ry 
jeszcze me istniały htb znajaowajy się 
w  okresie mesnowlęctw a, były żarem 
u nas druga do Bóbrce, a jedną z  pier­
wszych w  świeede kopalń nafty.

(odkrywcami zagłębia byli tu, jak zre 
sztą wszęuae na Pockarpacra, Polacy: 
śp. Eugeniusz Zieliński; wl majątku 
Klęczany wras z bratem Apolinarym 
oraz ówcześni właściciel sąsiedniej P i­
sarzowej, bar. Ferdynaitd Bmmicki, któ­
rzy też wkrótce założyli w  Klęczanach, 
w r. 1861, wespół z zasłużonym twórcą 
polskiego przemysłu rafineryjnego i w y 
nalazcą lampy nartowej Sp, Łukasiewi- 
czeir jedną z pierwszych raJincryj.

Szyby podówczas kopane i cembro- 
wane drzewem, zakładane byty począ- 
tkmvo na siodle północncm i natrafiały 
tan? już w  głębokości kilkunasto sążni 
na dość obfite dopływy ropy zielone,, 
olejowej. Ropę tę dobywano z tak nie­
znacznej głębokości i podda wszy desty­
lacji rozsyłano już wówczas w  formie 
przetworów iiaitowych eto Wacdmaa, Bu

dapesztu f na dalekie dystanse w kra,fu, 
a nafta nazywana pooówczas „kaml- 
ną“ znajuowała coraz szersze zastoso 
wame do celów oświetl aiia.

W  miarę udoskonalania sposobów 
fkspluatacji, dalsze studnie doprowa­
dzano dc znacznej na owe czasy głębo­
kości stu kflkąkk&iasięciu metrów, natra­
fiając na coraz obfitsze haryz.jnty ro­
pne. już około roku 1860 czynne były 
w  Klęczanach również niemieckie przed 
siębiorstwa cKsploatacyjne. Z biegiem 
czasu znalazty tu tez zastosowanie j 
były wypTóbowane sj'stomy wiertnicze 
znanego w.’ynalazcy w  tej dzieuzinie, 
ostadiego w Pohsce Niemca śp. Alberta 
hatieka, właściciela sąsiednich Marcin­
kowic. Jego wynalazek tzw. wiercenie 
płuczkowe szybkoudairor/e jest do dziś 
dnia me ma! jyyłącznśe stosowane w 
Persji, Indjach Holenderskich i Amery­
ce Południowej.

Od roku 1880. z chwilą przen esienia 
poszukiwań na siod'o naftowe pcai- 
dniowro, datuje się rozkwiit Klęczan — 
Szyby, początkowo kopane następnie 
wturcone, sięgają w  okresie następnych 
lat dwuwziestc, ogro-mnej na owe czasy 
cyfry lóO otworów', nżcmai bez wyją­
tku produktywnycl, pazyczem głębo­
kość wierceń waha się od 200—-400 me­
trów;' odgrywając kilka leżących pod 
sobą horyzontów ropy żółtej, zawiera­
jące, około 25 p,rc. czystej aptekarskiej 
wazeliny. Powstają tu też kolemo trzy 
rafiner je. Jedna z ńch, własność bar. 
Bruwckiego, połączona z fabryką wa­
zeliny ido dziś dnia istniejąca) rozsyłała 
wówczas swe produkty na cały świat, 
docierając nimi na,wet dó Japonji, a 
Brunrki brał za swe przetwory pier­
wsze nagrody na wystawach świato­
wych w  Paryżu i N. Jorku. Również 
zawarta w tej ropie w  oh. 40 prc. nafta 
i* w  ok 30 prc. benzyna klęczańsku zy­
skuj a sob.e nadzwyczamą markę dzięki 
swej wysokiej jakości i małemu cięża­
rowi gatunkowemu •

I estety okoio r. i893, z powodu po­
deszłego już wieku polskich twórców 
Zagłębta, nie mogących się przystoso­
wać do nowoczesnych \va«k konkuren­
cyjnych o rynki zbytuzrozrastajacą się 
w  międzyczasie produkcją amerykań­
ską i rumuńską — Kopalnie te z rąk 
Spółki: Zieliński, Brurńrki, Bzowski i 
Lipowski, przechodzą w  ręce niepol­
skie. Początkowo nabywcami ich jest 
rodzina szkocka hi. Sholto-Douglas, a 
następnie przechodzą one w  ręce To­
warzystwa fJannowęrslaego, tworzące­
go tu tzw.: „Gw aTectwo Klęczan:'". —- 
1 ov -arzystwo to, nu rzecz rozwoju 
swych kopalń w  Potoku pod Krosnem, 
zaniedbuie z czasem Klęczany, prowa­
dzać tu nieracjonalną gospodarkę, do- 
wiercaiąc szyby byle jak, lichym mate­
riałem. Rury podówczas blaszane, cien- 
ko-scienne ulegają często zgnieceniu 
przez silne gazy i szyby częstokroć 
samoczynne, dające początkowo pól
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' '/agona i więcej ropy tóercme bywają 
frez dalszych pnób kiyrumotóaoji zauie- 
chane-

W  szybach, do wiej canych śmiesznie 
snałą dymensją: 3, a nawet 2 i pól ca- 
łoiwą, pompa musiała być zapuszczana 
o kiisanaście, a nawet Kilkadziesiąt me­
trów od spodu, ou przy gęsiej konsy­
stencji ropy, doprowadzało, bez należy­
tego podczyszczania, do rychłego zatka­
nia otworu o s a d za ją  się wazeliną. Je­
śli się doda użycie do poruszania kie­
ratu, pompującego kolejno wszystkie 
szyby — przestarzałej k>';omol»iii z r. 
1875 z około 3 atm. ciśnienia, oo w re­
zultacie, zamiast nieprzerwanego pom­
powania pozwalało pompować każdy 
szyb zaledwie w  sumie kilka godzan na 
tydzień, dostamemy obraz nieracjonal­
nej, często wprost zgubnej gospodarki 
eksploatacyjnej, przy której o cipo Wie­
dniem wykorzystaniu złóż ropnych j 
odkryciu właściwej ich wydajności —• 
mowy być nśe mogło Mimo to jakaż 
musi być -w głębi tych pokładów prę­
żność nagromadzonych gazów i ropy, 
skoro przezwyciężała ona w&ystkie 
przeszkody i utrzymuje po dziś dzień 
produkcję w k lkucmiesięciu otworach 
szynowych, odwierconych tauw lat 30, 
a nawet 401

Przy takiej gospodarce, usprawiedli­
wionej także po części ówczesnem nie- 
udoskonalentem metod i namzedza w ier­
tniczych, dalsze wiercetra nTę  mogły 
się opłacać i mimo znacznych • rezerw 
terenu, zaprzestało Gwarectwo około 
r. 1900 wierceń, ograniczając się do nom 

l powania już odwręroooych otr,torów.
Późniejsze wiercerda braci Odrowąż 

P enia.żkótw i Gwarectwa w  Klęcza­
nach ograniczały się jedynie do półno­
cnego siodła, gthSe trudności terenowe, 
mimo rokującej produkcji, nie pozwa­
lały szybów doprowadzać do końca, co 
działało zniechęcająco Pokłady zdają 
się j tam Jednak zawierać wielką ropę, 
co wnosić modna i  ciągle powtnrzają- 
cych się, samoczynnych wynływów 
zielonej ropy i iwy dorywających się 
bezustannie gazów z zaniechanych 1 
często niedowieTCunjwh Szybów półno­
cnego siodła. W  czasie wojny pona­
wiała tam próby wiercenia również 
wojskowość austriacka. Robotami kie­
rowa? niefachowy poniesnik i impreza 
skończyła się rycaiem fiaskiem.

i .  a

=  Termin Walnego Zgromadzenia 
Związku Czystych Prochicer.lów Ropy 
przesuń ęty został na dzień' 21 bm. (po­
niedziałek), gedz. 5 po poł. w  sali Izby 
HandTcwe-Przemysiowej, ul. Mickiewi­
cza.

=  Prodnlicja ropy w zagłębiu bory- 
staVs4tlem w  październiku wyniosła 
4332,8 cystern, z czego na Borysław 
PTzypada 1267,4 cyst., Tustanowice 
l.6csG,8 cyst., Mtaźnicę 1320.2 cyst.

—  Pi zeclęfna cena gazu ziemnego usta­
lona zos-tala przez Izbę Handlową i Prze­
mysłową we Lwowie, W porozumieniu z 
KraTwem Towarzystwem Miftowem na 
podstawie faktycznie ttsKuteczniomych do­
staw w Zagłębiu barystawsfóem na jraź- 
daiemlk T9?6 r. w  wysokości 4.21 grosza 
za jeden metr sześcienny. Przy obliczeniu 
ceny gazu, przypadającego na udziały brut 
to odliczyć tiależj z pojgyższej ceny ko­
szta zabił ranki s»zu z kopalni tj. koszta 
t ło c z e n ia  itp.

—  Osobiste. Jak się dowiadujemy został 
Prih. dr. Si- Pi Lat mianowany gertei ałnym 
dyrektorem Państwowych Zakładów Na­
ftowych

=  W ostatniej chwili otiuj rnalfeny wia 
dr-iność. że Państwowe Zaiklady lYtiiowe 
zdecydowały ssę rwkupiić ropę bj uttową za 
m'iesiyc pażdJcmriiSc.

—  Związek Polskich Producentów 1 Pa- 
finerów 0 'c jów  Minera'ujch w Warsza­
wie wydW broszurę pt. ,.W sprawie Syn­
dykami naftowcg'i“ o następującej treści: 
Syndykaty naftowe w Polsce. Obecna sy­
tuacja. VVpi>w syndykatu na cene ropy. 
Cena ropy. Ceny produktów w  kraju. Zinia 
uy w popyck 1 podaży. Kalkulacja rzeczy­
wistej ceny Ceny dłaeportowe. Konieczn ość 
lyndekatu nu (tatr. Stosunek przywatnego 
pr.jemysłu do Państwowo] rafiner;jł nafty. 
Tablice statystyczne produkcji i ceny ropy 
w Polsce, kosztów i kalknUoji wierceń o- 
raz eksploatacji r^ry.

—  Rafinerie czeskie domagają się pod­
wyżki cel na produkiy naffowc. Jailc się 
dowiadujemy wpłynęła do nządu czeskie­
go petycja ze strony rafinery] czeskich 
w  sprawne podwyżki czeskiej taryfy, a to: 
do paz. 177 a) ol. mćm,. raf. albo pół raf.
0 c. g. do 0.790 z 73 kc. na 83 kc., b) oJ. 
min. raf. aibo poi raf. o c. g . ponad 0.790 
z 53 kc. na 66 kc.; do poz. 178: ol. min 
raf. albo pół raf. o c. g. ponad 0 8S0 z 86 
kc. na 108 kc., jafAiuteż podwyżki eta i na 
parafsuę. —  Wfcbcc tego, ze stawki cenie 
zostały ustabilizowane na czas trwania li­
niowy polsko-czeskiej, zawartej 21 kwie­
tnia 1926 r., tj. na przedąg 1 rofeu i ż& 
dopiero po wypowiedzeniu tej umowy rząd 
czeski będzie mogl te stawki zmienić, po­
czytał „Związek Polskich Producentów i 
Rafinerów Ol. Min.“  sterańiia w  obronie 
interesów pilskiego przemysłu naftowego 
celem zapobeźenła powyższym zamiarom 
ze sticmy eze-sikicli ranneryj.

=  Produkcja ropy w  Rosji sowieckiej 
we wrześniu br. wyrosiła 777,183 fonn 
wobec 751,628 tona w  poprzednim miesią­
cu. wykazuje zatem \y stos. do sierpnia, 
zwyżkę o 25,555. tonn- Z powyższej ilości 
przypada na ,,/wateft“  533,620 r w  „Crroz- 
neft“  225,505 toffi i ..Embaneft11 18,058 fonn

- =  Rocwój rafineryjnego przemyski na­
ftowego w Kanadzie. Rafinerio naft. Kana­
dy- wyprodukowały w  r, 1925 za 50,762.127' 
dolarów przetworów haftowych. W  roku 
1924 uzyskano z całkowitej produkcji 
49.111,067 dolarów, zaś 46,280,534 doi. 
w  roku 1923.

Kapitał zaargażowany w  onzemy.Me rafi­
neryjnym w  Kanadzie wzrósł w  ostatnim 
roku do wysokości 50.580,549 dok Prze­
mysł ten zatrudnia óbec-nte 3.738 osób.

=  Olbi żyraf rozwój światowej floty 
naftowe]. „Lloyus* Register of Skippirtg*' 
opublteowa! niedawno najtuowńzd daty sta* 
{ysfcńsHne odcośnie do światowej floty na­
ftowej. Według powyższej statystyki w y­
nosiła ogólna pojemność (tonaż) floty naft. 
w  dniu 1 Lipca, br. 5,664,786 tonn wobec 
5,384,290 tortu w  tym samymi dniu 1925 r.
1 1,478,988 turni w  roku 1914. Samo poró­
wnanie powyższych cyfr statystyki, któ- 
remi objęto pr żytem tylko ofcręty powyżej 
1000 foon oraz statki rzect:ne powyżej 100 
tosm, w^kazue olbrżymi wzrost światowej 
fk-iy naitowei w  ostatnich ozasach, szcze­
gólnie od czasu wybuchu wojny świato­
wej. ,

=  „Owióygoórilk Naf(owv“  Organ Zuzią 
złru Zawodowego Prarowników Umysło­
wych Przemysłu Naftbwejro vr °o!sce, 
Nr. 21 z ctda 1 ELst«rada opuścił p ase, 
przynosząc szoreg aktualnych wiarJiwności 
zawodowych.

=  Przewozy kolejowe ropy 1 produk­
tów naftowych. W e wrześme; Lr. do! oauns 
na ikolejacli polskkh następujących prze­
wozów  (wagonów 15 tonowych średnio 
dzćemus) ropy i produktów naftowych: w  
cysternach: cUa PoŁld 154. za gro.nicę 74, 
vr wagonach: dla Polski 19. za rramJcę 12.

=  Nowy Jork (P A l. )  Statyśtyki, odno­
szące się do ryidfu naftowego Stanów Z je -  
anoczonych rrakaz-ują, że w aureoie pierw­
szego pólniczi 1926 o. produkcja znacznie 
wzrosła, przycram zaznaczył się również 
wzrost konsumoji wewnrtrwioj. Produkcja 
wynosiła w  1 półroczu 1926 r. 0,818,090,1103 
gailonów wutoec 5,238,0li0,0uC gal, v  r. 1925. 
Kimsuni. zaś 4,940,000 000 gal. (4.272.000,000 
gal w roku 1925). Eteięld jAWOStalym za*>a ■ 
soin (1048 miłj gał. na ponzątku raku 1926 
wobec 1.294 mili. gal. na początku r. 1925) 
było możljwcm zaspoilcoić wszelkie potrze­
by i ożywić elesport (930 mih. gaL rwobec 
65 i mili. w  -nkresie pienrazeyo półrocza 
1925). Jednakowoż pov/ioli zapasy się wy- 
czen>ab’ i 30 azerwca omągnęty pot-lom z 
roku 1^5 (cy fn r rei. 1713 milj- i 1.695 mh.j, 
gul.) tak. że w  najbliższym czasie można 
się spodziewać braku nafty rui rynku ame­
rykańskim.

=  Rozwój atitonmbillzmu. Według o- 
siatnio opubllkowauiych statystyk, wynosiła 
w  dniu 1 stycznia 1925 ilość samochodów 
w  poszczególnych Icrajadi świata: w Sta­
nach Ziedsioczonych Ameryld Północnej 
19,843 936 w  Wielkiej Biytatijl 903 021, we 
Tnan^ji 735.000, w  Kanadzie 719.00T w 
Niemczech 323.00U. w  Argentvnie 177.030, 
we Włoszech 114.700, w Belgii 92.713, w  
Szwecji 81.000. w H :szpanM 76.000, w  Dacji 
63.320. Prócz tego istnielg jWKtofc imiiej- 
sze ilości w  innych 'kinajt.wh. a wśród tdch 
w  Tolsce około 'JO.onO. Razem na całym 
fyjłocie było w  roku 1926 24,272.590 semo- 
diodów, w  ozem osobowych 20.817,608 
zaś deż&rowych 3 454.982. T * t l  olbrzjnu! 
rozwój auticnotiljlfzmu (w  r. 1°24 bylę ogó­
łem samochodów 18.109.103) jest jednią z 
głównych prżiyczsm ogromni.“go wzrostu 
kanstnneji p,oditktów naftowydi.

Iasiytiii totlań korjukkry 
gcEpodarafj.,

Wobec r.ltizama mę w  niektórych pi­
smach wzmian’ i o pow'st;m,tt przy fil 
Urzędzie Statystyczmym Instytutu ba­
danu kosztów handlowych, Główny

Urząd Statystyczny komunikuję co na­
stępuje:

Główny Urząd Statystyczny njjfe za­
mierzał i nie zamierza organizować 
żadnej instytucji pod nazv/ą „Instyfurn 
badania kosztów handlowych*1, ćmj też 
instytucji, zajmującej sic badaniem ko­
sztów handlowych. Natomiast Ciłćwny 
Urząd Statystyczny opracowali pro- 
jelrt organizacji „Instytutu badania kor. 
junktury gospodarczej**, który zacznie 
funkcjonować w  razie zatwierdzenia 
statutu przez Radę ministrów. Projek­
towany Instytut ma na celu systema­
tycznie naukowe badanie koniunktury 
gospodarczej w  Polsce i zestawianie 
wyników badań konjunkhiry zagrani­
cą.

Publikacje instytutu mają mieć je- j 
dynie charakter prac i opinii nauko- 
wvch.

Plan i zakres prac projektowam-go 
Instytutu ustalać będzie Rada, w  słGad 
której wejść mają pr/edstawiiciele Ko­
mitetu Ekonomicznego Minisr/ów, Mi­
nisterstw gospodarczych i Gb3v,mego 
Urzędu Statystycznego, profesorowi? 
statystytó i nauk ekonom cznyrm na 
ywższych uczelniach polskich,, przeć!- 
sta^yiciele Banku Polskiego, Banku 
Gospodarstwa Krajowego i 'Państwo­
wego Banku Rolnego ora* przedsta­
wiciele organizacji przemysłowych, 
handlowych, rolniczych i robotniczych

Z GIEŁDY W ARSTIAW SKFJ.

Warszawa. 11 listopada. (Tek wł.). 
Dziś giełdy oficjalnej nie było, W  
obrotach prywatnycn. dolar gotówko­
w y  9*0 i pół, rubel złoty 4*79.

GIEŁDA NOWOJORSKA.

Warszawa, Vi lisiłipaaa, (Tel. w?.). 
Londyn 4*S4 i dwadzieścia pięć trzydzie 
Sty oh aru.gich. Paryż 3*22, BnuksUa 
13*93, Rzym 4*11 i pół, Madryt 15*15, 
Berno 19*29, Praga 2*96 j jechw. czwar­
ta.

N O T O W A N A  z ł o t e g o
ZA GP AMCA.

Wnrszawa, U  lusonada. (Teł. w?.). 
Londyn 44, Berlin 46‘‘£S—47*09, Ber­
lin (wy płaty na W arszawę) 45*53 do 
46*77. (wypla ty ną Poznań) 46*555 
do 46*795, Wiedeń (czeki) 76 i jedna 
czwarta do 78 i trzy czwarte. Wiedeń 
(banknoty) 78—79, Zinych 58, Praga 
376*87 i poł-

S postrre ierrla  rre teo ro to g ic zn e
Obserwaterjum astrónouletiiefjo pol!tfitóiikl nm st

1, listopaaa. 7 rano 1 popon 9 wiec*.

ciśiiiBHie w mai 736 0 736 1 736 1
TemasraUm wC° +  7 4A -j- 90J 4- 8 6"
Kietuosk wia ra a E SSE :
ńlaif Oł /8Wt- 5 8 3

Tempeiatura najwyższa +11 0° C, na;- 
niższa -f-7-4 ■ C.

Usvar»a- Pochmurno, po południu deszcz 
Gotl/.iny polane Aeułuj polutlniua 

lwowskirgo (n. p. 7 gbaz. czasu Iwowsk, 
=s 6 g. 24 m środk -europ.)

Oznaczenie kierunKów wiatru N —  pół­
noc,E =  wschód. S ~  południe, W. ft zachód

POGODA N a  PIĄTEK.

lYarszawa, 11 listopada. (Tc!, wł.). 
Koin.unla.at Instytutu Meteanologiczno 
go m Warszawie. Prawdopodobny 
przebieg pogody w  dniu 12 bm.: 
Chmurno i chioano Możliwe deszcze 
przelotne. Słabe wiatry w  kierunku 
zachodnim. Temperatura bez w ię­
kszych zmian.

+  Poszanowanie prawa. NaprJeog 
odpowiedział ministrowi, pytającym go, 
co „zrobić** z Republiką San-Marino: 
„Zachowajmy ją, jako próbkę na przy- 
szłość**. Próbka przeżyła cesarstwo, 
przestrzegając skrupulatnie swych 
średniowiecznych tradycji. N a j w y ż s z a  

Rada Państwowa debatowała rr"daw­
no nad obsadzeniem stanowiska 1» karza 
Rzeczypospolitej, który, w myśl kon­
stytucji, musi mieć ukończonych 35 lal 
i  być cudzoziemcem.

8 ©Ł»r a?, w  esjfetach :

Z ł. 8  ^ 1,

k u k s a  RLACEpH.A SANKI! POI SK1FGO.
Lwdw II listopada 1926. 

Walirty i <s«uiiz/i
ZŁ s i r  Lfr w Jośki . « .  37-33
.  89J. Guld. hol. 353-ii:.
,  B-93 Kor. czesk. . .  26-53

43 59 , szwertz. .  239'b5
1"3]S .  dużałka. .  233 Sr,

> 26 35 .  nor* .  224 CO'
. 74U5 Skyi. austr. . ,  125‘5i

Marka niein- zt. : i J i Lr
2 l  o  t ot

ikslar amer. 
Mowy York 
Dolar kan.

unt ar:g. 
Fr. srwajj. 
Pr. frana.
Fr. bała.

Gram rtotr
Dola,
Duk rt 
G u M .  noc 
Puiw a,,k.

T^rhary ameryk 
Sztokholm 
Bei-ja 
BaRrad !

oadrekft 
Holandia . f 
Kopen.iaga 
l..onnyn . 
Nowy Yr-.ic 
I ary"
Drnja 
S:;waicarja 
M ieaaM ,  

ochy

ZŁ 5*36 Kor. ?ustr. . zt, 1-81
• « 3 38 . skand . * 2"“
. .  2'j 50 Marka hlatii. . 213
- • 3-6-1 K-uhe . . 4‘-i
- ,  .}■!)'. Fr. un. tać. , 1-73
. Funt turecki zt. X  «

g ie ł d a  w a r s z a w s k a
Warszaws, io listopada i925. {Patl

0-S78“'J3 
126 55

9C1- 

125 85 125 24

• w 43̂ 59 4T3& 4.3 T8
* 5-0 2 8'9d
* w 29l»0 '29 07 8̂ i-3
• i gfe 12 ±6 n
4 » 17a Jo 174 43 171-57
•

tendtnej;
37-77

i: ustalona.
37*87 37 fó

t m « A  npvsstA.
Zurych, 11 listopada 1926 (za-nknięclc) 'Pan

1 . - “ -11 5|fc7-: 'Udpenhagk ii. tefTCB
W»|.dvn .J5'i3 S«ia . ,  ■
Nowy l ork . t «  Pra^a . . 15 9
WitSL" * b’ “> Warszawa , 5.3 63
2  7 • . l a 50 B adahtkzt . .  1 ;7m-zpaiija T i^  e U ło g r „  . ,  ■
NoJjnSł a . .  207*32 AtCjiy . , 60 )
ty T ','’ ■ »  123.1 K tnstantyoopol. 2 6J
*VW«" .• jr l Bigatittt . Ł feh
PiTu. m ■ * 3 8 IŚWKlfijferoPS - 13W5
vsltł * * ^ 15^70 Mutfnos Aireis ^

leiMfcrfCjĄ

GJEUJA LONOV6śS?(A
Londyn, 11 listopad* (Pat) 

Nowy York , 464*— łlisp-.paMja 32*co
hC“f5nd;a J2 2 ^■orrtRaiia. «••*—
f r a n c i  ,  1^}‘37 ftanja . , ie*?o

• ż*  S2 6>\vecjś t
w-tOw.ir „ T6* '> Norwegja . 19-s
•A iem y . , ;2d'42 Hts.sin^ślor* . «
*g.wAłcana . ''rag i .

GIŁUH EARYSSe.A.
Paijyt 13 listapada 1946, iPat) 

Londyn , *5?33 V> . I  ■ S35
Wowy f « r k  5. ą  HoUna,*
Belg,a . 43^1) N on  . .  ft f i-u
Kiszpam;*. . o f  , . * i
M loc t-f , J3_ 45 Kums-ua .  J7't
&et>af:^na . S ji o j  K .in icy .

GlLŁzLA WłirllFNSKA.
t  i : awi. I u listopada t“ 36. (P itł, 

^msFeroam j rkl 3 1 Mae ryt •. . 1C747
Bellraa . 1 Mediolan . s°-?7
ft-Łilfii • . ,  Mrj'ły r o t *  , « * •  5
Bruksota t 986, F a iy ż . . 2 i T i
Bud«ri*»?t. , 33 23 Prag i , 2; <8
B uk ilcszt. ,  3 54 fi F6łm . . , «■ ę
Oslo . . . 177 9 attokholm 159 ,?j
Kopenhaja . iS£ 5j  W arszawa. ,  78 35
L  «ylyh , a ,  K3S aurych - , }3 t y »

GIFTDA W APS ż AW SKa
Aars*ava, f t  listopada 1936, {Paę, 
Aaptery - l o c o . i t a w o i

8 pr pot. *10*. . 
pr. pożi dolar,

Bank Polski 
Bk Oysk Warsa. 
Bk. Ha.nul V. arsz. 
Fol. fik. Prr.Cin . 
Bk żacnodhi 
B 1 Sp. żar. . 
KijeJiskl «
Pais l
5piess . ■ >
Elektryczność 
i ,la 1 światło . 
Chodurów . 
Czersk . . a 
Czesior.ice .
W " r. F\ Cukr. . 
Firley .
W. T, K V. i;gla . 
. olsk? Nattń 
Bracia Nobel 
Eegiwski

In pr. o c i. kolp], 87 07 
3 pr. poi. komr 41 aJ

»  * e I *i
8203 f io n e r  tlampbr 2 CC

Lilpop ■ . 17 “i
A Oti rzejow . 4 J5
Mcifblin. H,2

— Ostrowiecko ,, p ł ,
i - y i  Paro,raz y . , lit,o

1’Oclsk .  )•")
Kohp ZitlłiUltl , -
Rudzki . . , 1T#
Łtaraehowioi , 2-.5

—  — Ursus . , I5J
Zieleniewski. tr.1 -
Żyrardów . , , f i*:-5
Berkowski . ułfi
Syiidykal Ko la  ( c i
Pabf-biuch ; — —
bpiryluł . * . 1-85
W. T. 1 tegi. j  —
Ćmieldw , Jt>l-~
r n’e potasowe .

tetiuencjt: zniżkowa

G IS Ł O A  K R A K f t W S K A .
KrkhOw, 10 llstopada.1426, (Pat

fe  75 
7300

972
3 tC 
u 18

o-oo
2 Si 

*6-

0.00 
1 20
3-20

753YI 
I v8 
5 40 

13

f ol Bk Przeia
E.k, Hipoteczny 
Po? . Bk. Kroi. 
Bk Małopolski 
Bk. Korierc.
Pk Handlowy 
Bk, Z r  Sp. Zar. 
Z. B R.
fonan . ,
1 narma
Eieicniewskl
ęctrdjkki
Trieb. Zei. .
Parowozy
Nietttojowski
Siersir. gdrnici;

Skoda 
/.ielculeyrski 
Famo . 
Karpaty
Galicja
Schodnica
Siersza

OI7 Pocislt . , , 0 00
u u )  G d r s a  .  ,  ,  •
000 Tcpege. ,  .  r-r
OfO N «* a , ,  , -i 0-t.,
CJ6 Fezet . . -• -

— Olsnsr , , —
0'Oc Pokucie . 4 —
— Syndykat koss. -
0 . 3 Gazy . , —
1 CO i .zeb Tłusac* ,

Krakus •—
— Ćmi el ów . » —1■—

S.ersza =!iktr. ------
Cnodorow —- -
P asseki . * 2 23
Chybie 4'75

tendencja: niejednolita.

tmiLiM \v if i;it4s k a .
Wledeh, 10 listopada ‘.324. (Pań 
— Bk: Yiatopoi. . —

Ul.. Hieotcczny .
Nafta . . . U $ 6 j
Mrażnica . -  •—
tfrpege

Izo-— browary 83 1
RStszewa

0 00 
o-co

3 33

102 6 
323 t/0
JtJO
1033

WSKAŹNIKI fij S^u O/i 1 U F .
l-wów, 12 listopada. 1

ScCar, kuirs oficjalny Zł. 8Łse i
Aoiar, k*>rs prywatny .. ?*?i
Zloty w  Zurychu 58 (0  *
FrpnK z ło ry ' Zł. 17*9 23 j
Łi :im złota 5'96
Ifikogram cłifsba , 0'69

, m!?sa woł- ?”21
„ cukru .. - vs*

Cetna' ży‘ a 2C54
Tona węglS gfimoSI. 
V, skairiłk kosztów utrz.

S5ft
19D, *

ISizrcbotnych 19a-S >6
Złotych w obleąu Z?. 954 721.033
Z tógo canknctów „ S52.549.0iJi)

„ uilonu „ 402.073.003
Stopa dyskontowa 107,
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K O N  J A K I  i
W H I S K Y

R U M Y
A R A K I

Z A K k a O y  P . R Z S M X S i ^ E , V ^ N ł l E U i A U S £ M , : T Q M y . . A f ó C  S T A & 0 6 A R D -  P O M O R Z E ,  z Z T 7e^6
Generalne Przeastswicielstwo : Tadeusz OSlftSKI, l.wcw, AkatSem cka 16. 349

K a ż d y  n u m e r  d o u - o d o w y  lica-y &»ę 2 0  g r o s z y .
aasaBBBSSB̂ 53SBS3EBflSBE33SM

r KUPNO l SPRZEDA/. 
10 *xoszv za wyraz.

N A C Z Y N I A  £ M  A L J 0 W A N E
i a lam niowe 23»/„ taniej z  powodu wielkiego 
zapasu sprzedaje Handt 1 towarów zeiazuycii

„Martuius“  -  Lwów, T ryts m a ls ^ l.
IaOAuNIA detowa modna, sypialni* n ia h on W a  r i t  

i  .Ł 1 Do S ..JM  ii. : Wtad Jinoić Rynek 42. Ptr 
ma Markicwir- sklep korzenny.______________9889

KASETY na trebro, fcrterały na W u .  )* v t »  wyrabia, 
s in ak i Introligator Kuuabiteki. Ormiańska 7.

9670

KUPUJE neble" "ktare, antyczne, tako ie iu żyvrau c 1 
kompletne o/rjjd2cniA ZieflAłki. 5. 9&.1

K R A ju SR A l  Leona Wyczółkowski* 50 tło sprzeo-rn.a. 
. laJom oić '  - 3  Zamoiskiego  8 I. p._______9 »3

KATALOG ttoi.iphtn d z ie ła  t o c .o n B r i 1 w fo j-  
f . j « Ł ) rydala Księgarnia Polaka we ! wow e 1 od- 
daje interesantom oespłatnie. 9009

TSATD m a.orwu"”  Katajog rrbaaeuwy tnwwów dra­
n i, tycznych wydała Księgarnia Poiśka we Lwowie

9010

Kw. J te _ iłdym  stanie antyczne i ikoteż
U’ w nt- Zlriiftski l.o łłittnfa 3 . _________ 923H

DOY.7 ibuTowania yospitlarak. e, 23 n -o rg *  fruń tu
f mb n tr.nrowany wodny h.isko Lwowa [n sy-ze-
tiaiiia. In lo-- icje Bdzte‘ adwokat Dłbraaaski, 
LwOw, W rh<  14/71. Pośrednictwo w yl ldczon*,

 __________________  9CT

AN iN ICA  dwup«ftf»>wa, * pełnym komfortem, oraz 
wolnein m ir skautem czterc j‘  |oL»ym  w srón- 
mlef lu natychmiast do ayrzedani , Zgldsatnia do
rdtn. pod ,Azfa*. 2®5i_

( ł h »  m i r  „ P ł ł ł f i A "  stale na składzie Jeneramr
Reprezentacja Lwów. Jagiellońska 7. Tcl. 305. 9P0Ł.

POSZUKUfE się dostawy większej llcsd  masła dese­
rowego najchętniej ze dwoi ji, k ita  korzcn.w F. 
iskrzaż, 'Lenkiewicza 6 ff-aHte MKtolasch"), S612

ftU m ilS E  Z malerjałów najlepszych,
UDU WSE. iiajwytwr rnif .1 
J. RZEW8CKI -  h ROZU/WSK!
LI ÓW, OMrmuWIlZ. 10- (utńód co ui Beli 

k!ankl botzuo MikoWa) Tal. 2-45. 91791

P O S A D Y  P O L / U h lW  a NE. 
4 -tosty  za w yraz

8  JBO T .lem w yn o w iM e l Lw óv, j, 'c  AkademlcK 3, 
Telefon 13- -&E polec* jSosp- I r t i ę  -titauta. yino 
hoietowa, pfelegnlar 1 tuer.o rlęt, bony Folk*. ,a 
dzouem a, gc ipodynle, klucznicę. <Uj n in  zyclel- 
skle, ohcpuistdw rolny-b, « ‘4y M r  >we, ar “̂ w e .

STARSZA intell.ieotna prnna .jzu - je  eJfaUT lako 
wrchowawczyi l ro  d ii c i od *31 dr 6 it  TjNriO do 
do.iiu ka to .ick leg„ Warunki skromne. Aurcs 
Ofympia Llec -sbacbdwnt WojnIMn pow. K ^ ta z.

KtfCHARK^ dochodząca z Lardzo dobrem.; świade 
ctumn i poszukuje aiejsca, takie i na State Zfiło- 
szcoLi Lwów, Sw. Józi Ja “  Pfzsecane

KRAWCOWA poszukuje szycia w  domach « y * a  
tnycb. orns -oho y przyjmuje do domu ueltwela 17
II p.______________________________________________l ° Z ł

.PSŻ Y b.żytiier cnemik, szuka jrk le*o .;o .vic l c t -  
« l e .  nego zaj tcla za ... nmnent wynagroazeulem 

„Inżypier-chamik^ Sft. Połskie.
KUCHARKA dourze g m iąć* I do wszrstkłt, [O poazW 

k ije a ję c .Ł  Ła iLawe Jt rażenia do Slow. od 
.Czysta-. _________ _____________________  BW® ..

KUCH iaRKa  samodzielna obejm ie pi s ze c _ do I jchni 
w '-mjiu kat' lickim, cgłtwzenia do dminisUrcJi 
pod Klimentyna 9#Ve

r NAUKA I SV\ CHOWANLŁ 
8 groszy za wyraz J

rENOORATJI wyucza obecnie darmo, łf.tow trt Pe- 
dakcja Sti nografa". "Yarszawa. Szczygla _1Ł_ 9789
JRS mńców .o z^ czyn a m y  K , ne‘n, w «z i tance 
wyuczamy w kil- u lek' tacii wraz Charlestonem No-
vj‘ cki i Syn Pańslta 16_________________________2 H L .
1/ kurs kfkrnkarWwa artystyc: rtego poo k‘en> 
wrriciwcm p A. Pawlikrwskidj w ns*ytue|i r* -nno 
.oglczny n. Zgłcszenla .odzienni- p; • dp- 4. w kan 
cejarji Instytutu Techn. Bourlarda M i  p 9832

; j  lr-i.cpskltgo, .a g lfs k le g o . nie rui cc! U ^o  i 
konwersacji Wronowska 6 I. p.< Ad97

8iVłiESZKA NIA SKl-E^Y LOKaLE fc 
8 uroszy z ł  wyraz. |

POKÓJ duty słoneczny, nraehłte-.’ ’ rt- yr osobnen. wej­
ściem od najmę starszemu powainemn i*euu, Wla-
dntnodć w Adjninittrscji. ___________  98S4

prN-.JONAT .Anuta* we l » o » *  orzy nłley Koppr 
,*a N 3 poleca ponoje z caiod.;lenorm utrzyma­

niem Zarząd M
iÓChl dyrektorów powaint Instytucji pozzi kuje 
yden m ieszkLń’ - 4  5 pok rlow ysh : komie,tan, 

Zgłosacraa uo admlmstr. "łow a  ood .A m eryk i".
______    9g68

PuStUK llJE  dw óch  pukojl a osohnutn w e jt ó  «m  
r tródnniukclu t i j t e ,  m la  z  podan iom  w aru n ­

ków d r  Adm . S łow a  p o is l  po ' ,Ji- P .“  9śjb

P r z e t a r g .
Dyrekcje P^ństw ow egr Mer^ ipslu Spirytusowego ogłas~~ prze­

targ na d o s t ę p  1SOO szt. skrzyń ao obrotu wewnętrznego aJr* 
w^as. ego utytKu tute|zzej W ytw órni. »

Oferty, ze szczegóiowem uv/2ględnieniem cen w z lutych i terminów do­
stawy skl*vdać w zalakowanych kopertach, w biurze Państwowej Wytwórni W ó­
dek Nr. 10 Lwów-Bogdmówka 10. do dnia 15. listopada br., poczem nastąpi 
otwarcie kopert i wybór oferty.

'ł&-«ry skrzyń oraz warunki techniczne są do przeglądnięcia w biurze W y ­
twórni codziennie między godziną 9— 10. 9726

P a ń s tw o w e . W y t w ó r m a  W ó d e K  N r .  lO .
L w ó  iv, B o g d a n ó w l i a  lO .

KONKURS.
Wydział powt3towy vj Kosowie, WclOTódi/twn Statrlsłowoytskle. zamierza bsadzii posadę

kieńjwnir.a re tecbnlcznsso.
Do dosady przjmiązarie jest uposdżen.c według grapy VIII. względnie VII-ej urzę­

dników yatistwowych wraz z 15”/f dodaikie^i koniur-?,!nytn i rycz^łten na objazdy.
_0 posadę mogą rię ub:?gad ci, którzy ukończyli siuflja poitec'\niczne w kraiu t. j. 

i tożyl: oba eięzamina p a ń s tw o w e , wzgfę-inie posiadają doktorat nauk technicznych 'i trzy­
letnią praktykę, a nie przekroczyli 40 roku życia.

Podania udokumentowane wi.osić należy do Wydziału powiatowego w Kosowie 
do końca 1P26 roku v839

Komisarz rządowy: 
i n i .  U s o w s K i  wr.

i S P l ł Z E J D A Ż  R E A L N O Ś C I
położonej we Lw ow ie ui. iw . Marcina 22, a objętej whl 235/łll z w ol­
nej rąk* Larządzl? Sąd okrąg.'w v we Lwowie uchwały z 25 X i?2r 
I. czyn. S . 2/28 w  postępaw .niu konkursowem F I R M >  ,.R I¥ i4 M, 

Zakłady dla w yrobu myd^a etc. —  Ska akcyjtw we Lwowie.
Realność obejmuje 2400 sążni ziemi, budynki fabryczne, gospodarskie i mie­

szkalne oraz urządzenie .abryczne i biurowe. Bilższycn wyjaśnień udziela nod- 
p fs^y  zarządca masy konkursowej w godz. 4 —7 popoł. we Lwowie KraflcftlcB 6. 
Najniższa Aiorwoiisna cena sprzedaży 103.505 zł. Ołerte zło1y£ trzeba 
najpóźniej 28 listopada 1526 u podpisanego zac,.ądcy masy i dołączyć wa- 
djuii 103bu Zł. Sad z.aWłerdz* tę ote-tę, którą uzna za najkorzystniejszą.
98SW J łr .  G usi-aw  S ra m b e rg .
  ,______
POKÓJ u m «b ''-v— j  za ''tu* tyra Panor* katoli-

kom wyr.3 jmę Karp,!f.sltieso 7, L 1____________9SS6
4 1 OKOJE k jcnai*. pełny koi.ifort, okołlea _ i5 *opa- 

da. za durułtUum c-yna jk  wyueje-jla, Mur j t i  
Wałowa ?_______ ___________________________łt'9

OWA i rhoju, racSmia, 3rzynaietvtotei 12 wchodyl, 
w parterze, elektryka. Wadomwść Żółkiewska 6P 
11. piętro. 9J0

i "  WOLNE POSADY, ~
8 prószy *.a w yraz. |

POSZLi.UJE ut*7iy, r'vk>v..te: nieailt do.-<lzltcl lat 
11, | I 4. ZPM Bctfla v'ju. „MieniKA" de atFflHii- 
stracji. sA98

ZGUBIONO I ZNALEZIONO. 
8 tfroszy za w^raz.

UWEW,*^H1A «  Zgut-Klną ksiąie Jrk'; *w i* l«  wy-
r  w ir - ią  na rrarwisfco Józef Szłapał syn fAicF-tu 

r-taiy ur<x.zo,*y w  reku 1903 w Kot lotowie, po 
w iał Doliu  t. 830*

S " r o z n e  d o n ie s ie n ia "  " 1
8 Etrosi i za wyraz. 3

BaHŁBBWBMEBPRHBtBUMHEBK ,.UM— Wi I I IT IW W f l
mZOTERJĘ w ie lk a , perły, arobro, kupeie po c  nie 

najwyżiz* Wl. Bliszek, Lwów, f  kademkka 6, .dei.

EEtS.«5S7T,!S C E S e® E ? ł  •

|  PR O r. R. WACEK. U

A
lostrzan 3- -S Jkg. wag* w ilości 3.00/ 
kg. ma na sprzedaż Zarząd Główny 
dóbr stół. ArcyhłsfcEjpstwa lwowskiego 
obrządku łacutskiego we Luowie, ul, 

Oarnleckiego 32. 9860

WttijHZYfi i m c m i i  FUTER

F. i J. LUBELSCY
IWÓiB, ROT05ISfSXira»t 5. TE4ĆF. 44-70^

połecr wszrlloegorodzaji SKÓRY 
^OTRA męskie, damskie i t, d. 
Uskutecznia p r z e r ó b k i  według 
=  lajnowszych fasonów. =

8029

p i s i i  m \  „ J łs w a  raI:Suu ‘

DLA MŁCEYrŹY . £T, RS Z f t !.

'  EUMPIF
T O M  1.

260 s t r ^  mm mmm kredowym  z  109 ilu str^o a m i,
BARWHf OPISY PODRÛ Y PO Bffł.KftUtE, 9k t£ l iZWWCHRJF I FRaHOę Ł0 FSiSZ •
Pflttói _  Ritfltfłtj FRtTdCUSfbj ; WIA5M1, PRZEZ l \ m m ,  BUilftIEM 00 ’MDNI8

DO JęABYCłA W  B5PIIOTECE „MŁODOŚĆ I S IŁA “ , LW U W  1IMOROWICZA 15.

a*50 zt. fena m m l  z przesylKg p u czlo w ą  3*50  * ł .
W y B y l l l a  t y l H o  z a  z a l i c z e n i e m  p c  o z t a w e m .

T E A T R  W S E L Ś f S

Dziś o godzinie 7*50 wieczór

l l 111
Opera komiczno-fEtrtastro ma w i ch akt.

6 odsiYHiach Ottojw Nicoiai’a 
Libretto h. S. Moseuthat*. — wedie kc- 

medji SafcKKpira.

O S O B Y :

Sir John Falstaff Stan. 'raruawski 
Pan Fluth j mieszfZEnle Romuald Cyganik 
Pan Reich / z UIśodiani Mfetrai Martini 
Fentou Tad. Szymonowii-z
oprarlicb Tad t osi-czyński
.Dr. Cajus Juljusz Kurzbart
Pani Fluth Francisz. Plattó -ua
Pani Reich Hel. Ort-en Skazów a
ftnna Reich jej córka M. Popowic/.ówna 
Chłopak j  Ur o b e r iy  
do posiug > pot) JanHia Okońska 
GosnoJarz j „Padcjuifej11 Prane. Szymański
I. iliieszczanin Leon Bykowski
II. Mieszczanin * * *
Rzecz dzL je się w <.VH. sfileciu w mie­

ście Windsrr

T E A T R  i D W C Ś C I
"łzfS o godzinie 8 83 wieczór

! ń

u l...
(DEUX CANa RDSI

sztuka w 3 aktach Tristana Beniania i Alfre­
da Athisa — Przełożył G. Olechowski

O S O 3 Y :
ucjan Geliuon 

Bcjuii
Honorjusz Flachę 
Baron de Saiut-nmour 
Komendant Mo.iflon 
La Cheviliete 
l^mois
Leontyna Bejun 
Magdalena de Saint- 

fimour 
.melja Flachę 

Pani de Fifry

\l'ład. Przcbiński 
Jcljan Oobrzaiiski 
Wład RatschKa 
V.'aełąw Z.ibieiski 
Mftrjan B.cSecki 
Miecz. Winkler 
I Koczyikiewicz 

Sief Mid.nowska

Z, Wełoszynowska 
Herm.ua Rowińska 
Maqa Piilerowa

Rzecz dzie e się w tmasleczku w Valoioutierr

DRUKARStA ScOW 4 PCLSKfBoO  
uL Z im ó rowiczn 15.

D z i e ł a ,

B r o s z u r y  

A fisze  
C z a s o p i s m a  

w s z e l k i e  b r u k iprał.

10 unik liiailiOWJWi
i

f r t  z y jm u je

rai? „
(t

Lw ó w
u l .  Z l m ^ r u w i a a  A 15.

N r. T e le f o n u  14-27 .
P L .  ™  «

Rółfayitor o^pow łeilzifchłj i cu -ziśAsu ittu k -rnt? s  u ncltn A moru S k rry c z j ńslti. Z drakarnś •Sowa Poiskietu", Lwów, Ziroorowtoza 1L


